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M 5. RO K  SIÓ D M Y . M 5.

PreBomwata Miejscowa:
bez odnoszenia:

N a rok  . • r s r»
„ 6 miesięcy 4 „
„ 3 miesiące 2 „

5  1 m iesiąc —  6 7 k.
Z a odnoszenie dopłaca 
się 5 kop. miesięcznie.

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w Warszawie, w głównym  k an to rze  D yrekcji 
p rzy  ulicy M iodowej N . 4 7 8  i w innych je j k an to rach  m iejskich; w St-PetersblirgU 
w księgarn i M . W olfa w G ościnnym  dworze N r . 18 , 19 i 20  i w J lo sk u ic , w księ­
garn i tegoż w dom u R udakow a na  K uźnieckim  moście. Za ogłuszenia po b iera  się. 
za je d e n  raz  6 kop. od w iersza druku  lub je g o  m iejsca, za^ dwa razy 9 k op ., za trzy 

razy  12 k o p .— Oddzielne num era sprzedają  się po  5 kop .

WABSMISKI
Prenumerata Luniejscewa:

z © d s y ł k ą  
p o c z t ą :

N a rok 10 rsr.
6 m iesięcy 5 „ •

8 m iesiące 2  „ 50 k .
1 miesiąc - ,8 4

A rtykuły  nadsyłane bez w aru n k ó w  ze s tro n y  au to ra , s ta ją  się zupełną własnością Dy­
rek cji. A rtykuły  n ie p rry ję te  będą zw racane tylko na  osobiste  żądanie i zachowywane 
trzy  m iesiące; p rzy ję t w razie  po trzeby  podlegają  sk ró cen iu .—  Artykuły i Ogłusze­
nia nadsyłane do umieszczania tegoż samego dnia, powinny być złożone w Dyrek­
cji niepóżniej jak 3 godzinie 9-ej rano. —  Listy przy jm ują  się  ty lko  frankowane„

Redakcja otw arta je s t dla interesantów, codziennie od godziny U do 12 i  rana.

= =  WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I SWSTECZNYCH.

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y . — Postanow ienie k o m ite tu  u rz ą ­

dzającego .— Kom isja rządow a sprawiedliwości. D yrekcja  
główna tow. k red y t, ziem skiego. — K asa oszczędności.

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y . — W arszawa. —  P rz e ­
gląd polityczny. — WindOtnOSCi t e l e g l d f i c Z D e .  P rz e ­
jazd  J .  W . K s. L euch tenbergsk iego . —  O wydawnictwie 
„W arszaw skich U niw ersyteckich  W iadom ości” .— B al k ostju - 
n m w y . ___  Przedstaw ien ie  am atorsk ie. —  K ronika kościel­
n a .— O biad p o żegnalny .— T ydzień handlow y.— Z arząd sto ­
w arzyszenia spożywczego „M erkury” . —  O pieka nad  zwie­
rzętam i. —  K u rje rek . — B al dw orsk i.— Jo rd a n . — K w estja 
d róg  żelaznych. —  D rogi b ite . — Nowy rok . —  A reszto­
wanie. — Świętowanie zecerów . — A l l S t r j f l  i  z i e m i e  
słowiańskie. Podróż cesarza.— R ozpraw y nad adresem ; 
m in isterstw o,—  Izb a  deputow anych. —  P rusy  i Niem­
cy. K w estja  w ojskow a.—  B aw arska izb a  deputow anych .—  
F r a ń  c i p .  K w estja  p rzestępstw  prasow ych.— K w estja  han ­
dlowa. —  Turcja, i ziemie s ło w ia ń s k ie .  K łopoty 
finansow e.—  Dowódcy pow stania. — Portllgalja. P ro ­
tes t. — A n g d j a .  P a rlam en t. — K w estja  rzeczpospolitej 
San-Dom ingo.

f e j le to n .  — To co Bóg uczynił... (d. c.)
P R Z E W O D N IK  W A R SZ A W SK I. Tydzień targow y i t .  d.

DZIAŁ URZĘDÓW*
Warszawa, 

d n i a  1 9  (3 1 )  S t y c z n i a .
W  Im ie n iu  N a j j a ś n i e j s z e g o  

A L E X A N D R A  I I ,
Ce s a r z a  i  Sa m o w ł a d c y  W s z e c h  R o s u , 

K róla. P o l s k ie g o ,
W ie l k i e g o  K s ię c ia  F i n l a n d z k i e g o ,  

etc., etc., etc.
Komitet U r z ą d z a ją c y  w  Królestwie Polakiem.

Na zasadzie N a jw y ż sz e g o  U kazu  z dnia 1 C zer­

wca 1869 roku  o przem ianow aniu osiadłości nie ma­
jących  charak teru  m iejskiego w G ubernjach K ró le­
stwa Polskiego na osady, K om itet U rządzający na 
przedstaw ienie C złonka Zawiadującego czynnościa­
mi K om itetu U rządzającego postanow ił i stanowi:

I. Istniejące w G ubernji Lubelskiej miasta: G łusk, 
W ieniaw a, P iask i, Bełżyce, Bychawa, B iskupice i 
C hodel w Pow iecie Lubelskim ; Kazim ierz w P o ­
wiecie N ow o-A leksandryjskim ; K am ionka, M ichów, 
E irle j i C zem ierniki w Pow iecie Lubartow skim ; 
M odliborzyce, Zaklików , A nnopol i U rzędów w P o ­
wiecie Janow skim ; Krzeszów  i Józefów  w Pow iecie 
B iłgorajskim ; G oraj, F ram pol i K rasnobród w P o ­
wiecie Zam ostskim ; T arn o g o ra , Izbica Gorżkow, 
Ż ółkiew ka i T urobin  w Pow iecie Krasnostawskim ; 
Rej o wicz, W ojsław ice, Sawin, P u ch aczo w i Paw łów  
w Pow iecie Chołmskim; U chanie, Grabowiec, H o­
rodło i K ry łów  w Powiecie H rubieszow skim ; T y ­
szowce, K om arów , Łaszczów i Jarczów  w Powiecie 
Tomaszowskim, zamienić na osady z zastosowaniem 
następujących środków  co do urządzenia w nich za­
rządu gm innego w ścisłem zastosowaniu się do N aj­
wyższego U kazu z dnia 19 L utego  (2 M arca) 1864 
roku.

1. W  Pow iecie Lubelskim : osadę G łusk w łączyć 
do istniejącej gm iny wiejskiej G łuskow  z przem ia­
nowaniem  je j na gminę Zemborzyce:

W ieniaw a do gm iny Konopnice,
Bełżyce Bełżyce,
P iask i „ Piaslii,
Bychaw a „ Bychawa,
Biskupice „ B isk u p ice , z prze­

mianowaniem  takowej na gminę Jaszczów  i osadę 
Chodel do do gm iny Ratoszyn z przem ianowaniem  
jej na gminę C hodel.

2. W  Pow iecie N ow o-A leksandryjskim : w osa­
dzie K azim ierz utw orzyć samoistną gm inę wiejską.

3. W  Pow iecie Lubartow skim : osadę K am ionka 
włączyć do gm iny K ozłow a, M ichów do gm iny 
Chudo-w ola, Czem ierniki do gm iny C zem ierniki i

F irle j do gm iny W ola-Skrom ow ska z przem iano­
waniem jej na gm inę F irlej.

4. W  Pow iecie Janow skim : osadę M odliborzyce 
włączyć do gminy tegoż nazwiska, osadę Zablików  
do gm iny Zdziechow ice, A nnopol do gminy R a- 
chów, i U rzędów  do gm iny Ostrow skiej z przem ia­
nowaniem jej na gm inę U rzędow ską.

5. W  Pow iecie B ie łgo ra jsk im : osadę K rzeszów  
włączyć do gm iny tegoż nazwiska, a osadę Jozefów  
do gm iny A leksandrów .

6. W  Pow iecie Zamostskim: z osady F ram pola , 
po przyłączeniu do niej niektórych wsi g m in y A b ra - 
mowskiej, u tw orzyć gminę Fram polską, a z osady 
G oraja po przyłączeniu do niej pozostałych wsi 
tejże gm iny A bram ow skiej, utw orzyć gminę G o ra j- 
ską; osadę K rasnobród włączyć do gminy tegoż na­
zwiska.

7. W  Pow iecie Krasnostaw skim : osady T arnogó- 
ra  i Izbica, w łączyć do gm iny Tarnogóra, G orżkow  
do Gm iny Gorżkow , Żółkiew ka do gm iny Żółkiewt- 
ka i T urobin  do gm iny Turobin.

8. W  Pow iecie Chołmskim: osadę Rejowiec w łą­
czyć do gm iny Rejowiec, W ojsław ice do gm iny 
W ojsław ice, Sawin do gm iny Bukow a, Puchaczew  
do gm iny B erezina i Paw łów  do gm iny L iszne, 
z przem ianowaniem  jej na gm inę Paw łow ską.

9. W Pow iecie Hrubieszow skim : osadę U chanie 
włączyć do gm iny Jarosław ickiej, Grabow iec do 
gm iny G rabow ieckiej, H orodło  do gm iny Strzyżow - 
skiej i K ry łów  do gm iny K ryłow skiej, i

10 W  Pow iecie Tomaszowskim: osadę Tyszowce 
włączyć do gm iny Tyszowieckiej, Kom arów  do gm i­
ny K om arow skiej, Łaszczów do gm iny Łaszczow - 
skiej i Jarczów  do gm iny Jarczew skiej.

I I .  T ak  w osadach z k tórych utw orzone być m a­
ją  gminy oddzielne, jak o  i w gminach których skład 
u lega zmianie wT skutek przyłączenia do nich na za­
sadzie niniejszego postanowienia osad albo wsi z in­
nych gmin, dopełnić niezwłocznie wybory na urzędy 
gminne, w ścisłem zastosowaniu się do Najwyższego

FE JL E T O N  DZIENNIKA W ARSZAW SKIEGO.

TO CO BÓG U C Z Y N IŁ ....
(D alszy ciąg; P a trz  N r. 11 —  1 4 ).

M ałe zm artw ienia i w ielkie bo leści—wszystko 
Czas jednako zaciera!

S łuszn ie też n iebo  n ie  s łucha  n ig d y  ob ie tn ic  ani 
p r z y g i ^  ja k ie  tu  sob ie w szyscy w aren ie  życia 
składam y.

Ja k o -ż , i p rzy rzeczen ia  k tó re  uczyn ili sob ie w za­
jem , P a w e łe k  i F ra n c isz ek , pow szechnego  dozna ły  
losu...

W praw dzie pobyt w Reims odżywił dawną przy­
jaźń  pomiędzy V an Best’eirt a D am bergeac’em .— 
Z początku pisywano do siebie wzajem często—na- 
stępńie rzadziej, aż wreszcie z czasem, korespon­
dencja przerw ała się, jak ... wszystkie koresponden­
cje w życiu!

Co większa. -  N aw et pomiędzy wujem i siostrzeń­
cem w codziennej ich rozmowie, co raz to rzadziej 
wspominano nazwisko państwa D am bergeac i w i­
docznie nawet obadwaj unikali w szelkiej o n ich
wzmianki. /

P rzyczyną tego była  następująca okoliczność:
Pierw szego dnia po powrocie z Reims do wuja, 

gdy  Franciszek  z calem uniesieniem  młodzieńczem

opisyw ał m u smutne ich położenie spowodowane 
przez dzieci i zakończył w ykrzykiem :

—Nie prawdaż drogi wuju, że to rzecz oburza­
jąca  widzieć dwoje tak  zacnych ludzi dotkniętych 
tak  niezasłużonem nieszczęściem?

S tary  ex-arm ator przerw ał m u mówiąc z uśmie­
chem:

— No! no! uspokój się mój chłopcze... Przypom nij 
sobie co ci tyle razy mówiłem, że chociaż my uło­
mni ludzie nie możemy zbadać w yroków  opatrznoś­
ci, to  wszelako ppwinniśmy w ierzyć że „to co Bóg 
uczynił, dobrze uczynił."

Y an Best m iał słuszność' że często przypom inał 
siostrzeńcowi tę maksym ę—była ona bowiem je g o  
ulubionem  przysłowiem , za pom ocą którego sposo­
bem łatw ym  i nie trudzącym  inteligencji, m ógł w y­
tłum aczyć sobie i drugim  wszystko czego przyczy­
ny nie pojm ow ał zgoła.

A le dobrze było starem u, spracowanem u już  czło­
wiekowi odpoczywać umysłem z podobną zasadą— 
inaczej się rzecz m iała z Franciszkiem , k tórego m ło­
de serce pragnęło  jeszcze w alk i wrażeń, a um ysł 
chciwy i pełen  życia lubił zgłębiać tajem nicę ludz­
kich przeznaczeń

Szczęściem w  rozmowach lub  sporach, powsta­
łych niekiedy z takiego odmiennego usposobienia 
w uja i siostrzeńca, nie przychodziło n igdy do niepo­
rozum ienia albowiem, F ranciszek przez uszanowa­
nie i m iłość dla w uja ustępował mu zawsze.

Tym  razem  jednak , pomimo całego uszanowania

dla wuja, to jeg o  przysłow ie przyprow adziło  F ra n ­
ciszka do rozpaczy... i od tej właśnie chwili s tara ł 
się on unikać naw et wzm ianki w rozmowie o rodzinie 
D am bergeac. A  jednakże zaszły tam  w ypadki, któ­
re  w alczyły wymownie przeciw ko owemu właśnie 
przysłow iu wujaszka.

Dowiedziano się bowiem, że charak ter Ju lk i, z wie­
kiem , zamiast się popraw ić, pogorszył się bardziej 
jeszcze.

P róbu jąc wszelkich możliwych środków, a chcąc 
także uchronić P aw ełka  od ciągłego prześladowa­
nia złośliwej siostry, pan D am bergeac postanowił 
oddalić z domu Ju lk ę  i oddał ją  był na jedną z naj­
surowszych pensij,do panien D uphot—lecz po upły­
wie jednego  miesiąca, panny te  powiedziały matce:

— Szanowna pani, nie możemy dłużej trzymać 
u siebie waszej córki; z powodu nieukrocone- 
go charak teru , rozsiewa ona nieposłuszeństwo po 
całym naszym zakładzie. Z ły przykład je s t zaraźli­
wym i zatrzym ując ją  dłużej, stracilibyśmy w szelką
w domu powagę. ' . . .

W  skutek tego, Ju lk a  powróciła na łono ro ­
dziny... . , ' ,

N astępnie, spróbowano przyjąć guw ernantkę i 
w ybrano kobietę ukształconą, łagodną i cierpliwą.

L e c z  i t a  powięszyła tylko liczbę męczenników

C'°Pom fm o, że nigdzie pod słońcem, osoba ta nie 
z n a la z ła b y  d om u  w którym by traktow ano ją  z takiem  
p o w ażan iem  i w ynagradzano tak  szczodrze, m u s ia -
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Ukazu z dnia 19 Lutego (2 Marca) 1864 roku o 
urządzeniu gmin wiejskich; i

II I . W ykonanie niniejszego postanowienia, które 
w Dzienniku Praw  zamieszczone być ma, wkłada 
się na Członka Zawiadującego Czynnościami Komi­
tetu Urządzającego.

Działo się w Warszawie dnia 19 (31) Grudnia 
1869 r.

Namiestnik w Królestwie, 
Jeńerał-Feldm ąrszałek (podpisano) H r. Berg.

Członek Zawiadujący Czynnościami Komitetu 
Urządzającego, Senator (podp.) J. Sołowjew.

W  Im ie n iu  N a j j a ś n i e j s z e g o  
ALEXANDRA II ,

Ce s a r z a  i  S a m o  w ł a d c y  W s z e c h  R o s ij , 
K r ó l a  P o l s k ie g o ,

W i e l k i e g o  K s i ę c i a  F i n l a n d z k i e g o  
etc., etc., etc.

-  Komitet Urządzający w Królestwie Polskiem. .
Na zasadzie Najwyższego Ukazu z d. 1 Czerwca 

1869 r. o przemianowaniu osiadłości niemających 
charakteru miejskiego w Gubernjach Królestwa 
Polskiego na osady, Komitet Urządzający na przed­
stawienie Członka Zawiadującego Czynnościami Ko­
mitetu Urządzającego postanowił i stanowi:

I. Istniejące w Gubernji Płockiej miasta: Bodźa- 
now, Drobin i Bielsk w Powiecie Płockim, Socho­
cin, Czerwińsk i Nowo-miasto w Powiecie P łoń­
skim, Skempe, Bobrowniki i K ikół w Powiecie L i- 
pnowskim, Dobrzyń nad Drwencą w Powiecie Ry­
pińskim, Kuczbork, Szreńsk i Radzanów w Powie­
cie Mławskim, Bieżuń, Żuromin i Raciąż w P o­
wiecie Sierpeckiin, Janów i Chorzele w Powiecie

, Prasnyszskim zamienić na osady z zastosowaniem 
następujących środków co do urządzenia w nich za­
rządu gminnego w ścislem zastosowaniu się do Naj­
wyższego Ukazu z d. 19 Lutego (2 Marca) 1864 r.

1) W  Powiecie Płockim: osadę Bodzanow "włą­
czyć do składu gminy Mąkolin, osadę Drobin do 
gminy Drobin i Bielsk do gminy Kleniewo.

2) W  Powiecie Płońskim: Sochocin włączyć do 
gminy Smarzewo, z przemianowaniem tej ostatniej 
na Janinę Sochocin, Czerwińsk do gminy Sielce i 
Nowo-miasto do gminy Modzele.

31 W Powiecie Lipnowskim: osady Skempe, Bo­
browniki i Kikół włączyć do gmin tegoż nazwiska.

4) W  Powiecie M ławskim: osadę Kuczbork 
włączyć do gminy pielona, Szreńsk do gminy Mo­
stowo i Radzanów do gminy Ratowo.

5) W  Powiecie Sierpeckim: osady Bieżuń, Żu­
romin i Raciąż włączyć do gmin tychże nazwisk.

Uwaga. Gminy Żuromin i Raciąż utworzą się po 
zniesieniu gminy Poniatowo i podzieleniu na dwie 
części wchodzących w skład jej wsi.

6) W Powiecie Prasnyszskim: w osadach Jano­
wie i . Chorzele utworzyć samoistne gminy pod te- 
miż samemi nazwiskami.

7) W Powiecie Ryp; ,.»kirn: w osadzie Dobrzyń 
nad Drwencą utworzyć także osobną gminę wiejską 
pod temże nazwiskiem.

II. Tak w' osadach z których utworzone być tna- 
ją  gminy oddzielne, jako i w gminach których skład 
ulega zmianie w skutek przyłączenia do nich osad

ła jednak po upływie kilku tygodni przyjść do pań­
stwa Dambergeac, tak godnych i zacnych ludzi i o- 
świadczyć im ze łzami w oczach, że nie może dalej 
przewodniczyć ich córce w naukach, gdyż spełnie­
nie tego obowiązku przechodzi jej siły...

Na takiej stopie stały rzeczy w chwili, gdy, jak  
to już powiedzieliśmy, przerwała się koresponden­
cja pomiędzy przyjaciółmi z Bordeaux i Rheims.

Franciszek nic nie wiedział, co tam  później za­
szło...

Jednakże po upływie dwóch lat, interesa które 
zawiązał był podczas pierwszej swojej podróży, wy­
m agały koniecznie jego do Rheims przybycia. Od­
kładał był wprawdzie wyjazd jak  mógł najdłużej, 
nie pragnąc być świadkiem zmartwień rodziny Dam- 
bergeaeów, wreszcie jednak, konieczność przemo­
gła skrupuły i Franciszek Wyjechał.

Tym razem uprzedzony już telegrafem pan Dam­
bergeac, oczekiwał w debarkaderze na przybycie 
swego „starego” przyjaciela, Franciszka Mullera.

Zaraz za pierwśzem spojrzeniem młodzieniec do­
strzegł że horyzont domowy jego przyjaciół musiał 
rozjaśnić się bardzo...

W  prawdzie pan Dambergeac nie pozbył się jesz­
cze całkiem melancholijnego wyrazu twarzy, ani 
też jego siwe włosy odzyskały pierwotną barwę, 
bo nieszczęsne, choć minie, zostawia po sobie nie­
zatarte ślady... lecz Franciszek Łauważył, że teraz 
po twarzy ojca  ̂ Ju lki i Pawełka, przebiegał często 
uśmiech, dawniej niewidziany prawie.

albo wsi z innych gmin, dopełnić niezwłocznie wy­
bory na urzędy gminne w ścisłem zastosowaniu się 
do Najwyższego Ukazu z d. 19 Lutego (2 Marca) 
1864 r. o urządzeniu..gmin wiejskich; i

H I. W ykonanie niniejszego postanowienia, któ­
re w Dzienniku P raw  zamieszczone być ma, w kła­
da się na Członka Zawiadującego czynnościami 
Komitetu Urządzającego.

Działo się w Warszawie dnia 19 (31) Grudnia 
1869 r.

Namiestnik w Królestwie, 
Jenerał-Feldm arszałek (podpisano) lir. Berg.

Członek Zawiadujący czynnościami Komitetu 
Urządzającego, Senator (podp.) J .  Sołowjew.

Komisja Rządowa Spmwiedliwości ogłasza, iż K om i­
te t  U rządzający w K rólestw ie Polskiem  na 3 3 0  posiedzeniu 
w d. 5 (1 7 )  G rudnia r. z. odbytem , zapisy: drew nianego 
dom u modlitwy w m. W ęgrow ie, wraz z placem , ja k  ró ­
wnież śutay rs. 8 0 0 , na koszta ogrzewania i ośw ietlania rze­
czonego dom u i na budowę m ającego się wystawić domu 
m odlitwy, p rzez  n iegdy H ilka  G urfink ie l, tes tam en tem , u- 
rzędowym  z d. 18 Lutego (1 M arca) 18 64 r .  na fzećź gm i­
ny żydowskiej m iasta W ęgrow a poczynione, w myśl A rt. 
9 1 0  K . C. z zachowaniem praw  osób trzecich  i pod w arun­
kam i w testam encie  rzeczonym  wyszczególnionem i, za­
tw ierdził.

*

Dyrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego Ziem­
skiego. —  W  wykonaniu Najwyżej zatw ierdzonychjna dniu 
12 L ipca 18 69 r. przepisów  o udzielaniu nowych pożyczek 
Towarzystwa K redytow ego Z iem skiego w K rólestw ie  P o l­
skiem , podaje do wiadomości właścicieli ziem skich, iż rozpo­
cząć już m ogą przygotow awcze krok i czyli to  do przem iany 
(konw ersji) nieum orzonej pożyczki O kresu  IH -g o  na póży- 
czkę nową Serji 1-ej z r. 1 8 6 9 , czyli też do zaciągnienia 
pożyczki dodatkow ej, lub zupełnie nowej. R ejenci przy 
W ydziałach hypotecznych otrzym ali ju ż  wzory do A któw  
przystąp ien ia  do Tow arzystw a K redytow ego Z iem skiego, 
Dyrekcjo Szczegółowe zaś zaopatrzone są  stosow ną In s tru k ­
cją oraz zasobem  drukowanych szem atów posługiwać m ają- 
jący ch  do opisu dóbr, k tó re  to  szem aty są do nabycia w K a­
sach D yrekcjów  Szczegółowych. W ydaw anie L istów  Z asta­
wnych na pożyczki i konw ersję L istów  dawnych na L isty  
1-ej Serji z r .  1 8 6 9 , rozpocznie się zaraz po wykończeniu 
wyrobu L istów  tej nowej Serji, k tó ry  je s t  uSilnie w D yrek­
cji Głównej prowadzony. Naj pilniej szem zaś zadaniem  
właścicieli ziem skich (k tó rzyby  p ragnęli otrzym ać pożyczkę, 
lub dawną przem ienić na  nową) je s t  sporządzenie opisów 
dóbr na  wyżej wzmiankowanych szem atacli, czynność ta  bo­
wiem Btosunkowo więcej nastręczyć może zatrudn ien ia  ani­
żeli spełn ien ie  innych form alności. Szem aty naznaczone 
J^it. A (k tórych  egzem plarz kosztu je  6 k op .) służą dla tych  
dóbr, którybh właściciele żądają  jed y n ie  tylko przem iany 
dawnej pożyczki »a  n o w ą , zaś szem aty L it. B (po  kop. 2,6 
za egzem plarz) ściągają się do dóbr k tó ry ch  właściciele p ra ­
gną  otrzym ać pożyczkę n o w ą , bądź dodatkow ą obok p rze ­
m iany pożyczki dawnej na  now ą, lub z pozostaw ieniem  p o ­
życzki 3-go O kresu  w dawnych je j  warunkach O pisy w in­
ny być dokonane z całą ścisłością i dokładnością , w razie 
bowiem dostrzeżenia wątpliwości W ładze Tow arzystw a zmu-. 
szone będą zsyłać delegowanych na g ru n t, na koszt właści­
cieli dla zebrania  dokładnych o stan ie  d ó b r wiadomości. Ce­
lem uniknienia stra ty  czasu i kosztów  zechcą zapewne 
stow arzyszeni dołożyć staran ia, aby opisy W ładzom  T ow a-

Zkąd jednakże zjawiła się im taka pociecha? Czy- 
liżby zdrowie syna poprawiło się znacznie, lub czy­
li w charakterze córki zaszła jakaś szczególna od­
miana?..

Takie pytanie zadawał sobie Franciszek po dro­
dze z debarkaderu do domu Dambergeac’ow.

Niepewność jego krótko trwała...
Pierwszą, istotą którą zobaczył, wśze dłszy do sa­

lonu, był Pawełek. Biedny kaleka siedział na temże 
samem miejscu, na jakiem  przed dwoma laty po­
znał go był po raz pierwszy. Spostrzegłszy wcho­
dzącego Franciszka, karzełek porwał się z krzesła 
wołając radośnie:

_ — Ach! Franciszek! Mój drogi przyjaciel F ran­
ciszek!

Biedak chciał podbiedz, lecz siły g0 zawiodły i 
Franciszek musiał go spiesznie chwycić w objęcia, 
aby nie upadł pod ciężarem chwiejącej się głowy.

Tymczasem Dambergeac oddalił się dla zawiado­
mienia żony o przybyciu gościa, a Franciszek zo­
stawszy sam z malcem, inógł się przekonać dowoli 
o zmianie jaka przez czas jego nieobecności zaszła 
w organizmie biednego kaieki.

W  istocie nie trzeba było wielkiej przenikliwo­
ści; ażeby dostrzedz że zdrowie nieszczęśliwego 
dziecka nie polepszyło się znacznie. Zcjawało się, że 
kolosalna objętość jego głowy, powiększyła się bar­
dziej jeszcze..: skóra na czole i na skroniach, wy­
prężona straszliwie, gotową była pęknąć za chwilę, 
a na mej wzdymały się grube żyły, krwią nabiegłe.

- ' • U  :--------------1-------‘ ------------------------------- : • : “  .

rzystw a sk ładane wyczerpywały w szystkie wiadomości w sze-
m atach żądane, tym  wszakże ty lko  sposobem  W ładze T o ­
warzystwa znajdą się w możności zasadnego ,i Szybkiego 
przyznaw ania pożyczek. D yrekcja Główna zwraca także u  - 
wagę stowarzyszonych, k tó ry ch  to  dotyczę, iż p od ług  A rt. 9 
Najwyżej zatw ierdzonych przepisów  z roku  18 69 , p rzed  
przyznaniem  pożyczki w L istach  l.-ej Sorj i z ro k u  186 9 lub 
przed  konw ersją dawnej pożyczki, w szystkie zaległości p rzy ­
padające Tow arzystw u w inny być w zupełności zaspokojo­
n e ;  podobnież w ypłata L istów  Zastawnych nie m oże n astą ­
pić p rzed  uiszczeniem  zaległości pozostałej m iędzy te rm i­
nem  przyznania a w ypłatą pożyczki.

Kasa Oszczędności Miasta Warszawy z kan torem  po ­
m ocniczym  w gm achu szkolnym  za kościołem  św. A leksan­
d ra  przy  A lei Belw ederskiej,pom ieszczonym , w tygodniu  u- 
płynionym  do dnia 11 (2 3) Stycznia roku bieżąc, włącz­
n ie, w ydała książeczek nowych 10 6, na  k tó re , tudzież na da­
w niejsze w 5 2 0  wnioskach, złożono ru b . sr. 1 2 ,6  06 kop. 
- tf . N a  żądanie 2 34 uczestników (p rócz p rocen tu  rub . sr.
3! kop. 6 V2  należnego za ro k  bieżący od całkowitych od­
biorów ) wypłaciła rub . s r . 1 0 ,4  6 3 kop. 59 i um orzyła 
książeczek 5 9; p rzeto  uczestników 1 9 ,8 4 5 , posiada k ap i­
ta ł rs . 7 4 8 ,7 2 1  kop . 10.

DZIAŁ AIŁLHZĘDOWY

W arszaw a, 
d aia  19  ?31) Slycanta.

G abinet przedlitaw ski do tąd  jeszcze się nie 
uzupełnił. U kłady w ty m  przedmiocie jeszcze 
są prowadzone, to ty lko  jestpew nem , że cesarz 
zgodził się na powierzenie pi Hasnerowi prezy­
dencji gabinetu i m aż ten  stanu m iał już  d ługą 
naradę z cesarzem, poaczas k tórej by ła  wzmian­
ka o m ających się powołać do gabinetu osobach, 
ale stanowczo nic nie zostało zdecydowane. 
K rążyła  pogłoska, że p. U nger m a zająć m iej­
sce po drze Bergerze, p. T inti po lir. Alfredzie 
Potockim , a feldm arszałek porucznik W agner 
m a objąć wydział obrony krajowej, lecź po 
napaści w mowie p. T inti na sejm  tyro lsk i i 
deputow anych T yro lu  , k tó ra  spowodow ała 
złożenie przez nich m andatu , wejście jego  do 
gabinetu stało się nieiiiożliwem. Cesarz au- 
strjacki we czw artek w yjechał do Budy, zkąd 
m iał wrócić dopiero dziś, a przez ten  czas m ia­
ła być ostatecznie ułożona lista gabinetu , k tó ­
rej ogłoszenie zapowiedziane .było n a  przyszłą 
środę. — 1 W sferach' bezstronnych spraw iła 
wrażenie dw ukro tna odmowa d ra  Kaiserfelda, 
wejścia do gabinetu. Ponieważ posiada on 
w ielką popularność, a naw et przeciwnicy jego 
oddają słuszność jego uczuciu sprawiedliwości, 
przeto odmowę jego przypisują, albo jego nie­
ufności co do żywotności gabinetu, albo też 
różnieniu się w poglądach z obecnymi mini-

Patrząc na tę głowę i twarz, niepodobna było u- 
kryć wstrętu lub głębokiego politowania.

Niekiedy such}'-, ostry kaszel napadał małego ka­
lekę, który wtedy chwytał się rączkami za płuca, 
jak  gdyby chciał pokazać, że ztamtąd pochodziły 
wszystkie jego_ cierpienia.

W  tej chwili jednakże, Pawełek zdawał się zapo­
minać o swoich cierpieniach, cały oddany niewysła- 
wionej radości...

— Ach Franciszku.—zawołał ze łzami. Nie przy­
jeżdżałeś do na9 tak długo— tak długo, że straciłem 
już był nadzieję zobaczenia cię raz jeszcze!...

— No, no, mój drogi, odrzekł wzruszony Franci­
szek—opuść te smutne myśli. Wszak zresztą, jestem 
znowu przy tobie!

— I  czy na długo?
— Ną tak długo jak  zechcesz...
— Doprawdy? A więc na zawsze...
— Ba! A mój wujaszek Van Best! Zapomniałżeś

0 nim? rzekł z uśmiechem Franciszek.
— To i cóż! Napisz do niego ażeby tu przyjechał

1 został z nami— Będziemy go kochać wszyscy!
— Drogie dziecko! rzeki Franciszek i serdecznie 

uściskał kalekę.
W tej chwili weszła pani Dambergeac i zawołała 

wesoło:
— Widzę, że skazana jestem na przerywanie wam 

dowodow wzajemnej p r z y j a ź n i . . .
A  uścisnąwszy serdecznie rękę gościa — rzekła 

zwracając się do Pawełka: (d. c. n.)

' I
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strami, co jak jedno tak i drugie, nie może 
-wzbudzić ufności w przyszłość gabinetu w sfe­
ra c h  bezstronnych. — Projekt adresu p. Tinti 
z o s ta ł  jednak przyjęty przez izbę niższą, rady 
państwa 114 głosami przeciw 47.

Gabinet francuzki otrzymał także zwycięs­
two w ciele prawodawczern; które po inowie 
p. Olliviera, 211 głosami przeciw 32 przeszło 
do porządku dziennego co do wniosku o wy­
powiedzenie traktatu handlowego z Anglją• 
Projekt nowego prawa prasowego, oddający 
przestępstwa pra'Sowe pod juryzdykcję sądów 
przysięgłych nie jest tak liberalny, o ile sły­
chać, jak się spodziewano, a yłącza bowiem 
jawność rozpraw sądowych w sprawach praso­
wych. Słychać także że nie będzie udzielona 
zapowiadana amnestja za przestępstwa praso­
we, w skutku czego i wyrok świeżo wydany 
na p. Rocheforta, miałby być wykonany.

Dziennik florencki Opinione zaprzecza do­
niesieniu wiedeńskiej N . f r .  Presse, jakoby 
z  Florencji była wysłana poufna osoba do Pa­
ryża dla zbadania usposobienia rządu francuz- 
kiego w przedmiocie konwencji wrześniowej, 
oraz doniesieniom innych dzienników, jakoby 
nowy francuzki minister spraw zagranicznych, 
p. Daru przesłał do rządu włoskiego notę, 
w tym .przedmiocie.

Rząd turecki, przynajmniej pod względem 
finansowym, nie może się cieszyć z załatwienia 
sporu z wice-królem Egiptu. Zapłacenie za 
dwa parostatki pancerne i broń odt.ylcową nie 
mało sprawia mu kłopotu. Rząd turecki 
mniemał że wice-król zapłaci tę należność i 
następnie potrąci ją sobie z płaconego przezeń 
haraczu Porcie, lecz wice-król zawiadomił 
Portę, że ponieważ haracz należy do rzędu do­
chodów poręczających ostatnie pożyczki tu­
reckie, przeto nie może go naruszyć bez wy­
stawienia się na reklamacje wierzycieli Porty. 
Ponieważ kasy państwa otomańskiego były 
puste, a o' zaciągnięciu nowej pożyczki nie 
można myślić, przeto rząd turecki postanowił 
nałożyć na ludność nadzwyczajny podatek.

U pow ażnieni jesteśm y do potwierdzenia, że panuje 
w m inisterstw ie ja k  najzupełniejsze porozumienie
co do wszystkich kw estia k tóre  ma ono do rozstrzy- j  w ydalony był niedawno z Kongtąn 
gnięcia. — R a  dzisiejszem posiedzeniu ciała p ra w o -; znowu tu przysłany ,ala^ipegu^o wa

toczyły się w dalszym ciągu rozpraw y skał od P o rty  pozwolenie na pow i 
em handlow ym . O ilivier oświadczył, że ! znowu ztąd dziś. fCorr. bur.)

„. v * Jego Cesarska. Wysokość .Jerzy ii
trak ta t handlowy Z A nglją  nie powinien być , w aTlowiez Komańowski, Książę L e jc h te n b e rg  
iedziany. ^ p rz e d m io c ie ,  rozpraw  w czoraj- j ^  przybyć z z a g ra n ic y  u d a ją c  się dc

W iadomości telegraficzne.
* Wiedeń, 28 (16) stycznia. Cesarz spodziewany 

j e s t  t u  z pow rotem  w przyszłą sobotę. D o owego 
czasu gotow ą będzie lista m inistrów, k tó ra  ma być 
ogłoszoną najpóźniej we środę. ( Wolffs T. B .)

* Wiedeń, 2,9 (17) stycznia. R a  dzisiejszem posie­
dzeniu  izby deputowanych, R echbauer i 35 jego  
stronników  postawili wniosek w przedm iocie opra­
cow ania praw a wyznaniowego, oraz praw a cy wilne­
g o  i praw a dotyczącego całkow itego zniesienia kon­
ko rd a tu . Izba  deputow anych w ybrała  kom isję zło­
żoną z 24 członków do roztrząśnięcia rezolucji sej­
m u galicyjskiego. (Tamie.)

* Praga, 27 (15) stycznia. R a  dzisiejszych rozp ra­
w ach sądu przysięgłych w procesie wytoczonym 
1Sarodnim Listom  z powodu znanego artyku łu  obra­
żającego dla urzędników  państwa i dla ministrów, 
postawiono sędziom przysięgłym  42 pytania. Po 
trzygodzinnej naradzie, sędziowie przysięgli odpo­
wiedzieli jednom yślnie na pytania dotyczące w iny 
subjektywnej przez „nie”, na pytania zaś co do winy 
°bjektyw nej, częścią 10 głosam i przeciw  2, a czę­
ścią^ ip  przeciw jednem u głosowi, również przez 
„nie , poczem oskarżony został uniewinniony. ( Corr. 
B u r.)

* Paryż, 27 (Jó) stycznia. R a dzisiejszem posie­
dzeniu ciała praw odaw czego toczyły się w dalszym 
ciągu rozpraw y nad kwestjam i ekonomji narodowej. 
Thiers powstawał znowu w długiej mowie na sy­
stem wolności handlu, k tóry  broniony był znowu 
przez p. 1 orcade a z wielkiem ożywieniem. Z arzu­
cał on Thiers owi, że chce osłabić teraźniejsze m ini­
sterstw o, albowiem nalega on (T h iers; na wypowie­
dzenie traktatów  handlowych. Thiers odpowiedział, 
że będzie przeciwnie popierać ministerstwo, i że żą­
da nie wypowiedzenia traktatów , lecz tylko uk ła­
dów w przedmiocie podwyższenia taryfy. Ju tro  roz­
praw y toczyć się będą w dalszym ciągu. (W olffs T.
M.J

* Paryż, 28 (16) stycznia. [Constitutionnel pisze:

gmęcia. 
dawczego
nad trak ta tem  handlow y
rząd  ma postanow ienie znajdow ania się na rozpra­
wach nie w charakterze strony, lecz jako świadek.
P o  ogłoszeniu rezultatu  śledztw a parlam entarnego, 
rząd  da swą opluję bezstronną. Rząd ma przekona­
nie, że 
(wypowiedzi
szego posiedzenia, O ilivier powiedział, że ciało p ra - j  r a c z ,
wodawcze reprezentuje dla m inisterstw a większość j Peters bu  
k raju . Życzymy sobie spółdziałania wszystkich, lecz 
n ie chcemy niczyjej protekcji. U chw ała izby co do 
przejścia do porządku dziennego, oznaczać będzie 
dla nas, że izba nie życzy sobie wypowiedzenia tra ­
k tatu  handlowego. W  końcu izba uchwala proste 
przejście do  porządku dziennego, 211 głosam i prze­
ciw 32. (Tamże.)

* Paryż, 29 (17) stycznia. Z  mowy, k tó rą  m inister 
I sprawiedliwości O iliv ier miał wczoraj w ciele p ra- 
| wodawczem przy  rozpraw ach nad trak ta tem  han­
dlow ym  z A nglją, przytoczyć jeszcze należy nastę­
pujący ustęp: „Riestosownem byłoby,” powiedział 
m inister, „wypowiedzieć trak ta t handlowy;, chodzi 
nie o to, ażebyśmy poświęcili dla A nglji nasz prze­
mysł i nasz honor;-chcemy pozostawać z A nglją, tak  
samo ja k  i z innemi narodam i, w stosunkach przyja- 
cielskach, lojalnych, i przywiązujem y szczególną w a­
gę do ty ch  stosunków, są one bowiem dla nas in te­
resem pierw szorzędnym , interesem  pokoju. G abinet 
chce pokoju , trw ałego i  ̂ zaszczytnego pokoju (ozna­
ki zadowolenia), i  uważa za najlepszy środek do u- 
trzym ania takiego pokoju, stałe staran ie się o przy­
jacielskie, pełne ufności stosunki z A nglją. S tosunki 
te  postaw iły w -możności rozstrzygania zapomocą 
porozum ienia się takich kwestij, k tóre  inaczej były­
by m usiały może być rozstrzygniętem i zapomocą 
wojny. (Tamże).

* Paryż, 29 (17) stycznia. Journal officiel ogłasza 
okólnik O iliv ier'a z Z8-go b. m. do prokuratorów  
jeneram ych. M inister streszcza swe instrukcje dane 
tym  urzędnikom  w następujący sposób: Będziecie 
zezwalać na to, ażeby wszelkie przekonania byty 
w yrażane swobodnie i bez przeszkody, i pozostawi­
cie zdrow em u rozsądkow i opinji publicznej pełnie­
n ie  obowiązków policji dla utrzym ania porządku 
m oralnego. Tym czasem  ścigać będziecie obrazy 
skierow ane przeciw  cesarzowi i pobudzanie do prze­
stępstw lub przekroczeń, i nie ścierpicie, ażeby bądź 
na ulieach, bądź w dziennikach, bądź nareszcie na 
zgrom adzeniach w ydarzały się w ypadki zdolne za­
grozić utrzym aniu porządku. (Tamże).

* Florencja, 28 (16) stycznia. Opinione zaprzecza 
wiadomości telegraficznej z P ary ża  przesłanej do 
wiedeńskiej N euefr. Presse, utrzym ującej, że wysła­
ną została osoba poufna z m isją do P aryża  dla zba­
dania myśli rządu  francuzkiego co do konwencji 
w rześniowej. Opinione zaprzecza również wiadomo­
ści ogłoszonej przez niektóre dzienniki francuzkie, 
jakoby  p. D aru  przesłać miał do rządu włoskiego 
notę w  tym  samym przedm iocie. D odaje ona, że 
rząd  francuzki nie p rzesłał żadnej noty do rządu 
w łoskiego. (Cor. 11. B .).

* R zym , 28 (18) stycznia. W iadom ość podana 
przez Unita cattolica, jak o b y  petycja w przedmiocie 
nieom ylności papieża uzyskała 410 podpisów, je s t 
błędna. K ontr-petycja podpisaną ju ż  została przez 
w iększą połowę biskupów francuzkich i przez wszy­
stkich praw ie biskupów  niem ieckich i węgierskich.
P etycja  trzeciego stronnictwa, żądająca propozycji 
pośredniczącej, doznała dobrego przyjęcia ze stro-

w ice-króla E giptu , zapłaconą została przed 31-m 
stycznia. B ankier wjće-kró.la, A braham -bej, który 
1 ' ‘ " K onstantynopola i został

unia spraw; uzy- 
ót. W yjeżdża on

Londyn, 27 (15) stycznia. Stan zdrow ia królo­
wej polepszył się. (W olffs T. B .)

do

* ( 0  w y d a w n i c t w i e  „ W a r s z a w s k i c h  U n i ­
w e r s y t e c k i c h  W i a d o m o ś c i ” ( „ B a p m a B -  
C KHx n  y  h  u B e  p c u t  e t c k h  x Ha  i i i  c T in”) w
r o k u  1870). W  roku  bieżącym 1870 przy Cesarskim  
warszawskim  uniw ersytecie wychodzić będzie p i­
smo w języku  ruskim  p, t. , BapmaBCKUi. ymuiepcH- 
TeTCKifl M3BrfscT ia” którego celem będzie: 1) udzie­
lać członkom ciała uniw ersyteckiego niezbędnych 
dla nich we względzie uniw ersyteckiego życia wia­
domości; 2) współdziałać ku większemu obznajm ie- 
n iu  wykształconego tow arzystw a z działalnością 
uniw ersytetu i oddzielnych jego  członków. O dpo­
wiednio temu, „W arszaw skie U niw ersyteckie W ia­
domości” obejmować będą, podobnie ja k  to ma 
miejsce w innych ruskich uniw ersytetach, dw a dzia­
ły: urzędow y L nieurzędowy. W  pierw szym  z nich 
pomieszczane będą: spraw ozdania roczne o stanie 
uniw ersytetu i należących do niego zakładów , p ro ­
tokóły  posiedzeń rady  uniwersyteckiej od czasu 
otw arcia uniw ersytetu, nowe przepisy i rozporzą­
dzenia, dotyczące uniw ersytetu, wiadomości o w y­
kładających i uczących sie w uniw ersytecie, p ó ł­
roczne wykazy w ykładanych przedm iotów i t p. 
D o działu nieurzędow ego w e jd ą : artyku ły  nau­
kow e przez w ykładających w uniwersytecie pisa­
ne, lekcje w stępne, mowy wygłaszane na uroczy­
stych zebraniach uniw ersytetu, spraw ozdania o roz­
praw ach, przedstaw ianych na stopnie naukowe i o 
pracach składanych przez ubiegających się o m eda­
le, prace uczących się, uznane za zasługujące na 
nagrodę w m edalu lub pochwałę, jako  też i te z roz­
praw  na stopień kandydata, k tóre  zw rócą na siebie 
szczególną uw agę fakultetu  i t. p. A rty k u ły  wię­
kszych rozm iarów będą wydawane oddzielnie, w 
form ię dodatku do działu nieurzędowego. „W ar­
szawskie U niw ersyteckie W iadom ości” będą w y­
chodzić raz na dwa miesiące, w końcu miesiąca 
pierwszego, poszytami, k tó re  będą zaw ierać do 15-u 
arkuszy druku. Cena za sześć poszytow rocznego 
wydawnictwa w W arszaw ie rsr. 2 kop. 50, z prze­
syłką zaś do innych miast rsr. 3. P renum erata  
przyjm uje się u redaktora, profesora K opytow a z a ­
m ieszkałego w W arszaw ie przy ulicy Brackiej w 
dom u pod R . 1565.

ny większej części biskupów hiszpańskich i angiel­
skich. (Tamże.)

* R zym , 29 (17) stycznia. W ielki Książę Leopold  
toskański zm arł tej nocy. i Tamże.)

* Madryt, 28 ( l6)  stycznia. P o d  tytułem  „Hiszpa- 
nja w roku  1870”, wydana zóstała brosziń-a bezi­
mienna, k tó ra  oddaje w ielkie pochwały P rim ’owi. 
B ro  zura  kończy się wyrazami: „Kazwiska M onk’a 
i W aszyngton’a nie m ogą być przyw ołane napo- 
w rót. M arszałek P rim  nie może ich naśladować; 
stworzy on sobie imię’ • ((or.  Biir.)

* Augsburg, 29 (17) stycznia. ‘ Allg. Augs. Ztng. 
ogłasza adres, wystosowany przez znakomitszych 
członków uniw ersytetu i przez innych poważanych 
mężów W rocław ia, do proboszcza D óllingyra, z po­
chwałam i za jego  oświadczenie przeciw  nieom ylno­
ści papieża. (Wolffs '!■ B .).

* Konstantynopol, 27 (15) stycznia. .7 ur/piie donosi, 
że P o rta  wydała rozkaz, ażeby suma należna za stat­
k i pancerne i karabiny odtylcowe, odstąpione przez

* ( B a l  k o s t i u m o w y ) .  Zarząd ruskiego towa­
rzystw a dobroczynności podaje do wiadomości, że 
z upoważnienia JW . H rabiego  Ram iestnika w K ró ­
lestwie, dany będzie dnia 2 (14) lutego, na korzyść 
sierot zostających pod opieką tegoż towarzystwa, 
bal kostiumowy, w sali warszawskiego klubu rus­
kiego. D am y mogą być»w kostium ach lub w domi­
nach. Cena biletu wejścia dla jednej rodziny wyno­
si 3 rs., dla jednej zaś osoby 1 rs. 50 kop. Biletów  
dostać można w klubie ruskim , oraz w magazynach: 
K ożanczykowa na Rowym  Swiecie, w domu zarzą­
du wojskowego; Istom ina, na K rakow skiem  Przed­
mieściu, i Bednawskiego, p rzy  ulicy Miodowej 
w  domu R r  497.

* ( P r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e ) .  W  sali 
k lu b u  ruskiego dane będzie w krótce drugie przed­
stawienie am atorskie, p rzy  śpółudziale tychże osob, 
k tó re  brały  udział w przedstawieniu z lb  (28) b. m. 
Tym  razem  grane będą następujące utw ory: „lio- 
poójlHKa,” kom edja w 3-ch aktach i  ai nowskiego, 
z życia spółczesnego; sztuka ta, k tó ra  m iała w ielkie 
powodzenie na scenach w stolicach, je s t bardzo we- 
soła i ożywiona; „B L O biui oaóyiuita, bardzo pię­
kna kom edjo-opera Bażenowa. i e  dw a utw ory m e
były  jeszcze dawane na tutejszej scenie amatorskiej 
i dostarczą widzom nie m niejszą przyjemność, jak  i 
widowisko poprzednie; można przeto  liczyć z pew­
nością, że ja k  na tam tem  przedstaw ieniu, tak samo 
i teraz', wszystkie miejsca w sali klubu będą za- 
jęte.

* ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  Onegdaj w kościele 
Opieki św. Józefa obchodzony był doroczny od­
pust św. F ranciszka Salezego, w ,  c z a s i e  którego ar­
tyści i am atorowie wykonywali na chórze nie o
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xe kompozycje po raz pierwszy.— Wczoraj odpust 
Nawrócenia św. Pawła obchodzony był solennie 
przy współudziale religijnych śpiewów artystów i 
amatorów w kościołach, parafjaluym św. Krzy­
ża, tudzież św. Anny na Krakowskiem - Przed­
mieściu. — W  kaplicy archikonfraternji literackiej, 
przy kościele archikatedralnym i metropolitalnym  
sw. Jana, wotywę odprawił ks. Ponikowski, w cza­
sie której grono amatorów odśpiewało mszę Kro- 
gńlskiego; następnie w samej archikatedrze sumę 
celebrował ks. kanonik Sotkiewicz, kazanie miał 
ks. Englisz; artyści i chóry konserwatorjum muzy­
cznego przy współudziale artystów opery, wykona­
ły  pod kierunkiem profesora Studzińskiego mszę 
Brossiga (E  mol), graduale Józefa Brzowskiego, na 
offertorium „Jesu de Nazareth*', solo sopran Gou­
noda.—W  kościele przy cmentarzu powązkowskim  
miał miejsce odpust, przywiązany do każdei nie­
dzieli miesiąc kończącej.

* (O b ia d  p o ż e .g n a ln ’y). Warsz. Dniew. pi­
sze: „Przez Najwyższy rozkaz z d. 26 listopada r. z., 
pierwszy pomocnik naczelnika artylerji okręgu w o­
jennego warszawskiego, jenerał-major Sawicz, mia­
nowany został naczelnikiem artylerji okręgu wojen­
nego kazańskiego. Koledzy i podwładni jenerała 
Sawicza, głęboko szanujący byłego swego kolegę, 
zgromadzili się onegdaj, we środę, 14 (26) stycznia 
w hotelu europejskim na wspólny obiad, aby w ypo­
wiedzieć mu na pożegnaniu szczery żal jaki czują, 
rozstając się z swoim byłym naczelnikiem. W  tym 
bbiedzie wzięło udział około 100 osob artyłerzy- 
stów, nietylko zamieszkałych w W arszawie, lecz i 
przybyłych z tego powodu z innych miejscowości 
okręgu. Grono to artylerzystów zgromadziło się 
nie dla tego tylko, aby wydać urzędowy obiad by­
łemu swemu naczelnikowi, lecz i dla miłego prze­
pędzenia ostatniego dnia z człowiekiem, który po­
trafił zasłużyć w gronie artylerzystów najgłębszy 
szacunek przez poświęcenie się swoim obowiązkom, 
niezmordowaną pracę dla dobra służby i sprawie­
dliwe postępowanie z podwładnemi. Podczas obia­
du naczelnik artylerji okręgu warszawskiego jene- 
rał-lejtnant Diterichs wniósł toast „źa zdrowie na­
szego kolegi, powszechnie szanowanego i najgo­
dniejszego artylerzysty Platona Aleksandrowicza 
Sawicza”. Toast ten przyjęty został przez .ob e­
cnych z żywem współczuciem. Jenerał Sawicz 
wzruszony temi wyrazami, odpowiedział: „względy 
jakiemi zaszczycacie mnie dziś za służbę, głęboko 
wzruszają mnie; pełen uczuć, nie jestem w stanie w 
tej chwili wynurzyć wam całą mą wdzięczność, pro­
szę tylko wierzyć że dzień dzisiejszy pozostanie dla 
mnie pamiętnym na całe życie. Piję za wasze zdro­
wie szanowni koledzy’’. Poczem następowały toa- 
sta jedne ża drugiemi, i obiad trwał długo przy od - 
głosie orkiestry 3-ej brygady artylerji gwardji i 
grenadjerów. Następnie pomocnik intendenta o- 
kręgowego, jenerał-major artylerji Wikhorst (były  
dowódca nowogieorgiewskiej artylerji fortecznej) 
wniósł toasta zazdrow ie jenerał-lejtenanta Diterjch- 
sa i jenerał-adjutantów Schwartza i księcia Masal- 
skiego, jako byłych naczelników artylerji okręgu 
warszawskiego, których jenerał Sawicz^ był także 
pierwszym pomocnikiem. W końcu obiadu wnie­
siony był toast artylerji okręgu kazańskiego wraz 
z życzeniem, aby ona pod nowym swym naczelni­
kiem kwitnęła w takim świetnym stanie, w jakim  
znajduje się artylerja okręgu wojennego warszaw­
skiego, która wieice obowiązana jest troskliwości 
jenerała Sawicza. Grono artylerzystów rozeszło 
się późno wieczorem, unosząc w duszy najprzychyl­
niejsze życzenia odjeżdżającemu z W arszawy przy­
jacielowi ich i koledze”.

* (T y <i z i  e ń h a n d lo w y ) .  D . 17 (29) stycznia. T ar- 
o-i zagraniczne zbożowe w ubiegłym  tygodniu  odznaczały 
się niezwykłym  zastojem . Ciągły brak  czynności przy 
w strzym yw aniu się od zakupów wywiera nacisk  na ceny, 
k tó re  w L ondyn ie  nieznacznie obniżyły ceny pszenicy , a 
w  B erlin ie  ceny żyta (o 1 tal. na  wysplu). N a  targ u  g dań­
skim  pszenica i żyto są  zaniedbane; przy nieznacznych do­
wozach ceny pierw szej obniżyły się o 1 ta l., d ru g ieg o  zaś 
o 1 ta l. na "2,000 f u n t  N a  ta rg u  naszym dowozy psze­
nicy średnie, ceny n iezm ienne. P łacono za gatunk i wy- 
borow e wyższej wagi od rs. 6 kop . 8"2 is .  7, za p rz e ­
d n ie  wagi zwyczajnej rs . 6 k op . 50  rs . 6 kop. 7 0; za 
średnie  rs. 5 kop. 7 0 — rs. 6 kop. 4 0 , za o rdynaryjhe rs. 
5 — rs. 5 kop. 4 0 . Nabyw ano na spożycie m iejscowe i do 
cesarstw a. Ceny żyła przy średn ich  dowozach, obniżyły 
się  u nas w sku tek  w iadomości o spadku  cen zagranicą. 
O bniżenie u nas wynosi 15 — 2 2 '/ 2 kop . na  korcu. N a j­
w ięcej kupowali liw eranci d la wojska. N abyw ali także 
spekulanci dlo wywozu zagranicę. Z akupy na spożycie 
m iejscow e szczupłe. Dowozy jęczmienia m ałe, ceny u trzy ­
m ały się na  stanow isku zeszłotygodniowem . C zterorzędowy 
p łaco n o  po rs. 2 kop. 7 0 — rs. 3, dwurzędowy rs . 3 kop.

1 5 __rg. s kop. 30 . Owies: dowozy średn ie, ceny n ie­
zm ienne. P łacono tak  ja k  w tygodniu  zeszłym  t .  j .  od rs . 1 
kop. 9 5 — rs. 2 kop . 10 . K ilka wagonów wysłano z ag ran i­
cę. Ceny grochu spad ły . P rzy  średnich  dowozach płacono 
za po lny  suchy i czysty rs . 3 kop. 50  ~  rs . 3 kop. 7 5 , za 
m iękki i pośledni rs . 3 —-rs. 3 kop. 30 . Ceny mąki n ie­
zm ienne. Cukier: obro ty  w rafinadzie  z tygodnia  ub ieg łe­
go na po trzebę  m iejscową były bardzo szczupłe, i ceny z te -  
go pow odu są pod naciskiem . W szystk ie  gatunk i naby­
wane n a  potrzebę m iejscową uległy drobnem u obniżeniu. 
Do C esarstw a zakupiono 6 00  —  8 0 0  beczek, Guzów, San­
niki i O strów  za k tó re  p łacono rs . 3 k . 60 za kam ień. M ą­
czka do Cesarstw a ciągle  je s t  p o szu k iw an ą , w osta tn ich  
dniach  nadeszły ztam tąd liczne zapytania (n ie obstalunki) i 
jeże li takow e dalej p o trw a ją , to  spodziewać sie należy źe 
ceny się podniosą. W  tygodniu  ubiegłym  płacono r s .  2"k. 
8 5 — rs. 3 k. 5 za kam ień 24  funtowy. Wełna: O bro­
ty  w tym  produkcie  w ubieg łym  m iesiącu styczniu były dość 
ożywione. Zwieziono w ołyńską i połtaw ską do .>,000 p u ­
dów. P łacono za polską wysoko popraw ną 9 0 ta l .,  c ienką 
8 3 ta l., średn ią  7 6 ta l., wołyńską 68 ta l. za 132 funtów. 
D la  zakładów b aro n a  U ngern  v. S te rn b erg  w C esarstw ie i 
M oesa w Pilicy nabyto 1 ,0 0 0  cetnarów  różnych gatunków , 
lecz wełna ta  była ju ż  w drugim  ręku . W  in te res ie  kon­
traktow ym  płacą 4 —  6 ta l. wyżej cen zeszłorocznych za 
c ie n k ą , gatunk i zaś średnie k o n trak tu ją  po cenach zeszło­
rocznych. Spekulanci zagraniczni nie b iorą  udziału w t ra u -  
zakcjach kontraktow ych. (Gaz. Hand.

* ( Z a r z ą d  s t o w a r z y s z e n i a  s p o ż y w ­
c z e g o  „M e r k u r y ” ) wszedł w stosunek raba­
towy o sprzedaż dla stowarzyszonych lekarstw i 
wszelkich przetworów aptecznych z aptekami pp. 
Bichlera Henryka przy ulicy Nowy-Swiat Nr. 1289, 
Kuśmierskiego Franciszka przy ulicy Chłodnej Nr. 
766, Sadkowskiego Sylwestra przy rogu ulic B ie­
lańskiej i Długiej Nr. 576 i Ściborowskiego Józefa 
na Nowem-M ieście pod Nr. 341. Stowarzyszeni ku­
pujący w tych aptekach, otrzymywać będą marki 
zwrotne opatrzone głoską pisaną B .

* ( O p i e k a  n a d  z w i e r z ę t a m i . )  Znów w je ­
dnym ż ostatnich rozkazów do policji wykonawczej 
znajdujemy wzmiankę o wymierzonych następują­
cych karach: jeden- czeladnik rzeźniczy za srogie 
obchodzenie się z koniem i zuchwałą odpowiedź 
wice-ucząstkowemu skazany został na osadzenie 
przez 5 dni w areszcie policyjnym, w tej liczbie 2 
dni o chlebie i wodzie; jeden rzeźnik za niekucie 
konia na tylne nogi i przeciążenie go nad siły, na 
karę pieniężną w ilości 5 rs.

* ( K u r j  e r e k ) .  Zacznijmy od soboty...
— W ieczorem dnia tego, pomiędzy dilletantami 

muzycznemi, wielkie panowało ożywienie: i nie dziw! 
przedstawiano pierwszy raz na scenie tutejszej, sła­
wną operę Meyerbeera, „Odpust w Ploerm el”.

Potężne to dzieło, nacechowane silnie oharakte- 
rem pokrewnym ż  „Prorokiem” tegoż mistrza—na­
leży do najtrudniejszych jego kompozycij pod w zglę­
dem wykonania, zarówno dla orkiestry jak i dla 
śpiewaków. Meyerbeer przystroiłtę partycję w mno­
gie efekta, niesłychanie trudne i oryginalne... i dla 
tego to „Pardon de Ploerm el”, inaczej jeszcze „Di- 
norah”, zanim wystąpił na jaką bądź scenę w Euro­
pie, przechodził poprzednio przez mnóstwo prób, za­
równo orkiestrowych jak wokalnych. Po pół roku
w niektórych wielkich stolicach gotowano się do wy­
konania tej opery, która wymaga niesłychanie sil­
nych i wyrobionych głosów w trzech głównych par- 
tjach i pomimo tego robiono jeszcze przepuszczenia, 
które i u nas dokonano, ale stosując się do rozporzą- 
dzalnych sił muzykalnych. Obok tego u nas, okoli­
czności znagliły do nader szybkiego wystawienia 
„Odpustu” i bodaj, czy w przeciągu paru tygodni i 
po kilku zaledwie próbach, już ją wykonano one- 
gdaj!

— Rozumie się, że po tak niedostatecznem przy­
gotowaniu, ani orkiestra ani śpiewacy nie mogli od­
powiedzieć w zupełności warunkom koniecznym do 
wykonania tej partycji tak, jak ona wykonaną być 
powinna, jeżeli ma sprawić zamierzony przez mae- 
stra efekt i wykazać wszystkie, zawarte w niej pię­
kności. Sama tylko uwertura wyegzekwowaną zo­
stała bez zarzutu— być może z powodu, że dawniej 
już znaną a może i wykonywaną na koncertach była.

Dziś powtórnie przedstawioną będzie ta opera i 
zobaczymy jakie względem niej okaże usposobienie 
publiczność. Na sobotniem przedstawieniu publicz­
ność zebrała się licznie: oprócz kilku lóż 2-go piętra 
i części amfiteatrów", wszystkie miejsca zajęto.

4— Tegoż wieczoru a raczej nocy, przedzielającej 
sobotę od wczorajszej niedzieli, znaczna bardzo 
liczba osób zgromadziła się w Prado za W olską 
rogatką, gdzie odbyła się wesoła maskarada, połą­
czona z weselszemi jeszcze tańcami. Około stu ma­
sek i domin przechadzało się po obszernej sali — a

pomiędzy temi larwami, odznaczała się charaktery­
styczna baba z obwarzankami i drożkarz kuligowy. 
Pierwsza rozdawała wiersze opiewające elegjędzie- 
jów  jej młodości, przepędzonej jaskrawo... drugi, 
nosił na plecach poezją! W ier sze rozdawane przez 
babę zaczynały się zwrotką:

Z nał m nie ba le t i opera,
Znały m nie hecarskie  szranki,
Byłam  bożyszczem  bankiera,
D ziś sp rzeda ję  obwarzanki!:

Czy te ekspjacyjne obwarzanki były smaczn e? nie 
wiemy.

A  teraz przejdźmy do dziejów niedzieli.
— Już to zrana, po tylu rozmaitych wieczorach 

i babkach, warszawianie, szczególniej zaś część uży­
wającej zapustnych uciech młodzieży rozmaitego 
w iek u .. spała długo i zaczęła się gotować do n o ­
wych rozrywek i wrażeń. Używano i nadużywano 
prawie sanny, która po spadłym onegdaj śniegu 
polepszyła się jeszcze —  słuchano koncertu Orkie­
stry warszawskiej w resursie obywatelskiej— potem  
fryzowano się, strojono... potem, rozkoszowano się 
slicznemi tańcami Flicka i F locka—lub bawiono się 
doskonale w teatrze rozmaitości, na „Helenie de la 
Seigliere.” A  potem... potem już w odświeżonych 
ubiorach i... humorach udano się do sali redutowej 
na piątą z kolei maskaradę.

— Otóż, ta spadkobierczyni dwóch swoich uprzy­
wilejowanych poprzedniczek—-zgromadziła stosun­
kowo, nader licznych zwolenników długiej prze­
chadzki i krótkiego złudzenia... Nie mamy d otąd 
ścisłej cyfry osób—na oko przecież wynosiła ona 
do tysiąca. Nie brakło ani eleganckich domin, ani 
charakterystycznych kostjumów, a żydek z krako­
wiakiem, tańczyli do upadłego w części sali pod or­
kiestrą leżącej. Jedno z domin, czarne, z jakąś od­
znaczającą ozdóbką na głowie, odznaczało się ’do­
wcipem, którego ostre kolce niejednem u w .i. usZach 
utkwiły.— „Ach maseczko! rzekł do niej jeden z ta­
kich penitentów,, zdawało mi się że cię poznaję, lecz 
widzę teraz że jestem na złej drodze...— „Zawsze^ po 
takiej drodze chodziłeś”... odpowiedziało mu złośliwe 
domino. W idzieliśmy także pewnego młodzieńca 
tak silnie zaintrygowanego przez jakąś maseczkę, że 
ją ścigała, po prostu, kłusem przebijając się przez 
rozdzielające ich tłumy, że się aż k r z y w i ł y  i pękały... 
ogony od spódnic domin przydeptywane przez tę 
swobodną parę...

—- Mamyż zakończyć ten opis sakrajnentalnym 
a jednak prawdziwym frazesem, że maskarada wczo ­
rajsza, tak jak wszystkie inrie, zakończyła się naj we­
selej u Boquetta, Stępkowskiego, Buquerella, Bru- 
kalskiego i winnych otaczających plac teatralny ga- 
stronomjach?... Nie! Wolimy raczej przypomnieć czy­
telnikom że dzisiejszego wieczoru odbędżie się w 
resursie obywatelskiej zapowiedziany koncert ucze­
nie i uczniów Troschla, na cel dobroczynny. Kto 
chce odkupić wczoraj popełnione, zapustne grzechy, 
niech idzie na ten koncert dopomódz takim, dla 
których życie jest ciągłym wielkim postem— niedoli!

— Wczoraj, artyści, malarze, fótografiści i zwo­
lennicy znanego z licznych prac, estetycznego sma­
ku i artystycznego poczucia, barona Klocha, ostatnio 
współwłaściciela tutejszego zakładu fotograficznego, 
żegnali go przyjacielskim obiadem, jako w dnia je­
go wyjazdu do >St.-Petersburga, gdzie baron Kloch 
przeniósł się na stałe mieszkanie, znalazłszy tam ko­
rzystniejsze dla siebie miejsce.

—  W dniu zaonegdajszym , w cyrkule  P ragsk im , w do­
mu drew nianym  pod N r. 16 4, na  strychu, w izbie m iesz­
kalnej, zapaliła  się belka, p rzy tykająca  się do  pieca i od 
takow ej zajął się p u łap ; ogień natychm iast przez straż  ognio­
wą ugaszonym  został, piec i część pu łapu  rozebrano. r.Przy 
ra tow aniu  ognia, Jan K o b u szew sk i, żolnięrz. 5-ej części s t r a ­
ży ogniow ej, w sk u tk u  spadnięcia belk i, u legł nieszkodli­
wemu stłuczeniu  p ie rs i. a : , ■

W cyrkule  W olskim , F rancisz  ek D olega, stróż domu 
N r. 7 49 , znalezionym  został w swojem m ieszkaniu nieży­
wym; ze znajdującego się przy nim g arnka  z żgaszonemi 
ju ż  węglam i, okazuje s ię ,  że śm ierć nastąp iła  w skutek  za- 
gorzenia. W  ce.ltt wyprowadzenia śledztwa, zawiadomiono 
o tem  sąd.

.— W cyrkule Sobornym , w dom u pod N r. 3 5 9 , podej­
rzany o w ściekliznę p ies , ukąsił swćgo pana, K lepczyńskie- 
go, k tó ry  leczy się w swojem m ieszkaniu, p ies zaś zabity na 
m iejscu i zabrany przez sp rzą taczy , p rzy tem  o dopełnieniu 
na  psie rewizji w eteryuary jnej, o d n ies io n o  się do urzędu le­
karsk iego .

— Ja c en ty  Jagodzińsk i, pa r obek od piekarza A rcta, 
przejeżdżając przez u licę N ow y-Sw iat, najechał na przecho- 
chodzącego Józefa  Ć w iertn iaka s tró ż a , k tó ry  skutkiem  pego, 
u leg ł nieszkodliwem u stłuczeniu  bo k u  i ręk i. Cw iartniak 
leczy się w m ieszkaniu, Jagodzińsk iego  zaś p rzy are sz to - 
wano.
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— W cyrkule Powązkowskim, Andrzej Swiderski roz- 
posiciel gazet, przechodząc przez ulicę N iską upadł i zła­
mał sobie nogę prawą ; odesłano go do szpitala Dzieciątka 
Jezus.

— W cyrkule Sobornym, kupiec Kadychson wiózł trzy 
skrzynie zapałek chemicznych, jedna z takowych skrzyń bę­
dąc źle zapakowaną, na rogu ulicy Nalewki i Długiej, pę­
kła, zapałki rozsypały się na ulicy i przygniecione kołem  
zapaliły s i ę , lecz natychmiast ugaszone zostały.

* ( B a l  d w o r s k i ) .  G azeta W iesi donosi: W e 
w torek, dnia 13 (25) stycznia, dany był pierwszy w 
tym  sezonie bal dworski. Zjazd by ł w ielki, i ogro­
mne sale pałacu Zimowego z trudnością m ogły po­
mieścić licznych gości, k tóre  zaszczycone zostały za­
proszeniem  na tę uroczystość. Najjaśniejszy Pan , u - 
brany  w m undur pułku  huzarów  lejb-gw ardji, i N aj­
jaśniejsza P an i, raczyli znajdować się na balu do sa­
mego końca kolacji.

* ( J o r d a n ) .  W  tejże gazecie czytam y: D nia 6 
stycznia v. s., w uroczystość Trzech K róli, odpra­
wiona została w wielkiej katedrze pałacu Zimowe­
go, przez m etropolitę now ogorodzkiegoi petersburg- 
skiego Izydora, w asystencji czlonkow świętobliwe­
go synodu i duchowieństwa dworskiego, litu rg ja  
św., w obecności Najjaśniejszego Pana, Ich  Cesar­
skich W ysokości: W ielkiego Księcia Cesarzewicza 
Następcy T ronu  A leksandra A leksandrow icza, W ie l­
kich Książąt: W łodzim ierza i A leksego A leksan­
drowiczów, K ostantego M ikołajewicza, M ikołaja 
Konstantynowicza, M ikołaja M ikołajew icza S tarsze­
go, M ichała M ikołajewicza, i Książąt: M ikołaja, E u - 
genjusza i Sergjusza M aksym iljanowiczów Rom a­
now skich - L eućh tenbergsk ićh , księcia A leksandra 
P iotrow icza O ldenburgskiego i księcia m eklenburg- 
strelickiego, członków rady państwa, ministrów, se­
natorów , opiekunów  honorowych, sekretarzy  stanu, 
urzędników  i kaw alerów  d w o rsk ich , jenerałów , 
sztab i oberoficerów gw ardji, arrnji i floty, którzy 
nie znajdowali się we froncie. Najjaśniejsza P an i i 
Je j Cesarska W ysokość W ielka Księżna C esarze- 
wiczowa M arja  Teodorówma, W ielcy  K siążęta Ser- 
gjusz iP aw e ł A leksandrow ie/e, W ie lka  K siężna A le­
ksandra P iotrów na zW ielk im  Księciem M ikołajem  
M ikołajewiczem  M łodszym, W ielcy  K siążęta M iko­
łaj i M ichał M ichałow iczei Księżna E ugen ja  M aksy- 
miljanówna O ldenburgska, raczyli znajdować jsię na 
litu rg ji św. w małej cerkw i pałacu Zimowego. P rzed  
ukończeniem  litu rg ji św. w wielkiej katedrze, N aj­
jaśniejszy P an , przeszedłszy przez schody kom en- 
danckie i przez kory tarz do podjazdu wiodącego do 
głównej bram y, raczył wsiąść na konia, i w tow a­
rzystw ie Ich W ysokości i osób' z orszaku wojsko­
w ego przejechać przed frontem  wojsk, poczem J e ­
go Cesarska M ość raczył wrócić do tejże bram y 
pałacu Zimowego i oczekiwać na procesję kościel­
ną udającą się na Jo rd a n . P o  ukończeniu liturgji 
św., rozpoczęła się procesja z cerkw i do miejsca, 
gdzie miała odbyć się cerem onja poświęcenia wody. 
Cerem onja ta  dokonaną została przez najprzew ie- 
Tebniejszego m etropolitę Izydora, i p rzy  zanurzaniu 
K rzyża św. do wody, dano 101 wystrzałów  z dział. 
P o  pokropieniu przez najprzew ielebniejszego me­
tropo litę  w odą święconą sztandarów i chorągwi, ta ­
kow e odniesione zostały na swoje miejsca i procesja 
w róciła  do pałacu w takim  samym ja k  poprzednio 
porządku . Najjaśniejszy P an , odprowadziwszy pro­
cesję kościelny do głównej bram y pałacu, raczył 
w rócić do wojsk, k tóre  przeszły dla m arszu ce- 
rem onjalnego na place P a ła c o w y , /A din irali- 
cyjny i Petrow ski. W szystkie w ojska przecho­
dziły przed Jeg o  C esarską Mością marszem ce- 
remonjalnym . ' Całą paradą dowodził Jego C esar- 
ska. W ysokość G łów nodow odzący wojskami gw ar­
dji i okręgu wojennego petersbuygskiego. P arad a , 
jak  donoszą St. Pet. Wied., skończyła się o godzinie 
w pół do trzeciej po południu. Jego  C esarśka M ość 
raczył p rzybyć do Białej sali, gdzie zgrom adzili się 
Ich  Cesarskie^ W ysokoście, orszak wojskowy, wszy­
scy jenerałow ie, dowódcy pułków  i dowodzący od­
działam i wojsk gw ardji i okręgu  w ojennegojpeters- 
burgskiego na śniadanie.

.*  ( K w e s t j a  d r ó g  ż e l a z n y c h . )  P o d łu g  do­
niesienia gazety-S trż . lłTe<A kom panja kolei żela­
znej konnej w P e te rsbu rgu  uzyskała koncesją na 
przeprow adzenie kolei ze stacji d rog i m ikołajew - 
skięj do wsi A leksandrow ska; b iorąc na uw agę li­
czne fabryki na tej drodze, kolej ta  będzie bardzo 
pożyteczną.— Z W ołogdy do gazety wieczornej p iszą: 
30 października, asesor kolegjalny Bazyli Ososow, 
sztabs-kapitan  gw ard ji M ikołaj i porucznik gw ar­
dji K onstanty  Teleszewowie otrzym ali najwyższe 
zezwolenie, aby dodatkow o do w ykonanych w la ­
tach 1861 i 1862 badań, w ykonali W niektórych

miejscach pow tórne zbadanie d rogi z P etersburga  
do W  ołogdy. P o  otrzym aniu tych wiadomości, u - 
znając potrzebę przyspieszenia kolei żelaznej, tu ­
tejsza rad a  miejska, na propozycją naczelnika gu - 
bernji, obrała prezydenta miasta K am ieńczykowa i 
kupca pierwszej giidji Sorokina na deputatów  dla 
wyjednania u  wyższej w ładzy w P etersburgu  p ręd ­
szego przeprow adzenia kolei żelaznej z P e te rsb u r­
ga  do W ołogdy i gałęzi z Jarosław ia do W ołogdy, 
badanie której dokonanein zostało przez d y rek to ­
rów  kolei moskiewsko jarosław skiej. W  razie nie- 
udania się starania o tych dwóch linjach, deputow a­
ni będą upraszać o połączeniu W ołogdy z R ybiń- 
skiem  koleją żelazną. O d miasta G razow ca gub. 
wołogod., pojechał tam eczny prezydent miasta Ł an - 
skoj; a od szlachty pojechał ty lko m arszałek szlach­
ty pow iatu w ołogodzkiego D . W ołockoj (wybrany 
prezesem  urzędu ziemskiego). D eputow ani ci znaj­
dują się obecnie w P e te rsb u rg u  i przyjm owani są 
uprzejm ie; 23-go grudnia  deputowani (jak te leg ra­
fował jeden  z nich) mieli zaszczyt przedstaw ić się 
Cesarzewiczowi N astępcy Tronu. — R uska ajentura 
telegraficzna donosi, że nadzwyczajne zgrom adze­
nie ziemskie berdjańskie, rozpoznawszy kierunek 
kolei żelaznej z B erdjanska do A leksandrow a, k tó­
rej podejm ują się pp. Ghłudow et komp. i uznając 
kolej tę potrzebną dla kraju, umocowało tę kom pa- 
nją do w yjednania pozwolenia rządu na budow ę tej 
kolei, i postanowiło posłać w tym celu swych de­
putow anych do. Petarsburga.

* ( D r o g i  b i t e ) .  P o d łu g  doniesienia gazety 
Mo.sk. Wied., je s t zam iar oddania pod zawiadywa­
nie ziemstwa wszystkich dróg bitycb w Cesarstwie; 
w tych zaś gubernjach, w k tórych instytucje ziem­
skie nie są jeszcze wprowadzone, drogam i bitemi 
zawiadywać m ają rządy gubernjalne.

’ ( N o w y  r o k ) .  D ziennik Wsiem. list.  pisze: 
„W  roku  1700 obchodzono pierwszy raz w Rosji 
nowy rok, k tóry  przedtem  zaczynał się od 1 w rze­
śnia. D nia 15 grudnia  1699 roku  (7208 roku od 
stworzenia świata) zapadł monarszy ukaz o święto­
waniu nowego roku; ukaz ten obejmuje rozporzą­
dzenie o obchodzie w Moskwie, aby przed domami 
znaczniejszych obywateli na bram ach zrobiono nie­
jak ie  ozdoby z gałęzi sosnowych, jodłow ych i ja łow ­
cowych, na wzór tych jak ie  urządzono u gościnnego 
dw oru i u 'ap tek i; a ludzie niezamożni chociaż po 
jednem  drzew ku lub gałązce mają ozdobić bramy, 
lub mieszkanie swoje, i aby to gotowe było na 1 sty­
cznia 1700 roku, a ozdoby te mają trw ać do 7 sty­
cznia tegoż roku. D . 1 zaś stycznia, na znak weso­
łości, m ieszkańcy mają wzajemnie winszować sobie 
nowego roku  i stuletniego wieku, w chwili gdy na 
wielkim K raśnym  placu zapalone będą ognie sztu­
czne i zacznie się strzelanie w znakom itych domach 
bojarskich i okołniczych. Znakomici ludzie, każdy 
na swoim dziedzińcu, m ają dać po trzy  strzały z m a­
łych arm atek, kto je  ma, albo z broni, i puścić kilka 
rak ie t jeżeli te mieć będzie, a po większych ulicach, 
gdzie należy, od 5 do 7 stycznia, zapalać po nocach 
ognie z drzewa, chróstu lub  słomy, a w m niejszych 
dziedzińcach, na 5 lub 6 domów zapalać także ognie, 
lub kto życzyć będzie, na słupach po dwie lub trzy 
beczki smolne, napełnione słomą lub chróstem; przed 
domem burm istrza ma być także strzelanie i takież 
ognie”.

* ( A r e s z t o w a n i e ) .  Gazeta Wiest’ podaje 
pogłoskę, że 11 (23) stycznia aresztowana została 
na stacji wierzbołowskiej niejaka A leksandrow ów  a, 
k tó ra  w racała z zagranicy do Rosji. A leksandro- 
wowa podejrzyw ana je s t mocno o stosunki z N ie- 
ćżajewem. Pow iadają, że aresztow anie je j uspra­
wiedliwiło podejrzenia policji. Znaleziono przy  niej 
znaczną liczbę proklam acij i inne papiery  kom pro­
m itujące. A leksandrow ow a m ieszkała poprzednio 
w P etersburgu , od roku zaś przem ieszkiw ała w M o­
skwie; zapewniają, że tow arzyszyła ona Nieczajewo- 
wi w jego  ucieczce zagranicę.

* ( Ś w i ę t o w a n i e  z e  c e r ó w . )  I  w W iedniu  
zecerzy wypowiedzieli, iż po ld  dniach porzucą ro ­
botę, jeżeli im żądanych cen nie dadzą. Postąp ili 
więc nie tak  bezpraw nie ja k  we Lw ow ie, gdzie bez 
wszelkiego w ypow iedzenia nagle, jednej chwili, o- 
puścili d rukarn ie . W łaściciele d rukarń  i dzienni­
ków zobowiązali się w W iedniu  nie przyjmować 
cen, dyktow anych p rzez  zecerów, a w razie porzu­
cenia przez nich roboty, w ydawać tylko dzienniki 
w małym, czw artą część dzisiejszych obejmującym 
formacie. W kró tce więc i w W iedn iu  i w Peszcie 
będą tak  samo wychodzić ułam kow e dzienniki ja k  
we Lwowie.

A ustria  i Ziemie słowiańskie.
• ( P o d r ó ż  c e s a r z a ) .  Wiedeń, 28 stycznia.

Cesarz wyjechał z t ą d  wczoraj wieczorem do B udy. 
( Wien. Z .)

• ( R o z p r a w y  n a d  a d r e s e  m. — M i n i ­
s t e r s t w o ) .  Wiedeń, 26 stycznia. Całkiem  nie­
spodzianie przyszło dziś w izbie deputow anych do 
scen burzliw ych przy rozprawach nad  adresem. 
N a zakończenie rozpraw  ogólnych, sprawozda­
wca większości kom isji adresowej, baron T inti, .za­
b ra ł jeszcze raz głos, dowodzenia zaś jego w yw oła­
ły  w izbie m ałą burzę. B aron  T inti przytoczył na 
poparcie bronionego przez siebie projektu adresu 
jeszcze raz też same argum enta, z którem i wystę­
powali ju ż  poprzednio mówcy jeg o  stronnictwa; 
argum enta te  są mianowicie: niezbędność jedności 
państwa, niemożebność zadosyćuczynienia życze­
niom wszystkich narodowości, bezzasadność powo­
ływ ania się na tradycje historyczne i t. d. W  końcu 
atoli p. T in ti zwrócił się także przeciw  opozycji 
klerykalnej, i na ten tem at spraw ozdaw ca w padł w 
zapał niezwykły. Żauważył on przedew szystkiem , 
że izba ma to szczęście, iż w osobach pp. G reu- 
te r’a, J a g ra  i G iovanellego, posiada w swem łonie 
wcielenie stronnictw a klerykalnego. Jeżeli już  to 
oświadczenie wywołało w grup ie  tyrolczyków  kle- 
rykalnych widoczne oburzenie, to takow e wzmogło 
się jeszcze bardziej, gdy p. T inti, w dalszym ciągu 
swych dowodzeń, poddał ostrej kry tyce poprzednie 
oświadczenia pom ienionych trzech deputowanych, 
i zauw ażył między innemi, że p. G iovanelli lżył w 
sejmie tyrolskim  radę państw a i pomimo to on i je ­
go koledzy nie uznali za przeciwne ich godności 
zasiąść tu  znowu. P. G reu ter działał w charakterze 
niemca, lecz ani G reuter, ani też Ja g e r  i Giovanelli 
nie są niemcami i nie są nawet austrjakam i, ojczyzną 
ich bowiem jes t Rzym, cesarzem zaś ich je s t papież! 
W yrażenie to wyczerpało nareszcie cierpliwość p. 
G reu ter’a, k tóry  wydając okrzyk: „Tego ju ż  za
wiele,” opuścił salę posiedzeń, za jego  zas przykła­
dem poszedł i profesor Jag e r. B aron T inti przema­
w iał pomimo to w dalszym ciągu, lecz w wyraże­
niach nieco umiarkowańszych, przeciw  stronnictwu 
klerykalnem u, i zakończył swą mowę wyrzutam i 
skierowanem i przeciw kanclerzow i państw a i prze- 
ciw jeg o  mięszaniu się do spraw  wewnętrznych 
Przedlitaw ji. P o  skończeniu tej mowy, p. G iova­
nelli zażądał, ażeby zakom unikowano mu natych­
miast wyciąg z tego ustępu mowy barona Tinti, któ­
ry  dótyczy jego  osoby, lecz p rezydujący, w ice-pre- 
zes H opfen, oświadczył, że będzie to m ogło nastą­
pić dopiero po w ydrukow aniu protokółu  stenogra­
ficznego, na co p. Giovanelli oświadczył, że zastrze­
ga sobie zrobienie uw agi osobistej. W ydarzenie 
atoli wywołane przez barona T inti nie zostało jesz­
cze w dniu dzisiejszym ukończone. P rzed  zam knię­
ciem posiedzenia, p. Giovanelli, k tóry  przejrzał był 
tymczasem protokół stenograficzny, pow stał raz  
jeszcze i zażądał od prezydującego, ażeby ten  we­
zw ał barona T inti do porządku. Lecz p. H opfen 
oświadczył w długiem  dowodzeniu, że nie może za- 
dosyćuczynić tem u życzeniu, pomimo iż gani osobi­
ście w yrazy powiedziane przez barona T inti. Na to 
p. G iovanelli óświadćzył, że rzeczą jest teraz ty ro l­
czyków rozWążyć, czy po doznanych napaściach na 
ich najgłębsze przekonania religijne i polityczne, mo­
gą oni pozostać nadal członkami zgrom adzenia, które 
traci na godności tej więcej, im mniej szanuje honor 
swych członków. O postanowieniu tyrolczyków, iz­
ba deputow anych poinformowaną zostanie później. 
N ikt nie wątpi już  o tem, że na skutek  zajścia dzi­
siejszego, cała frakcja niemców tyrolskich, złożona 
z sześciu członków, wyjdzie z rady  państwa. Na 
uzdolnienie izby deputow anych do stanowienia u '  
chwał, k rok  ten nie wywrze wprawdzie na teraz 
znacznego wpływu, lecz usposobienie umysłów w 
dalszych sferach nie wzmocni się bezwątpiema na 
wiadomość, że spór o zasady ’ przybiera już łoi my 
tak  gw ałtow ne, że może być dane przez to hasło do 
dalszego rozpadania się reprezentacji ludowej. 
O prócz okręgów  czeskich w Czechach i M orawji, 
w iększa także część Tyrolu, kraju koronnego nie­
mieckiego, k tóry  uchodził zawsze za wzór lojalności, 
nie będzie również na długi czas reprezentow aną w 
radzie państwa, i ta  nowa próżnia me przyczyni się 
bezwątpienia do podniesienia powagi tego zgrom a-. 
dzenia. Co sie tyczy przebiegu posiedzenia dzisiej­
szego, zauważyć jeszcze należy, że w końcu roz­
praw  ogólnych przem ówił nareszcie jed en  z m ini­
strów D r. Giskra. M owa p. G isk ry  może być uw a­
żaną jako  program  o ty le tylko, że oświadczył on, 
że ministrowie zgadzają się na p ro jek t adresu więp 
kszości w całej jeg o  rozciągłości. Ponieważ atoli 
tymczasowość w gabinecie nieskoriczyła się jeszcze, 
przeto mówca nie może przemawiać jako  minister 
lecz zabiera głos jedynie w charakterze deputema 
ń e go, i jako  tak i musi on o ś w ia d c z y ć ,  ż e  męz
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stojący na czele spraw  państw a nie mają bynajmniej 
zam iaru uciskania narodowości. P rogram  każdegó 
nowego m inisterstw a będzie musiał ta k  brzmieć: 
O dpieranie i pojednanie, t. j. odpieranie napaści na 
konstytucję, i jednocześnie dążność szczera do przy­
ciągnięcia i przejednania opozycji stojącej dotąd po 
za obrębem  konstytucji, Nareszcie wspomnieć je ­
szcze w ypada o mowie mianej na posiedzeniu cłzi-
siejsźemi przez kanclerza państwa hr. Betista, k tó ra  
pow inna być uważana jak o  przypieczętow anie po­
k o ju  zaw artego pomiędzy kanclerzem  państwa a 
m inisterstw em  przedlitaw skiem . H r. B cust zaprze­
czył przede w szystkiem temu, ażeby w jego  mowie 
poprzedniej, w yrażenie „odparcie ’ miało być tłóma- 
czone jako  sprzeczność z pojednaniem. G dyby zło- 
żone przez niego wówczas oświadczenie nie zostało 
źle zrozumiane, to zaproponow ałby on może m ałą
zmianę w ustępie 5-m pro jek tu  adresu; lecz ponie­
waż m ogłoby to wrywołać nowe nieporozum ienia, 
przeto nie przyw iedzie on do skutku tego zamiaru, 
odpow iadającego jeg o  przekonaniom  osobistym , i 
bedzie głosować za projektem  adresu w jeg o  tera- 
zniejszem brzm ieniu. G łosowanie nad projektem  
adresu doszło dziś do ustępu h-go , poczem z pow o­
du  zbyt spóźnionej pory, posiedzenie zostało Zam­
knięte, lecz ju tro  rozpraw y szczegółowe zostaną 
n iew ątpliw ie ukończone. — Go się tyczy przesilenia 
m inisterjalnego, potw ierdza się ze wszech ston, że 
cesarz, na propozycję rady  ininistrów, pow ierzył p. 
H asner’owi prezydencję w radzie m inistrów i zre­
organizowanie gabinetu. Co się tyczy osobistości 
przeznaczonych do wejścia do tego ostatniego, i dziś 
także uchodzi za niezawodne, że pp. U nger, T inti
i feldm .-por. W ag n er m ają największe w tym  wzglę­
dzie widoki. Feldm .-por. W agner ma być miano­
w any naturalnie m inistrem  obrony krajow ej. B a r­
dzo atoli być może, że lista pomieniona ulegnie 
zmianom. (N ordd. A . Z .)

* ( I z b a  d e p u t o w a n y c h .  -  K w e s t j a
m i n i s t e r j  a l n a .  — O p o z y c j a ) .  W iedeń^27 
stycznia. B aron T inti może być zadowolony, zmniej­
szył bowiem liczbę swych przeciwników w izbie de­
putowanych przeciw swemu projektow i adresu o ca­
ły  pół tuzin. Stało się to atoli nie w ten sposób, a- 
żeby przeciągnął on na swą stronę, zapomocą siły 
przekonyw ającej swej mowy, aż sześciu ćzłonkow 
opozycji, lecz w yparł on ich raczej z izby swemi n a ­
paściam i wczorąjszemi. W szelakoż dla większości 
efekt je s t tenże sam i stosunek głosów pomiędzy nią 
i opozycją stał się dla pierwszej pomyślniejszym o 
sześć głosów. Oświadczenie, k tóre  baron Gioyanelh 
y łożył po otw arciu dzisiejszego posiedzenia, że o n i  
jego stronnicy występują z rady państwa na skutek 
zajścia wczorajszego, i że zastrzegają om sobie pize- 
lo ży ć  sejmowi tyrolskiem u o przyczynach, k tóre ic i 
skłoniły do takiego kroku, p rzy ję te 'zosta ło  przez 
większość na pozór bardzo obojętnie i ani jedna rę ­
k a  nie poruszyła się dla pożegnania pp . G rea te r a, 
J a g ra , Giovanellego, W iesler’a, P ra n d e ra i 1 lane- 
r ’a, gdy ci powstali ze swoich miejsc ażeby opuście 
salę posiedzeń. D eputow ani z T yro lu  południowego 
czyli w łoskiego nie poszli za przykładem  swych ko­
legów  z T yro lu  niem ieckiego; p. L eonard i oświad­
czył w ich imieniu,, że on i pp. D egara  i P ra to  nie 
m ogą upatryw ać napaści skierowanej przeciw hono­
rowi i godności T yrolu  i że pozostają przeto w iz­
b ie . N astępnie izba przystąpiła  do dalszego Ciągu

i  . i  ____  c l / i m > n w n n 7 n -rozpraw  nad projektem  adresu, k tóre  doprow adzo­
ne zostały ze zw ykłą dokładnością do ustępu 
W szystkie punkta przyjęte zostały hez zmian podług 
p ro jek tu  większości. — Publiczność je s t nie mało o- 
burzoną z powodu sposobu szorstkiego^ w ja k i de­
putow ani T yrolu  niem ieckiego w ygnani zostali po­
niekąd z izby deputowanych; panuje obecnie prze­
konanie powszechne, że po tem zajściu, niepodobień­
stw em  jest, ażeby baron Tinti, k tórego miano po­
w ołać na m inistra rolnictwa, mógł wejść do m inister- 
s tw a  Go się tyczy uzupełnienia gabinetu, wiadomo­
ści dotychczasowe ograniczają sięnasam ych ty lko do­
mysłach. P anu je  obecnie pewność jedynie codo.o.soby 
przyszłego prezesa ministrów;, potw ierdza się bo­
wiem, że°cesarz zgodził się na propozycję pow ierze­
nia tego stanowiska p. H asner’owi. _ Nowy prezes 
ministrów miał dzis w zam ku cesarskim długie po- 
słuchanie, n a  którem , ja k  powiadają,, roztrząsana 
była  także kw estja kandydatur do innych stanowisk 
w akujących w gabinecie; szczegóły atoli w tym osta­
tnim  ‘ ’ ’ "  — W U . 0 - / V  T U ,

w u dziś wieczorem do Pesztu, p rzed  jego  zas po­
w rotem , k tóry  nastąpi w niedzielę lub w poniedzia­
łek , nie można spodziewać się rozw iązania stano­
w czego tej kwestji. Spostrzegacze bezstronni dzi­
w ią się temu, że p. Kaisęrfeld odmówił stanowczo

przyjęcia stanowiska w m inisterstwie. P rezes izby 
deputowanych cieszy się rzadką popularnością, jego  
zamiłowanie w sprawiedliwości doznaje 'powsze­
chnego uznania i wejście jeg o  do _ m inisterstwa wiel­
ce przyczyniłoby się bezwątpienia do wzmocnienia 
te ^ o .ostatniego. Jeżeli pom im o teyp.K ąiserfeld od­
mówił pćźyjęcia stanowiska m inistra, to podług 
przekonania bardzo rozpowszechnionego, w iną tego 
być musi bądź b rak  zaufania dla żywotności gabi­
netu teraźniejszego, bądź też znaczna rożtiica po- . 
iniędzv zdaniami p. K aisertelda a opinjami mini­
strów," którzy pozóśtali u steru  rządu? oba te  Wypad­
ki nie byłyby zdolne obudzić w sferach niezależnych 
zaufanie dla’ przyszłości systemu teraźniejszego.— 
Zdaje się, że w obozie feudalnym postanowiono 
wznowić z całą energją walkę przeciw  stosunkom 
teraźniejszym . W iadomo, że odbyło się_ niedawno 
w P radze  licznie nawiedzone zgrom adzenie Szlachty 
opozycyjnej czeskiej; powzięto tatń uchwałę, ażeby 
kroki nieprzyjacielskie przeciw konstytucji wszczęte 
zostały na nowo. D ługi okólnik wzywa wszystką 
szlachtę opozycyjną prowincij przedlitaw skich, aże­
by wzięła w poło wie przyszłego miesiąca udziat w 
naradach powszechnych całego stronnictwa, na k tó­
rych ma być roztrąsana kwestja dalszej postawy o- 
pozycji.i m ają być obmyślone środki dla usunięcia 
położenia rzeczy, k tóre  staje się z każdym  dniem 
nieznośniejszem. (N ordd. A . Z .)

Prusy i N iem cy.
* (K  w e s t j  a w o j  s k o w a.) Corresp. du N ord-E st 

donosi o pierwszych objawach agitacji w W irtem ­
berg ii przeciw ko praw u wojskowemu^ narzuconem u 
przez Prusy. Partykularzyści zw ołani zostali przez 
przewódców stronnictwa do B ietingheim . Zgrom a­
dzenie oświadczyło się jednozgodnie za zniesieniem 
praw  uchwalonych od 1866 r. i u łoży ło  w tym  d u ­
chu petycję , k tórą  podpisuje niezliczowa liczba 
osób. (L a  Er.)

* ( B a w a r s k a  i z b a  d e p u t o w a n y c h . )  Mo­
nachium, 28 stycznia. P ro jek t adresu większości b a ­
warskiej izby deputow anych obejmuje następujące 
ustępy dotyczące trak tatów  z Prusam i: N igdy za­
chęta do naruszenia trak ta tu  nie znajdzie przystępu 
do naszego ludu, lecz żyjemy w czasach, k tó re  p ro ­
wadzą do przesileń stanowczych i w których zale­
dwie może być mowa o praw nych stosunkach euio- 
pejskich. Doświadczenie nauczyło, że trak ta ty  z 
Prusam i nadają się do tłum aczeń, te  zaś tlóm acze- 
nia możliwe szerzą niepokój wśród ludu. Z tąd to 
pochodzi pomimowolne żądanie, ażeby sprawami 
zagranicznem i kierow ał taki mąż stanu, któryby 
posiadał zaufanie kraju . — Monachium, 29 stycznia. 
Na dzisiejszym posiedzeniu baw arskiej izby depu- 
wanych rozpoczęły się rozpraw y nad adresem . Po 
odczytaniu spraw ozdania przez referenta J o rg a ,  
m inister książę H ohenlohe powiedział: A dres żąda, 
ażeby kierujący sprawam i zagranicznem i posiadał 
zaufanie k ra ju , czego w łaśnie brakuje mi. Jeżeli re ­
ferent i członkowie kom isji nie uważają mnie za 
zdolnego do tłóm aczenia zaw artych traktatów , to 
nie chcę sprzeczać się pod tym  względem, zbyte- 
czhem zaś byłoby wyjaśnienie i uronienie mojej 
działalności i mojch zasad co do kierow ania sp ra­
wami, mowa bowiem tronow a oddała im słusznosc. 
Cel mojej polityki zależy na dotrzym aniu trak ta ­
tów i na utrzym ania sarhoistności Baw arji. M ówca 
znajduje, że trak ta ty  przym ierza, które on zastał 
juz przy obejmowaniu swoich obowiązkow, wym a­
gane są przez położenie rzeczy; uważa on, że cię­
żary pochodzące z system u organizacji arm ji są nie­
zbędne, dla uchronienia B aw aiji od losu bezbron­
ności i od niebezpieczeństw a, dla wywiązania się z
w arunków  przym ierza i z obowiązkow względem  
całych Niemiec. M ówca je s t dum ny z utrzym ania 
trak ta tu  związku celnego, na k tóry  izby zgodziły 
się. Jeżeli zaś adres nienawiedzi naruszania trak ta ­
tów to mówca robi uwagę, że naruszenie trak ta tu  
może byc jawne lub ukryte- R ząd uczynił wszystko 
dla zapobieżenia rozpadnięciu się Niemiec, oraz u- 
szczupleniu samoistności kraju  i praw  korony. 
Przyszłość okaże, ż e  żaden m inister baw arski me 
może iść inną drogą do zjednoczenia Niemiec i do 
utrzym ania samoistności B aw aiji. Związek połu- 
dniowo-niem iecld je s t urojeniem , opracowaniem  
czysto teoretycznem ; żadne z państw południow o- 
niem ieckich nie chce poddać się ograniczeniom  na 
korzyść Baw arji, na dowod czego mówca pow ołuje 
się na mowy m inistrów V a rn b u le ra  i M ittnacht a. 
M ówca je s t oddaw na przeciw nym  przyjęciu te ra ­
źniejszej ustaw y zw iązku północnó-niem ieckiego.
..Jeżeli nieufność do innie zależy na tem, że nie je ­
stem zdolnym do postępow ania dwuznacznego i 0 
przeniew ierzenia się uczuciom przyjacielskim  wzg ę* 
dem sprzym ierzeńców  związkowych, to w takim  r a ­

zie nieufność ta  je s t ze wszech m iar uzasadniona.
M owa ta  przeryw aną była  często głóśnem i oznaka­
mi zadowolenia. (Nordd. A . Z.)

' Francja.) '  ‘ , eas, t
* ( K w e s t j a  p r z e s t ę p s t w  p r a s o w y c h ) .

To, co mówią obecnie o złożonym w ciele praw o- 
dawczem projekcie do praw a w przedm iocie sądze­
nia przestępstw  prasowych przez sądy przysięgłych, 
nie odpowiada wcale oczekiwaniom liberalnym . 
Ganionem je s t mianowicie, to,, że wyłączona być ma 
publiczność rozpraw  sądowych. Nie ma także wca­
le mowy1 o amnestji dla przestępstw  prasowych osą­
dzonych za poprzedniej juryzdykcji, na ćd  stron­
nictwo liberalne liczyło z taką pewnością. W ten  
sposób nie przyjdzie do skutku  spodziewane zwol­
nienie p. Rochefort’a od kary, na jak ą  skazany on 
został niedawno za przestępstwa prasowe. (Nordd.
A . Z .).

* ( K w e s t j a  h a n d lo w a ) .  L a  France z dnia 27 
stycznia pisze: Alomtor donosi,że autorowie wym oty— 
wowanego porządku dziennego przeciw ko dekre­
tom z dnia 1 0 stycznia odstąpili od zam iaru p o p ie ra ­
nia takow ego. Sądzimy, że wiadomość ta  jest myl­
ną. Praw da, że n iektórzy  członkowie ciała praw o­
dawczego, mianowicie ci, k tórzy otwarcie ganią de­
kretu, zastanawiali się nad tem, czy przyda się na co 
m anifestacja parlam entarna, ktoraby pociągnąć mo­
g ła  za sobą częściowe przesilenie w łonie gabinetu . 
P raw dą również je s t to, że z powodu tego zastano­
wienia się odstąpiono tymczasowo od tego wszyst­
kiego, coby mogło nosić na sobie choć najmniejszą 
cechę nieprzyjaźni. A le  trzym ając się postawy wy­
czekującej, ażeby nie ściągać na siebie podejrzenia 
i zarzutu, że przyczynili się niepotrzebnie do k ło ­
potów położenia, deputowani upatru jący w powzię­
tych przez p. L ouvet środkach godny pożałow a­
nia i niemożliwy do utrzym ania akt, wypow iedzą 
zapewne publicznie swoje zdanie. F orm a pod ja k ą  
to uczynią i stopień udzielonej przez nicli nagany 
zależeć będą od objaśnień udzielanych przez in tere­
sowanych w tej spraw ie ministrów.

Turcja i ziem ie słow iańskie.
* (K  ł o p o t y  f i n a n s o w e ) .  R ząd turecki 

nie może sobie powinszować pod względem finan­
sowym szczęśliwego rozwiązania sporu z Kgiptem. 
Zapłata za dwie fregaty  pancerne, przekazane m u 
przez w ice-króla, spraw ia mu wielki kłopot. Spo­
dziewano się, że Izm ael-pasza zapłaci sam za bu­
dowę tych statków , potrącając sobie z haraczu, 
k tó ry  obowiązany je s t rocznie wypłacać sułtanowi.
A le w ice-król zw rócił uw agę na to, że haracz egip­
ski postawiony jest pomiędzy dochodami otoipań- 
skiemi, którem i poręczone są ostatnie pożyczki tu ­
reckie, i że rząd egipski wywołałby reklam acje ze 
strony wierzycieli, gdyby w całości nie spłacał do 
skarbu  konstantynopolskiego sumy ro czn eg o h ara ­
czu. N a tę uw agę nie miano mc do nadm ienienia i 
rząd turecki musi gotowemi pieniędzmi zapłacić za 
dwie fregaty. Skarb otomański zatem w większym 
niż zwykle znajduje się kłopocie, gdyż fundusze 
otrzym ane z ostatniej pożyczki poszły na zaspoko­
jenie poprzednich deficytów. Poniew aż w tak  k ró t­
kim przeciągu czasu niepodobna uciec się do now ej 
pożyczki, mówią o nałożeniu nadzwyczajnego po­
datku na ludność państw a otomańskiego, co stano­
wić będzie dziwną sprzeczność z roztropnenu la ­
dam i udzielonem i przez sułtana w ice-krolow i H gip- 
tu. (Nord).

* ( D o w ó d c y  p o w s t  a"n i a). Donoszą, _ że 
obecnie znajdują się w K airze pp. Bulgaria, Zim - 
brakakis, W elandaki, pułkow nik K oroneos i k ilk u  
dawnych dowódców powstania kandjockiego. To 
zebranie się u  Izm aila-paszy osobistości n iep rzy jaz­
nych dla T urcji, w ywołać może kom entarze, nacecho­
wane duchem  wojowniczym. (L a  Fr.).

Portugalja.
* ( P r o t e s t ) .  O pozycyjni członkowie izby depu­

towanych wystosowali obecnie protest przeciw  nie­
dawnemu rozwiązaniu tej izby. W  dokum encie tym , 
ogłoszonym w Jornal do Commercio z 22-go b. in., 
powiedziano: „Nie było jeszcze w naszych dziejach 
parlam entarnych przykładu, ażeby izba pochodząca 
z wyborów rozwiązaną została na skutek podejrze­
nia, że może ona być w przyszłości nieprzyjacielsko 
usposobioną dla gabinetu. P o  niejednokrotnem  już 
rozwiązaniu raz po raz, izba nasza zostanie znowu 
rozwiązaną. Ś rodek ten będzie użyty w obec Kry­
tycznego położenia politycznego i finanso wego, h ra j 
zaś narażony jest na walkg wyborczą, \y chw ili w ła- 
śnie, gdy okoliczności wymagają, ażeby^ wszystkie 
w ładze państw a społdziałały ódważnić i spokojnie 
do zaradzenia złemu, na k tó re  społeczeństwo por­
tugalsk ie 'choru je  tak  niebezpiecznie. M y podpi-
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eani, w p rzeku ta  ifiil , ze  n ik t z nas nie będzie sti-qqić 
od obowiązków, jąkiei ha niĆgo w kłada jeg o  man­
dat, że nikt nie uczyni in teresu powszechnego zale­
żnym  od w zględów osobistych, odwołujem y się do 
sądu kraju przeciw  zamachowi, k tórego rząd  dopu - 
ścił się obecnie, i spodziewamy się, że tak  ciężkie 
pogw ałcenie ducha naszych instytucij reprezenta­
cyjnych, nie pociągnie za sobą gorszych jeszcze 
skutków  i nie spowoduje rozruchów ” . (Nordd. 
A - Z . )

Angłja.
* ( P a r l a m e n t ) .  P . D izraeli wezwał okólni­

kiem  członków stronnictw a zachowawczego izby 
gmin, ażeby zebrali się dnia 8 lu tego z powodu wa­
żnych spraW. W ezwanie to jest zw ykłą oznaką bliz- 
kiego zebrania się parlam entu. ( I m  Fr.)

* ( K w e s t j a  i r l a n d z k a ) .  P rz y  niezadługiem 
otw arciu parlam entu angielskiego podniesioną z a ­
pew ne zostanie na nowo kwestja irlandzka.. O  p ro ­
jek tach  rządow ych w tym  względzie obiegają sprze­
czne z sobą pogłoski. N a niedawnym m eetingu 
wyborców jeden  z w ysokich urzędników  k ró le ­
stwa zjednoczonego p. Stansfeld, sekretarz w w y­
dziale skarbowym  rozwodził się nad tern, nie, jakim 
będzie, ale jak im  nie będzie nowy bil dla Irlandji. 
„Nie będzie to bynajmniej bil, w yrzekł on, zm ienia­
jący  wszystkie stosunki pomiędzy właścicielami i 
dzierżawcami, nie będzie on środkiem  konfiskaoji, 
ani też bilem opartym  na przedsięwziętych poprze­
dnio środkach”. To określenie może w ydaw ać się 
oryginalnem , ale czy wyborcy p. Stansfeld uważali 
je  dostatecznie wyjaśniające? (L a  Fr.)

* ( K w e s t j a  r  z e c z p o s p. S a n - D o m i n -  
g  o). Co się tyczy zapowiadanego z rozmaitych 
stron zam iaru A nglji zaprotestow ania przeciw  ewen­
tualnej anneksji rzeczposp. 1 San-D om ingo do Sta­
nów  Zjednoczonych, Times daje obecnie zapewnie­
nia ja k  najbardziej uspokajające. A nglia spoglądać 
będzie n a  tę ewentualność z ja k  największą obojęt­
nością. A nglja, ja k  pow iadaj Times, nie chciałaby 
być w posiadaniu tej wyspy, chociażby naw et p re­
zydent i lud  rzeczposp .. San-D om ingo upraszali jak

^najusilniej parlam ent angielski o anneksję, i wątpić 
należy, ażeby Stany Zjednoczone chciały zbyt się 
spiesżyć z objęciem w posiadanie wyspy i jej lud­
ności kolorowej, k tó ra  dodałaby tak  znaczny kon- 
tyngens do 4,500,000 m urzynów posiadanych przez 
Stany Zjednoczone. Times w ynurza przekonanie, że 
ąnneksja rzeczposp. 'San-D om ingo, pociągnęłaby 
za soba nieuniknienie anneksję rzeczposp. H aiti. 
W  wiadomościach atoli podaw anych dotąd ze źró­
deł północno-am erykańskich o całym planie annek­
sji, nie ma niądzie mowy o H aiti. Lecz cokolwiek- 
bądź nastąpi, dotychczasowy prezydent rzeczposp. 
H aiti, Salnave, nie będzie patrzeć na zmienne lo­
sy swojej ojczyzny, albowiem  podług najnowszych 
wiadomości, został on wzięty do niewoli przśz zwy- 
cięzkich powstańców, którzy go rozstrzelali. (Nordd.
A. Z.).

PRZEWODNIK WARSZAWSKI

W am ow a, . - r
dnia 19 r;SM i>'Wyę*!Sla»,

* ( T y d z i e ń  t a r g ó w  y).  Średnie ceny głów nych 
■artykułów żywności na  targach  warszaw skich w tygodniu u- 
płyniónym  były n astęp u jące : Ceny chleba, b u łek  i m ięsa
Pozostały takie same ja k  dawniej. Co do nabiału: masła 
^fieżego fun t kop. 30 , solonego kop. 25 , śm ietany kwar- 
ńt kóp. 2 7, śm ietanki słodkiej kop. f 3 ,  se r krowi więk- 
Szy kop . 2 0 , m niejszy kop. 1 0 , se r owczy kop. 25 , twa- 
ro g kop. 8 , ja j kopa kop. 80 . Co do drobiu: kurczę kop. 
2 ° )  kaczka kop. 50 , gęś zwyczajna kop. 8 0 , tuczona rs . 1 
kop. 2o , indyk rs . 2 , indyczka rs. 1 kop. 3 5, pu larda  kop. 
6 0 , "apłon rs . 1 kop. 2 0 , p rosię kop. 75 . Co do zwie- 
i„yny. sarna rsr . 8, zając rs . 1 k . 2 0, cietrzewi p ara  kop. 
7 0, v i c z o  ów p ara  kop, 15, kuropatw  p a ra  rs. 1, ja rz ąb - 

o w  p a ra  is .  l  kop. 3 5 .  Q0 ogrodowizny: roszponki 
aci -op. , , andywji krzaczek kop. 2, szczypiorku pę ­

czek kop. o, a a >or driży kop. 15 , m niejszy kop. 9, se- 
erów m endel kop. 18 , por<5w k o p _ ^  p ietrugzki wiązka
o p . ^ 7 ^ ,  c izauu °P- 10 , kapusty  zwyczajnej główka 

kop. 2, włoskiej kop. o, niebieskiej kop. 4 , m archwi ko­
rzec rs r .  1, buraków rs r . 1, brukw i kop. 95 , kartofli ko­
rzec kop . 9 5, garniec  kop. 8 / „ ,  k a l a r e p y  m endel kop. 15, 
cebuli garn iec  kop. 2 0, funt kop 5 . Co do legumin. mąki 
^ p ię k n ie js z e j  fun t kop. 8, średniej kop. 6) 0rdynaryjnej 
~j°P. 4 , kaszy krakowskiej drobnej kw arta  kop. 11 , śre- 

*>iej 9, grubszej kop. 8, p e rło w ej'p ięk n e j kop. i o ,  śre- 
^ ;e j  kop. 9, jęczm iennej kop. 5, jag lanej kop. 7 , g rycza­
n i  kop . 6, pszennej kop. 13, ryżu fun t kop. 8, grochu 
i l a s t e g o  kw arta kop. 6, okrągłego kop. 4 ’/ a , grzybów

3uszonyqh fu n t kop. 2 7. do ryb ływ yęh  szczupaka 
funt ijbp. 24 , sandacza koj). 2 2 ^ ,  karp ia  kop. 22 , k a ­
rasia  kop. 20 , lina  kop. 2 2. Co do ryb śniętych: szczupa­
ka funt kop. 13, k arp ia  kop . 15 , leszcza kop. 16, sanda­
cza kop. 15 , k a rasia  kop. 1 4 , lina  kop. 15 , okonia kop. 
10, sum a kop. 18 , d robnych  ry b ek  kop. 10. ^

. . . . . . . .  ----

K a l e n d a r z .
W ew to rek  20 stycznia (1 lu teg o ), —  śśw. Ignacego bisk. 

męcz. i B rygidy panny. — Słońoe wseh. o godz. 7 min. 44 ; 
zach. o godz. 4 min. 45 .

W e środę 21 stycznia (2 lu tego), — św. O cjyS Z C Z ene 
N.M P. — Słońce wsch. o godz. 7 min. 42 ; zach. o godz. 
4 m in. 4 7.

S t a n  p o g o d y .
D z«-z  rana zimna -  i l .«0 R. 7 7 7 7 7 " p7^ T T 7 ^ T ~  

W c z o r a j .  j
Barometr w milimetrach . . . .j 755.1  j 757 .5
Termometr R e au m u ra ...........................j  5 . 1:4 j — 4 .c3
ufhn nieba  j pochmurny, [nap.pogodny.

Największe zimno 7,«5 R. Najmniejsze zimuo - -  1,°7 R.

Wysokośó wody na Wiśle stóp 4 cali 6 .

W i d o w i s k a .
R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  W A R SZ A W SK IC H . —

W e Środę, —  w teatrze icielkim: opera  T ru b a d u r ,  przez 
a rtystów  włoskich; abonam ent N . 3 lit. B ., —  w  teatrze 
rozmaitości:: kom edja P a m ię tn ik i  S z a ta n a :  we czw ar­
te k ,— iv teatrze wielkim: tra jed ja  R o m eo  i Ja lja ; w p ią ­
tek ,-— w teatrze wielkim: kom edja Żyd, 1-y raz; w sobo­
tę , —  w teatrze wielkim: op era  Lukrecja Borgja, przez 
artystów  włoskich, (benefis pani B. M archisio);--— w teatrze
rozmaitości: kom edje Panna Mężatka i Pafnucy i Nar;
cyz: W niedzielę,— w teatrze Wielkim: o p ere tk a  DzieSigĆ
cor na wydaniu; bale t Córka źle strzeżona,— w teatrze 
rozmaitości.- komedja Radcy pana Radcy, — szósta Ma­
skarada.

W IE L K I T E A T R . — D ziś , w poniedziałek, opera  w 3 
aktach , D in o ra h  czyli O d p u s t  W P iO erm el, przez artystów  
włoskich; abonam ent N . 3 lit. A .—  Osoby: D inorah— pan­
na Benatti: Hoel-— p. Rota; K orentyn — p- Marin: S trze ­
le c — p. De la Torre; K osiarz— p. Cieśle w ski; Dwóch p a ­
stuszków —.panny: Kwiecińska i Stankiewicz.— .lnt.ro, we 
w torek, operetka  kom iczna D zleS igć CIT Ud W jd a i l i l ;  b a ­
le t  C ó rk a  z le  s t r z e ż o n a - —  Wczoraj, - W  niedzielę, dawano 
ba le t H ick 1 Flock, byle osób 815. — Onegdaj, w sobo­
tę , dawano operę D iEO rail, było osób 7 9 6.

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I. —  Dziś, w poniedziałek, k o ­
medja, w 1 akcie, O d lu d M  i P o e ta .  — 0<oby: A sto lf— p. 
Chęciński; Czesław—  p. (irzyw iński; K apka, oberżysta-—• 
p. Ostrowski; Zosia, jego córka —  pani Borkowska:; E d - 
w iri-^p . Kwieciński; — kom edja w 5 - u aktach , Ś lu b y  p a ­
n ie ń s k ie  czyli M a g n e ty z m  s e r c a .  —  Osoby: R ad o st— p. 
Grzywiński; P an i D obrojbka— pani Niewiarowska; A nie­
la, jej. c ó rk a — pani Modrzejewska; K lara, siostrzenica p a ­
n i D obrojskiej — -pani Bakałowicz; G ustaw , synowiec R a - 
d ó s ta— p. Swieszewski; A lbin, sąsiad D obrojskiej — p. Ta­
tarkiewicz1; J a n , służący —  p. Dąbrowski. —  Jutro, we 
w'torek, kom edja P a m ię tn ik i  S z a ta n a .  — Wczoraj, w n ie ­
dzielę, dawano kom edję H e len a  d e  l a  S e ig lie re ,  było osób 
5’3 6 .— Onegdaj, w sobotę, dawano kom edje S z la c h e c tw o
duszy i Pożar w klasztorze, było osób 7 2 4 .

G A B IN E T  ZO O LO G IC ZN Y  (w pałacu Kazim ierow-
sk im ).— Otwarty w Niedziele i Czwartki.

M U ZEU M  SZ T U K  PIĘ K N Y C H  (w  pałacu  K azim ierow - 
skim ), w pawilonie na lewo, we Czwartki i Niedziele bez­
p ła tn ie , od godz. 10-ej rano do 2-ej po południu.

W Y S T A W A T O W A R Z Y ST W A  ZA C H ĘTY  S Z T U K P IĘ - 
K N Y C H  (w hotelu  europejsk im ). — Codziennie, od godzj- 
ny 10 rano do wieczoru. —  Cena wejścia kop. 15; w nie­
dzielę zaś i Święta kop. 5.

T E A T R  M A G IC ZN Y  (przy ulicy Miodowej w domu Ł es- 
sera  N . 4 9 0 )1 ) .— D ziś i codziennie z wyjątkiem  piątków ,
Wielki wieczór fantastyczno-wschodni w nowym zu-
p ełn ie  rodzaju , dany przez profesora Levieux Galeuchet, 
czyli czarnoksiężnika W schodu. F izyka, m agja, czarnoksię- 
stwo, m agnetyzm . —  Początek  o godzinie 7-e j. — C en y  
zn iżo n e :. za m iejsca num erow ane — 60 k op ., za pierw sze 
m iejsce— 4 0 kop ., za d rug ie— 20 kop . —.N B . Co niedzie­
la przedstaw ienie d la  d z ie c i  0 godzinie 2 -e j,  po cenie 
połowicznej.

A LK A ZA R (przy ulicy' K ró lew sk ie j)..— Dziś i codzien­
nie, p r z e d s t a w ie n ia  i z r a e ls k ie j  t r u p y  d r a m a ty c z n e j ,  
W j ę z y k u  n ie m ie c k im . —  Początek  o godzinie 7 y 2 wie- 
czorem.

W  SA LO N A C H  PR A D O  (za roga tkam i W olskiem i). —
W  niedziele i każde święto, Wieczory tańcujące- —

M ężczyźni p łacą po kop. 3 0 ;—  damy w tow arzystw ie męż- 
czyzn b e zp ła tn ie .— N a  Bule b ile t w ejścia k op . 7 5 i na  u-

\  '. • I V  I I  • I I  >■ Lft " j i  [ I  -! i1 b o g ieh k ó p . 5 .— Om nibusy z,p lacu  K rasiuśiae^p  icnrsiną na 
m iejsce po kop. 15 od osobyę—  K ontram arkarn ia  p b tk  
oranżeryjnej.

sali

* Przyjechali do W arszawy: jenera ł-m ajo r K ar- 
daszewski, z  C esarstw a; tajny radca Pobiedonoscew, z 
P etersburga; —  wyjechali: jenerał-m ajor Sawicz, do 
Kazania; tajny  radca Pobiedonoscew, do Łom ży.

* L isty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, 
w dniu 17 ( 2 9 )  b. m . ,a  m ianowicie pod adresem: z używa- 
nem i m arkam i: F iszm an w R adom iu, Biełajew w N osadce, 
Iwanow w N ow gorodzie, Piątk iew icz w Rąwio , Augustow­
ska w Sieradzu, D rohojew ska w K iernosów ce, W olkow w 
Bogoduchowie, Świątkowski w Padśw iętoem , Bosakiewicz 
i R y ch te r bez oznaczenia m iejsca, 10 sztuk  banderoli z za- 
mało naklejonem i m arkam i, dwa lis ty  bez adresów , ~  
listów  m iejskich sztuk 9, wyjętych ze skrzynek  pocztowych, 
ja k o  na koszt, doręczone nie będą, —  oraz 1 7 sz tuk  listów  na 
koszt dla w yekspedjow ania w ew nątrz k ra ju , jak o  z n iena- 
klejónem i m arkam i, w yprawione n ie  będą, i znajdują się w 
kancelarji pocztam tu  do odebran ia .

* W  dniach 16 i 17 (2 8  i 2 9 )  bież. mieś. i ro k u , chorych 
w 8-iu  cywilnych szpitalach: przybyło 6 3 , wyzdrowiało 
3 7 , um arło 10 , pozostało 2 0 3 3  (mężczyzn 9 9 1 , kobiet 
1 0 4 2 ) ,  z nich w szpitalu  starozakonnych mężczyzn 197 ,  
kob iet 1 8 8 .

* D n ia  17 ( 29 )  bież. rnies. i roku, Urodziło SR): chrze- 
śC)an: p łci m ęzkie 9 , p łc i żeńskiej 7; starozakonnych: 
płci męzkiej 2 , p łci żeńskiej 2 , razem  2 0 ; —  zawarło 
Śluby małżeńskie: par: chrześcjan 4; starozakon­
nych '2;.—- uiaa,yłO: chrześcjan: p ł : i  męzkiej 8, płci 
żeńsk ie j 8 ; starozakonnych: płci m ęzkiej 3 , płci żeń­
skiej 2 ,  razem  2 1 .

KURS G IEŁDY W ARSZAW SK IEJ.

dnia 19 (31) Sty
'

czma io  i u r.

MONETY.
Zadano 1 Plaeono■ i

Bs. K.
Pół-Imperjały Rosyjskie . . . . _ _ 4- _
Dukaty Holenderskie nowe ważne.. _ _ ■ . i—
Frydrychsdory Praskie . . . . , , -Ul
Pruski kurant za 100 ta l .  . . .

PA PIER Y
(bez wartości kuponów

Obligi Skarbu za rs. 100. . . . , -fj —
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 103 ■ ■- • _
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę....................................... ■__ _
Certyfikaty Banku na Oblig. czastk. 1. A.

po zip. 300 za sztukę . . . — _
Int. B. po złp. 200 za sztukę z kupon.

„  „  „  bez kuponu . — -- ■■__
Listy Zastawńe IH -go Okresu Serji 1-ej

za rs. 1 0 0 ............................. . 93 76 93 43
Listy Zastawne Iii-g o  Okresu Serj 2-ej

za rs. 100’) ............................. 92 76 92 43
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 100 67 100 33
Listy likwidacyjne, za rs. 100*) 76 68 76 35
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 .
5 pożyczka rosvi. Stierlitza z r. 1854 za

rs. 100 . . .-  . . . . _ .
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 .................................. ' '__ ' C"
Bilety Banku Oes. Ros z r. 1860 za rs.

l o o ........................................ 88 50 88 ....
Metaliki Lutowe za rs. 100 . . .

„ Sierpniowe za rs. 100 . . 101 50
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 . 153 75 153 _

n j) ,, z 1866 rs. 100 154 _ z
5%  Listy Zastaw', liosji . . . 107 25 ' _;
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie-

. go dróg żelaznych rs. 125 . yt_„ ■
Obligacje Głów. To w. Ros. D rógZel. po

frank. 2,000 za rs. 100 . _
Akcje Drogi Zel..W ar.-W ied. za sztukę. 66
Obligacje Drogi Żel. W ar.-W ied. po fr.

500 za s z tu k ę ....................... . __ _ ___ i
Akcje Drogi Żel. W ar.-Bydgoskiej za rs.

100 . . ............................ . . 72 — —
Akcje Zeglugi_Parów. Kraj. rs. 100 . .
Akcje, Drogi Żel. W ar.-Terespolskiej za —

rs. 1 0 0 .................................. . 107 — • 106 50
Obligacje Kolei Żel. W ar.-Terespolskiej. _ — —
Akcję Drogi Zęl. fab. Łódzkiej rs. 100 . —• —■

W EX LE.
Berlin . . .  100 Tal. 2 m. 119. 47% 119 25

» • U 11 k. t . ( — —
W rocław  . . „  „ 2 m. . — -- — —
Gdańsk . . .  „  „ 2 ni- - . -  '
Hamburg . . 300 B. Mk. 2 m. ,

15
— —-

Londyn . . .  l F t. St. 3 m. 8 8 13
Paryż. . . . 300 Frank. 2 ni. 97 50 97 35
W ie d eń . . 150 Zł. W. A. 2 m. 98 10 ’ ^ —
Petersburg . 100 Rsr.

rt ■ • u u

3 m. 
k. t.

98
100

50 98 25

Mos kwa . . .  „ n 1 m.  
k.  t.

— — —
u . . .  u i> . — — - —

’ W artośó kuponu bież. od Listów Zastawnych rs. — k. 41% .
* „ u Listów Likwidacyjn. rs .— k. 65% .
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K Ł O S Z E N I A  U RZ Ę DOWE .  -  W H I M U M *  O E M  W E I H S .
U W IA D O M IE N IA  1 P R Z Y W IL E J E . 

3 A M E H D I  M  I l P H B H I E r m .

N D 185. Rap’unnrn... 1 .,nep ,-*■>« 
,lfpanAe»ie.

C hmt. oO-ŁHBJiaeTCH, 'fto B.i;i^nc.iai!'b JLa- 
couKife aocTOHHńbift ffiHTejib I MHHH B opyxa- 
bo CoxaueBCKaro Y d ^ a , aeaaeTT . nouyuBTb 
3M̂ r pani°HHbiS nacuopT'b B-b ABCTpigcisyio 
H w nepiio.

BTJi^ACTBie Hero, HM’fciomm 3ukoh-
Bbia npeTeH3lH k *  noMHHyTOMy Jlacomioiiiy 
B-b TCicniH -rpex-b Beat,ab , MHTas. co hhh ria- 
CTOHiparo oń-bSBaeHia, óaarOBOJiHT-b 3a:iBHTb 
o TauOBbixb npeTeH3iHX-b TySepHCKOMy I lp a -  
BaeHiio: h 5o no HCTeneHin c e ro  BpejienH, o 
Bujau-ts eMy nacnopT a CyaeT-b cj-baaiio  npe*- 
CTaBieHie uo npHHajxaewHOCTH.

F. B apuiaB a, 30 ReisaópH 1869 ro ją .
COBtTHHK-b, IlyxajlbCKia.

3a JŁ-fejionpoH3BOjaTexH, CTaHFeBHM-b.

,\ t>. 6 0 5 . ’

BOJb®-b

K u.iuw cnoe l'yO epncK oe  
U p a P A e u i e .

JK h ts jib  rop . KoHHHa: IfopaHJTb 
Kapn-b, ero eecTpa Xaa Cypa CainyeJib ypoJK- 
ieH H aa Kapnb u  wym-b ea XaHM-b Ca.Mye.ib
* * ____  Tło nonnuauiu  1-H C T»

cHT-b n o jxea tam ia  b x b cth  nM-feT-b a a S a io s e n ie ,  
HTOfibI yTepaBHblH-b ÓHJteTOM-b BHKTO HeBOC- 
n o jb 30Bajicił. B-b c.iy-int. e  OTbicaaHia ne- 
peaaTb ohm S b-b -rome YnpaBjieHie.

T. KyTHO, 31 JŁeKaOpa 1869 ro ją .  
IIoMOmHHK-b y-S3 jHaro HaaajbHHKa, (.............)

N. D. 603 . M agistrat M iasta P yzdry. j 
Mieszkaniec miasta  Pyzdry  w Powiecie Slu- 

peck m Hejman Koch, ma zamiar przesiedlić 
się do P rus ,  sku tk iem  czego, podaje do publi-  
czoej  wiadómośio, iż jeśli  k to  ma ja k i e  p re ­
tensje  do niego, winien w przeciągu 3-ch  mię­
snej- od dat-  dz isie jszej, -iglosić się i'o b iura  
M ag is t ra tu  m iasta  Pyzdry  z dowodami uspra- 
Wit dl iwiająćemi swoje żądanie.

Pyzdry dnia 16 S tycznia 1870 roku.
1— 3 ' Burmistrz,  Ligocki.

N. i) . 602 . M agistra t M iasta P yzdry.
Mieszkaniec m as ta  Pyzdry  w Powiecie S łu ­

peckim Herman F la t to ,  ma zamiar przesiedl  ć 
się do P rus ,  w s k u te k  czego podaje do publi­
cznej wiadomości, i£ jeś li  kto ma jak ie  do nie­
go pretensje,  winien z dowodami usprawiedli­
wiającemu takowe, w przeciągu 3 ch miesięcy 
od da ty  dzisiejszej , zgłosić się do biura Magi­
s t ra tu  miasta  Pyzdry.

Pvzdry  dnia 14 Stycznia 1870 roku.
X 3 Burmistrz , Ligocki.

się o tako- 
i

P rezydenta

5-fcstajin 3a  rpaHHuy. H a ochobuhih  
B bjcouafim aro  YKa3aOT-b 25 A nptura (7  M as) 
1850 r . K aanm cK oe PyóepHCKoe n p aB x em e  
CHU-b Bbi3biBaeT-b ynoMHHyTbiH anna, h to ó h  
oh-Ł H eno3« e  uuecxu He/ckjib aB nsncb bi> Ozh- 
jsaSu iee  Yli3SH0e .VupaBieHie, HeaBKa ate B-b 
Hx*b 03HaHeHHbifi 6-Hej-feJibHbtfi cpOKT> GyjeT-b 
csHTaTbca goKaaaxeiibCTBOM-b He H nxostjeH is
H X -b  B-b HapCTBt.

r .  Kajuui-b, 15 ftesaopa 1869 rosa.
CoBkTHHK-b. 1................ )•

N . D . 398. U rząd L o terji w Królestw ie  
Polskiem.

P o d aje  do w iadom ości K olektorów  i osób 
interesow anych, że ciągnienie 1 k lasy  114 lo ­
te r ji Stosownie do §  5 przepisów  i objaśnień  
p lanu, rozpoczetem  zostanie w sa li ciągnień w 
gm achu B anku  Polskiego n a  ten  cel p rzezna­
czonej, dnia 27 i 28 S tyczn ia  (8 i 9 L u tego ) 
1870 r . o godzinie 10 z ra n a  w dniu  zaś 26 
Stycznia (7 L u tego ) tegoż ro k u  o godzinie 10 
z ra n a  odbywać się będzie w tejże sali c iągnień  
publiczne w obecności osób od R ządu n a  ten  
cel w yznaczonych w liczenie w kolo  23500 n u ­
m erów  lo terję  114 składających.

Jeżeliby  więc k to  z obecnych przy tej czyn 
„ości, posiadając przy  sobie los zakupiony, 
chciał przekonać się, czyli num er do w liczenia 
w k o ło  jes t przygotow any, może w kolei tego sta , 
z k tó rego  los przypada, przed rozpoczęciem w 
liczenia mianowicie od godziny 10 do 11 z ra ­
n a  zażądać n iety lko  okazan ia  takow ego num e­
ru , ale nad to  przeliczenia całej setki, co n ik o ­
mu odmówionęm nie będzie.

W arszaw a d. 3 (15) Stycznia 1870 r.
N aczeln ik  U rzędu, L oeschern .

Sekre tarz  J .  K . N oiński.

OTWARCIE SPADKÓW. 
OTKPHTIE IIACJIT)JI,CTBrL.

iV. D . 640. R ejent K ancelarji Ziemiańskiej 
w Radomiu.

Po śmierci: l. Konstancji  Harabaszewskie j  
współwłaścicielki domu w Radomiu pod N r  . 
hyp .  123 sytuowanego.

2. F ranc iszk i  z Mroczków Polciowskiej wie- 
rzycielki sumy rs. 2,550 z kapita łu  r s r .  4,900 
i rs. 3 ,500 oraz przewyżki szacunku z pod N ru  
60, 61 i 62 dziatu IV w-ykazu dóbr Bukowa, 
z Okręgu  Radomskiego, tudzież właścicielki  
włóki ziemi w Chomentowie Socha i zabezp ie­
czonej tamże sumy rsr. 444 z pod Nr. 45 wy­
kazu tychże dóbr z O kręgu  Radomskiego, 
otworzy! się spadek,  do p rzepisania  którego 
na  rzecz Sukcesorów, te rm m  prekluzyjny w 
K ancelarj i  Hypotecznej w Radomiu przed pod­
pisanym Rejentem na  dzień ostatni L ipca  roku 
bieżącego j e s t  oznaczony.

R a d o m  d n i a  1 4  (26)  S t y c z n i a  1 8 7 0  r o k u .
Micbśł  Nalepiński ,  Rejent.

g istra tu  licy tacja  in  plus przez opieczęto­
w ane dek larac je  n a  trzyletn ie  to je s t 1870, 
1871 i 1872 r. po dzień 1 (13) Stycznia 1873 r. 
w ydzierżaw ienie p la c u  m iejskiego w W arsza­
wie pod N r. 2564b. p rzy  ulicy Boleść położo­
nego , od  sumy dzierżaw nej rs. 285 wyraźnie n a  
rub li sr. dwieście ośm dziesiąt pięć rocznie usta­
nowionej w w arunkach zamieszczonej do n in ie j­
szej licy tac ji pódanej.

M ający  przeto zam iar ubiegania 
wą dzierżawę m ogą złożyć w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonym n a  ręce p. o. J 
M iasta  opieczętow ane dek laracje , n a  piśmie po­
dług wzoru niżej zamieszczonego a  w tych 
w yraźnie literam i bez skroban ia  popraw ek i 
p rzekreśleń  wypiszą wysokość zadeklarow anej 
sumy dzierżawnej rocznie.

N adto  do d ek larac ji winien być dołączony ; 
kw it kasy głów nej ekonom icznej m iasta  5Var- j 
szawy n a  złożone w tejże vadium  w ilości rs . j 
30 i na  kosz ta  ogłoszenia rs. 10 k tó re  nie- 
u trzym ującem u się przy licytacji na tychm iast ( 
zw rócone będą. <

Bliższe w arunki dotyczące w mowie będącej j 
licy tacji są do przejrzenia  w W ydziale A dm i- i 
nistracyjnym  każdpdziennie wyjąwszy dni świą­
tecznych.

W zór do deklaracji. 1
W  sku tek  ogłoszenia z dnia podaje ni- j

n iejszą dek larac ję , m ocą k tó rej podejm uje się I 
wziąść w trzy le tn ią  to je s t 1870, 1871 i 1872 > 
po dzień 1 (1 3 ) Stycznia 1873 r. dzierżawę 
plac m iejski w W arszaw ie pod N r. 2564b. przy  
u licy  B oleść położonej ofiarując za takow ą j 
dzierżaw ę rocznie rs. N. N. (w ypisać litera- [ 
m i) poddając się wszelkim obow iązkom  za­
strzeżeniom  w w arunkach licytacyjnych zamie­
szczonym. . .

K w it n a  złożone w K asie Głównej Lkono- 
micznej M iasta W arszaw y vadium w ilością rs. 
30 i n a  koszta  ogłoszenia rs. 10  przy nim ej- 
szem załączam .

S tałe m oje zam ieszkanie w N. N. pisałem 
dnia N. N.

(podpisać wyraźnie imie i nazw isko) 
W arszaw a dnia 16 (28) Stycznia 1870 r. 

p. o. P rezyden ta, 
Jenera lnego-S ztabu , 

Jen era ł-M ajo r, W itkow ski.
N aczelnik K ancelarji, Zdzitow iecki.

zajm owane na pom ieszczenie poboru roga 
kowego po za  rogatką C zerniakow ską od ob  
niżonej ceny na rs. 30 w w arunkach zam iesz­
czonej i do niniejszej licytacji podanej J 

M ający przeto  zam iar ubiegania się o po­
wyższą dzierżaw ę zechcą się zgłosić w cza­
sie  i miejscu wyżej oznaczonem wraz z kw i­
tem kasy Głównej Ekonom icznej na złożonej 
vadium w ilości rs r . 5 i na koszta  ogłoszenia 
r s  4 k tóre  nie u trzym ującem u się przy  licy­
tac ji natychm iast zwrócone będą ?aś u trzy ­
mującego się przy  dzierżawie zatrzym ane 
zostanie w depozycie te jże  kasy sż  do expi- 
racji k o n trak tu  na bezpieczeństwo dotrzym a­
nia warunków pom ienionej dzierżaw y.

Bliższe w arunki są  do przejrzen ia  w W y­
dziale Administracyjnym.

W arszaw a d. 17 (29j S tycznia 1870 r. 
p. o. Prezydenta,

Jen era ln  ego-Sztabu, 
Jeaera ł-M ajo r W itkowski.

Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki.

iV- D . 555 . Z arząd  drogi żelaznej 
W arszawsko - Terespolskiej.

Zaw iadam ia osoby interesow ane, że p rzed ­
m ioty  pozostaw ione w kw artale  czwartym  
r. z. przez pasażerów na stacjach i w powo­
zach, odebrane być m ogą za udow odnie­
niem własności od Zawiadowcy stacji P raga.

W ykazy tych przedm iotów znajdują się do 
przejrzen ia  u  Zawiadowców Stacyj: P raga, 
Siedlce, Luków i Terespol.

W arszaw a d. 25 S tycznia 4870 r.

n. D. 17,5. P a.;anem ie yi>3/inne 
J npan .ien te .

CnM'b oóa-BBaaeTb: u to  e sp eft ro p o g a  P a- 
BHBa Aóych BHXTeHmTekHt, lO a ń T b  o x 'tp o -  
j y ,  Bomeji'b bt> c ie  y n p a B ,iem e  Cb nporne- 
g ie n b  o Bbigau-Ł ewy nepecejiHTeabHaro cbh- 
g-STeJibcTEa Bb H n u ep iio , a HMeHHO Bb m. 
JTporHuaHb, rpogHeHCKok I’ySepHhn, a  noTO- 
mv jtana HMńiomia 3aitOHiiMH upeTeH3in  Kb 
Ha3BaHHony eB p eio  goxaiHbi TaKOBue Bb Te- 
aeHie qeT bipexb  Heg-fc-ib 3aaBHTb Bb c ie  
ynpt-BJieBie n ó o  no HCTeueHiu 3Toro  cp o n a  
BbiiaHO 6 y g e x b  e ep e io  A óycio  JIb x - to h -  
inxe&Hy, npocBUOe M b  nepecejinxeJibHOe
CBHTfeTeJItCTBO. „

1\  PagBHb, JŁeKaópH 30 jxhh 1869 roga .
FasaJibHHKb PagHHCb-aro i"Ł3ga, 

K a l lH T a H b ,  K OTOEb.

N. D, 604. KymHOHćicce J ‘BJĄtioe 
y iip a e .le itie  

Bajiexb na npaBO cosepaiaHiH ogHaro oxo- 
THHibRro pyiGba Bb npogOJiKeHiH ib b J  r̂ ? a’ 
BbisaHHbift 14aqajibHnę;0»n. KyTBOBCKarO J ®3- 
ga 20 BHBapii 1869 roga sa JVś 31 Ha ó-iaHit-h 
uognucaHHonb T. BapuiaBCKHMb ryóepHaTO- 
pOMb, Bnagńjibiiy HM-feHiK CeaHHOBb IocH®y 
KoMenitOMy, cnyuafiHO yTcpaHb, KyTHOBCKOe 
y t 3gHoeVnpapjteHie oóbHBjiHHii o ceMb, npo-

REGULACJE UYPOTECZiNE. 
yCTPOtCTBO M I0 TEKrJ).

N D . 578. S ą d  Pokoju w Brestie.
Z powodu żądanej regulacji nowej hypo- 

teki: nieruchom ości w mieście B rześciu pod 
Nr. 124 położonej, do P io tra  G rzelaka na le ­
żeć m ającej, sk ładające j się z domu m uro­
wanego i placu przy ulicy W arszaw skiej po­
łażonych.

Uwiadam ia in teresantów , że takow a na­
stąp i w dniu 27 Kwietnia ł9 M aja) 1870 r. 
w Sądzie tutejszym .

Wzywa ich  przeto, aby do takow ej osobi­
ście lub przez pełnom ocnika urzędowuie i 
szczególnie na  to umocowanego zgłosili się, 
żądania swe i wnioski do pro tokółu  regulacji 
podali i w dokum enta p raw a ich udow adnia­
jące  opatrzyli się.

O strzega ich oraz, że niezgłaszający się w 
term in ie , podpadną  sku tsom  p rek luzji w 
a rt. 154 i 160 prawa hypotecznego z r. 1818 
przep isanej.

Jeżeliby  w łaściciel nieruchomości wywoła­
nej, w term inie do regulacji nie staw ił się, 
tenże na żądanie któregokolwiek z in te re ­
santów  na k a rę  rsr. 1 kop 50 do rsr. 7 kop. 
50 skazanym  zostanie i podług a rt. i 50 tegoż 
prawa, u traca  wszelkie dobrodziejstw a p ra ­
wne, względem swych wierzycieli,.

Ogłoszenie decyzij ja k a  w skutek a k tu  re ­
gulacji wydaną będzie, n astąp i w dniu 2 (14) 
M aja r. b. na publicznem  posiedzeniu Sądu 
tutejszego i od tegoż dn ia  czas do odwołania 
się od niej upływ ać zacznie.

In teresenci p rzeto  bez dalszego wezw am ą 
w tymże dniu ogłoszenia jej przytom nem i 
być winni.

Brześć, d. 13 (25) Stycznia 1870 r.
Podsędek.

R adca Honorowy, M iszkiel.

N . Ir. 630. Magistrat Miasta 
Warszawy.

Podaje się do wiadomości powszechnej że 
w d. 2 6  S ty czn ia  (7 L n teg o ', r. b. o godzinie 
12 w południe odbędzie się w sa li licy tacy j­
n e j M agistratu  licy tacja ałośna in p lu s  na  
wydzierżawienie po dzień l (I3 i Stycznia 
1871 r. zabudowaniu jak ie  były poprzednio

N. O. 495. flpae .te ttiit TlM nepamopcKtno  
BapujnecKupa .1 nunepenm em a. 

I i3B-bmaexb, sto  26 HHPapą (7 <SeBpa.iH)
' cero  roga Bb 1 u acb  no nojiygHH Bb IIpaBJte- 
i sin  Toro yuHBepcHTeTa, CygeTb npoH3BO- 
! gHThcaxoprb (in  minus) nocpegcTBOKb 3ane- 
j uaTaHHHXb ge JtapaBig, Ha npoH3BOgCTBO 
J peMOHTHHXb paÓOTb Bb y HHBepCHTeTCKHXb
I cgaHiaxb Ha cymiy (3,300 p.i TpH tmchhh
1 TpHCTa pyÓJfcS. ycJOBin Ha Toprn  H CMhTjr 
‘ moikho m n r : i Ti, Bb itańuHJiHjftH IIpaBJieHiff
j B apuiaB cim ro ynH BepcH ieTa ew-gHCBHO, Cb

10  Mac Bb yTpa go 1 no aOJygmi, apon-Ł
1 n p a a g H H I H M X b  gHCli. ,

Zarząd C eśarskifgo W arszaw skiego Uni­
w ersytetu  podaje do wiad mości, iż  w dniu 

| 26 Stycznia (7 Lutego) r. b o godzinie l z  
południa  w b iu rze  Z arządu  tegoż Uniwersy- 

i te tu  odbywać się będzie licytacja (in m inus) 
j. przez opieczętowane deklaracje na wykona­

nie robót, przy odrestaurow aniu zabudowań 
; Uniw ersyteckich, od sumy anszlagowej obli­

czonej na rs. 3,300 wyraźnie rubli trzy  ty sią ­
ce trzysta . Anszlag. warunki licytacyjne na 
powyższe roboty iform a deklaracji, p rzejrza- 
ne być mogą w Kancelarji Zarząjłu  U niw er­
sytetu  w godzinach od 10 z rana do 3 z po­
łudn ia  codziennie wyjąwszy dni św iątecz­
nych.

r .  Bapiuaptt, 43 B hbujoi 1870 roga.
PcBTOpb y HiiRepóriTepa,

2 —3 JlappoBCKiłl.
CeKpcT.ipb IIpaB.ieHia, KoBaHCUb.

OGŁOSZENIA PRYWATNE. RAGTHblR GB'BRBJIEIIIR.
N. D. 529.

GENERALNA AGENCJA 
UBEZPIECZEŃ

M I K O Ł A J A  R O T W A N D
W  W A R S Z A W IE  ,

przy ulicy Elektoralnej N r. 745/6 (nowy 4).
Z powodu częstego zgłaszania się do b ió ra mego in teresan tów  z zapytaniem ,, czy mogę d la  

n ich  ja k  dawniej załatw iać ubezpieczenia, w któ rem  z zagranicznych Towarzystw , uważam za  
obow iązek podać do wiadomości powszechnej, iż n a  podstaw ie §  1 Nawyższego U k azu  z dnia 24  
P aździern ika  (5 L istopada) 1869 r. ubezpieczenia od ognia, tudzież transportów  ta k  wodnych ja k  
i lądow ych w k ra ju  tu te js iy m  niają praw o przyjm ować T ow arzystw a w Cesarstw ie egzystujące, z 
zagranicznych zaś te ty lko , k tó re  o trzym ały  do tego upow ażnienie od Rządu, a  poniew aż dotąd, 
żadne Tow arzystw o zagraniczne upow ażnienia tak iego  nie uzyskało, zatem  w T ow arzystw ach za­
granicznych, jak o  to: A u strjack ich , P rusk ich , A ngielsk ich  lub też K rakow sk ich  ubezpieczenia 
załatw ionem i być nie m ogą. ,

M ikołaj R otw ana.2 -  6

N. U . 268.

LICYTACJE. —  TOPED. ___
N . D. 597. Magistrat Miasca 

Warszawy.
P odaje się do wiadomości powszechnej że w 

dniu  27 Stycznia (8 L utego) r. b. o godzinie 12 
w południe odbędzie się w sali posiedzeń M a-

Kł£H£H£!fiH£H£]fiR£

I  W SZELKIEj NASIONA g
|  o r a z  |

I  MIESZANKI PASTEWNE
produkcji yj

S PP. S U W liS K I I SKN ‘ g
jr . w  K leczy G ó rn e j, gJ

poleca Skład N asion Sm oliński et Cp.
N ow y-Św iat,. 6  7, wprost Kopernika. 
C enniki do w szystkich pism dołączone

Kupujem y za gotów kę koniczynę i in ­
ne  nasiona, ta k  w m niejszych ja k  i w ię­
kszych partjach . 2— 10

N. D. 463.
Mam honor zawiadomić Szano-

  wną Publiczność, iż sprowadziłem
do miasta W locłanltn trumny me­
talowe Wiedeńskie, które po cenie 
przystępnej sprzedawać będę, oraz róż­
ne melile.

Franciszek Orłowski, 
■Właściciel domu Nr. 202, ulica Cygauka, 

w W łocławku.________________
N. D . 505. JTEajątek z ie m s k i  H A H -  

l l O  tS Ó R U i E ,  położony w O kręgu Staszew­
skim Pow iecie Opatowskim  Gub. R adom skiej, 
sk ładający  się oprócz gruntów  uwłaszczonych 
w łościan, z 1,210 dziesiatyn (z 22 w łók) do­
brej gleby i w tej liczbie z 135 dziesiatyn (z 9 
w łók) lasu, jes t d o  z h y c ia  z wolnej ręki za 
cenę b a r d z o  p r z y s tę p n i) .  In teresen­
ci raczą się względem kupna wspomnionego 
m ajątku , odnieść ustnie lub  listownie do W-go 
K a u s z e r a  P a tro n a  w R adom iu albo W-go- 
księdza K lim o w ic z a  w L ublinie. 2—»

•W D r u k a r n i  Rządowej O kręgu N aukow ego W a rs z a w s k ie g o .— Z a  pozwoleniem Cenzury. D O D A T E K .

Dalszy ciąg obwieszczeń w Dodatku.



D o d a te k  do X t 15 , D z i m m k a  W arszaw sJcvtye. 
P o n ie d z ia łe k , d m a  1 9  ( 3 1 )  S ty c z n ia  1 8 7 0  r. 141

IJpu O aeA eu ie  k& J e  1 5 ,  D z ie n n ik a  W a r i z a i c s h i y o .
H oH odtbA W U ia, 1Ś  ( 3 1 )  H n e a p n  1 8 7 0  i.

M Ł O S Z I U  l l l l Z f

L I C Y T A C J E .  -  T O P T H .

N- D 553. K o . w m e n v b  n o  / / c m p o U c m n y
w o c e i h i u t i  Ą u p u t u  . u e x ^ y  ? o p o Ą u M b  

i i . iO i tu 'o M b  u  K u .v J H i tH )  M u m e n o ,
U . w ą n u t u  y - A J j a ,  l l . i u i f i c o H  l ' y O e p n i u .

C h u t .  o ó b H B A s e T ®  b o  n c e o O m e e  o .K T .jt .H ie , 
h t o  b®  u p w c y T c T B iH  I lA O i p tu r o  ' y t , 3 ^ H a r o  
y n p a B A e H is  1 0  ( 2 2 )  < l> eB paA s 1 8 7 0  r o ^ a ,  b®  
1 2 > iacoR ®  y T p a  O y s y r t  iip O H 3BoAHTbCH, n o ­
cpeA C T B O M b 3 a i i e m iT 3 H H bJX b o ó b S B s e H iŚ ,  n y -  
O jiH H H w e T o p m  ( i n  m i n u s ) ,  H a  n ^ c r p o f i i t y  c®  
n O A p sA a  u i o c c e f tH o B 1 A o p o r n  Me M ^ y  r o p o AoM® 

IljO H K O M b  H K O J O iu e io  M a m e B O , H a  n p o T S -  
a e H i a  948%  n o r o H H b ix ®  c a a ie H ® , o t ®  c > tb -  
T H o ft cy-MMbi 9 , 1 7 6  p y ó .  5 0 %  k o : i .  c e p .  3 a.-
n e ia T a H H b ia  o ó b s B A e H is ,  ó y j y n .  upHHHM ae- 
M u  Ao 1 2  h u c o b ® .  H o A p iiA 'i ,  o c T a a e T c a  a a  
a u r o m ®  n O T p e ó O B a B iiiH u ®  b ®  o ó ® s B x e H in  c a -  
MOii M e H b iu eS  M a T U .  ,

I l p a  o p e a c T :.B J ie H iH  s a n e s a T a H H a r o  0  t*®* 
B a e a ia  a o jd u h u  O u t®  npH SoaseH bi Ha 3 aA 0r®  
1,000 p y ó .  c e p .  m b  K a s s u s e S c K a s  k b h t u h i p s

Ha 3ty cyMMy.
f f i e j i a m m i e  npeABapHTexbHO 0 3 h u k o m  h t e c s

Cb ycjiOBiHMH b o a p h Ah o O p a m a tb c H
3a  u o a y s c H ie M - b  ” M-b « * « * « #  « »
U p e * c * * a T e * »  K o«H Te T a , H asaA b B H K y  W  
n K a ro  yB 3A a  K o « e * c * o n y  C oB bTH H K y C o a h - 
R e n y  E ®  r o p .  I lA o m t b ,  b ® aom® y 4 3 * H a r o  
y n p sB X C H i* .

0 6 TKBxeHia aoa/KHW  ObiTb uauHcaHM no 
n p n x a r a e M O i i  * o p M b ,  H a  r e p ó O B o f i ,  H a ^ j e a s a -  
m aro aoctohhctbb  OyMarb, 6ea® doahhctok® 
hah aonpaBOKX, seTKO u c® npHMoiaeHieM® 
A O K y a e H T O B b  yA O C TO B bpSIO IU H X ® , HTO AHHO 
D O A a io m e e  o ó b H B A e H ie  H M b e T b  n p a s o  n p « -  
CTynH Tb K b T Q p r a u b  h noA psA aM ® . 0 6 ® s -  
BAeHia noAaHHbiii 6e3® coÓMK>AeHis enxb y- 
CAOBiii KOM HTeTOM ® n p H H S T M  H e G y A y T b .

4>opMa o f ib j iB je H is .
f l  u a jK e  n o A n H c aB in iiic a  c n « b  o ó b sB A flio  

K o iiH T eT y  n o  y c T p o f tc T n y  * o p o r n  a e a tx y  r o -  
pOAOMb IIa o iik o m ®  a  K o s o m e io  J la u ie B O , I I a o -  
U K aro  y*3A», I I jo h k o H  I’yOepniH, h t o  s t e -  
A aio B3HTb H a c e ó s  nOApHAb no cT p o iiK H  m o c -  
cefiH oii A o p o rn  MeaiAy ropoAOHb IIm o rk o m ®  h  
jO A O H ieio M a u ie s o  Ha npoTSH teH iH  a b b h t h -  
eO T b, eO pO Ka feOCbMH C b nOAOBKHOIO n o ro H -  
BWXb c a a te H b , 3 a  c y j u iy  T an y io -T O  (c y M jia  
jo a ® H a  ObiTb H a n n c a H a  O yK B aw n, a  n e  h h -  
4,paM H ) H 05H3yiOCb HCnOAHHTb pa60TM co- 
riaC H O  T o p ro B b iM b  y c x O B is j ib  ^OKyMCHTbi, 
y io c T O B ip m o m ie ,  h t o  h  hm S io  npaB O  n p n -  
CTy n n T b  K b  T O praM b n noA pHA aM b, a  paBHO 
B 3a a o r b  T u c a n y  pyO A oS  ce p e O p o M b  ( h a h  
KBHTaHHUO N . K U3BaH e8cTBa, yAOCTOBbpHH)- 
m y io ,  h t o  m ho io  BHeceHO H a 3 a A 0 r b  T b ic a n a  
pyÓAett c e p e S p o M b  u p n  c e « b  n p H A a ra io . Bb 
c j y a a b  ecAU nOApaA1’ 3a  m h o io  iie o c T a H e T c a , 
n p o u iy  K oM H T eT b npeA C T aB naeM biS  m hoio  3a- 
A O rb , 3 a  BbineTO M b nO H TO B bixb H :iA epa te itb ,
B W C A aTb h h I .  n o  m B c t y  u o e r o  H iH T eA bC T aa .

3 n a m e ,  u u a ,  O T enecrB O  h  ®aMHAia.
U tu T eA b C T B O  h m Ih o  N. TyOepHui N, y*3Aa

B b  ropoAb hah AeBeBBt, yABHa N. A°KbTa- 
KOrO TO HAH N .

A i p 6 0 1
B b  TOpOAb IlA O H K b.

Bb KoMHTCTb no ycTpoftcTBy uioccefiHoS 
A O p o rH  M eaiA y ro p O A O M b  J IlO H K O M b  h  k o a o - 
H ie io  M a u ie B O , n p e a b  H a n a A b H H K a  l lA O H K a ro  

y * 3 A a .
T . IlA O H itb , H iiB a p a  1 4  ah *  ^  ro A a .

I Ip e A C * A a T e A b  K o M H T e T a , 
K o.ieT .CK iH  C o B llT U H K b , COABHBBb.

N . D - 409. flA0i(Kan Knsennan  
llu.xama.

CHW b OÓbHBAHeTb, HTO 1 0  ( 2 2 )  4>eBpaAH 
1 8 7 0  r .  B b  npncyT C T B iH  e j i ,  H anH H aa c b  1 2  
n a c o B b ,  O yA yT b npoHSBOAHTCa H 3 y cT iiw e  (in 
p lu s )  T o p rH , Ha O TA any B b  ap e H A y  4> ep iib i 
l l e r . io c M  n o A b  IlAOHKOMb, c b  2 9  $ e B p a A H  ( 1  
H a p T a )  1 8 7 0  r . ,  n o  2 0  M a s  (1  I io h h )  1 8 8 2  r .

'p o p r n  HaHHyTCS O T b TOAUHHOfi HAaTW 1 0 8
p .  9 4  ’/ a K- B cH K ift m eA atom iS : npH CTynH TL 
K b  T O p raM b , AOAiKCHb n p e jC T aB E T b  k b 3 a h ®h - 
n an iO B H o e  cBHAbTeAbCTBo T p e S y e u o e  a^ b  
c» A ep ® aH^s  E a se H H U x b  iiM bH iH , n  H a 3 aA O rb  
1 0 0  p .  HaABHHMMH ACHbTaMH HAH npOHCHTHbl- 
■m h  O ysiaraM H , n o  H apH H aT eA bH ott H X b h I i b * .

I I p o H ia  y c a o B is ,  M p ry T b  6 w T b  pa3CM O Tpn- 
B aeM U  B b  O t a ’BJ'bb111 I 'o c y A a p c T B e u H b ix b  
I lu v m c c T B b  e® eAH eBH o, 3 a  H c K s to n e H ie iib  
n u a s i H H H H W X b  H T a 6 e A b H M x b  AU e8 .

I .  IlA O HK b flHBUpH 3  W * J 8 ? 0  T0Aa .
3a  B a B ^ H B B K

2 — 3  U liA O npO H aE O A B ™ 1*’ ^ y HAe P J n x b .

CeAbue npH ropoAE B a p m a n t. Bb icoHXb npe- 
jBAe noM'SmaAacb •taopHna xafiauy buocat-a- 
c tb iu  me KPnpTBPBB8"511 Boficb'a, a hmohho: •

a) fCa««HHaro aomu KppiTsro nepenHneio , 
AJIIHOIO B'b 56, lUHpRHOK) 18% , HKICOTOIO 13
AOKTeH-

1 'iiK O ro  aie AOsut, a-ihhoio B b  64, iw a p H -  
HOIO 1 9 %  BW COT. 7,

b )  T a a o r o  a ;e  A o w a , a a h h o k )  b t*  6 4 , i h h -  
p H H O I O  18, BhICO T. 7.

r )  CTpoeHia A e p e B H H H a ro  c b  i i u i i e H hwmh 
ctoaSbmh h , ® yH A a»ieH TaM H  , i ip u T a ro  r o B T a -  
MH, A^BHOIO B b 9 3 y a, UIJtpHH. 20% , EblCOT. 
5% , —H

A) KaMeHHaro CTpoeHis n p i .n a ro  nepenB- 
neio, a -i h b o k ) B b  42, m n p H n o i o  21, rb icoro io  
11 AOKTen.

CepoeHis cia  i t a i t b  coeToauiis B b  h-Bctho- 
c t h  caem oott c b  r . Bapm asoH  c i io c o & c r B y io T b  
K b  y C T p o tlC T B y  B b  miXb OAlIOrO H3 b  Iip O M U - 
U IA e ilH b lX b  3 a B 0 A0 B b .

T o p rn  HaHHyTcs cb  noHHSteuuoii cynMis 
150 p. c. npeAc i aiiASKiuieH i oahhhmH HHHinb. 
IK esaio in ie  ynacrBOBaTb Bb TOpraxb, A0 J "
HIHU SBHTbCS B b  03H aH eH H U fi CpO Kb B b  KaH- 
H e A sp iio  B o f tT a  BMHUbi M oKOTOBb cH aó w eH H  
a a A O ro u b  B b  375 p . c. HaAHHHUMH A eH b raaH . 
y cA O B is  aas x o p rO B b  M o r y T b  O biT b  pascM O - 
T p H B a e M b i B b  y u p aH A eH iH  K H sa iecT B a  J I o -  
B H H C K aro  h  K a H n e A s p iH  y n o M H H y T a ro  B o ( t T a  
r u H H h i ,  bo B c sK O e  B p e M s  a a  hchA io n e HieM b  
npa3AHHHHW Xb AHcft.
JLuniKOBHne, /(eu. 31 (H hb. 12) a- 1869/70r. 

HoMOHAHiiK b  y n p a B A H io m a ro  KHaasecTBOMb, 
KoAAeascsiń CoBbTnuttb, CTe®aHOB«Hb.

N . D .  210. ynpaeAeHie Knemccm na  
Aoeuucnazo. m .

CHM b O fibS B A S eT b , HTO B b ^ K a i^
B o S r a  TM Hiihi M oK O TO ub B b
TOBU 4 (16) 1-eBpaAH c .r . B b  12 n ac o B b .a h  ,
C y iy T b  n p o H 3BOAHTbca BTOpnHHO T ° p  ,
OTjaHy B b  25-Af,Tiit;e a p e H A H O e  coA P'
« T p o e H iH  h  s e M e A b n a ro  y s a c T s a  B b  b u * h i h

1). 176. KoAbcKit y - h 3 A H 0 t  
.VnpiWAenie.

BcAiABTBie paapbuxems I ’. ynpaBxsiomaro 
KaAHuicBofi KaaeHHoS IlaAaTbi OTb 30 f t e -  
Kaópa cero roAa noAyneHHaro no TeAerpa*y 
KoAbcuoe yt3AHOe ynpaBAeHie AOBOAHTb A° 
BceoOinaro cBbA^nin? h to  30 HHBaps (1 1 4 e - 
Bpaa h )  6yAym aro roAa Bb 12 nacoBb yxpa 
Bb KaAHiucKoB KaseHHOil HaAaTb npon3BO- 
AHTbcs 6yAyTb to  p m  Ha OTAaHy ub Tpexb- 
AtTHbe apeHAHoe coAep»anie, HanHHas cb 
1 (13) ilHBaps I 870 r. no Toate h h c a o  1873 
roAa aoxoao OTb MocTOBaro c5opa, Ha pbKfc 
BapTb Bb ropoA® Koao, nocpeACTBOMb sa- 
nenaTaHHbixb oóbSBAeHifi o r b  cyMvu ynsa- 
HHpaeKoft BpeaiHHMb apeHASTOpoMb 3,617 
py6. cep. Bb ro Ab.

BcHKift a a - r b H b  k c j a i o i p i i i  T o p r O B a T b C S  oO- 
H 3 a u b  n p H Ó b I T b  AHHHO B b  O S H a H e H H I d f i  C p O K b  
h  w B c t o  h a h  B b ic A a T b  n o  i i o h t B  3 a n e s u T a H H 0 e  
o O b s B A e H i e  c o c T a B A e H H o e  n o  u p H A a r a e M O i i  
n o p a l i  h  c b  n p H A O a e H i e i i b  K B H T a H n i a  K a K o r o  

H a f iy A b  K a 3 H a n e o c T B a  H a  n p e A C T a B A e H H u f t  
H M b  3 a A o r b  p a m i i H o i n i n c s  1 /,  a m o c t h  cyuM U  
n p e A A O a i e H H o i i  K b  T O p r a M b ,  K o i o p a a  H e y C T O -  
S B i n e M y c s  npn T O p r a x b  T O T s a c b  0 y A e T b B 0 3 -  
B p a m e H a ,  u p e A C T a B A e H H a s  s i e  T l » b  A H H ,eM b  
s a  K O H M b  T o p r n  o c ' r a H y ' r c a  6 y Ae T b  3 a A e p a t a -  
H a  h  c o H C K a T e x b  o ó s a a H b  O y A e T b  n o n o A H H T b  

s a A O r b  AO '%  h b c t h  rO A H H H O fl c y M M U  n p e A A O -  
H te H H o S  H M Ł  H a  T O p r a x b .

OóbsBAeHie aoakho 6MTb nncaHO Ha rep- 
OoBofi Oynarb 30 Ron. AOCTOHHCTBa neTKO, h 
Se3b BCsitHXb noiipaBOKb, a  TaKate cb  npn- 
AoateHieMb CBHAliTeAbCTBb mBcthoS bascth
O UOPeAeHiu H  C O C T O S T C A bH O C T H .

J ( p y r i s  T o p r o B u s  K O H A H n in  M o r y T b  O b iT b  
n e p e c a a T p H B a e w w  B b  y t s A H O M b  y n p a B A e H i H  
eiK C A H CB H O  bo BpeMH C A y m O b i, sa  H C K A W ie -  
Hieub upasAHuHHWXb h TaOeAbBbixb a h i ’ 8 .

r .  Koao, JJeKaOps 91 abs 1869 roAa.
HanaAbBHKb y^SAa, (..........).

<J>opna oObSBAeHia.
B c A - tA C T B ie  o O b S B A e H i s  K o A b C K a r o  y i5 3 A -  

H a r o  y n p a B A e H i H ,  c a M b  o 0 s 3 y i o c b  B 3 S T b  B b  
T p e x b - A b T B t e  a p e H A B o e  c O A e p a ia H i e  A O x o A b  
C b  M O C T O B a ro  c 6 o p a  H a  p t K l ;  U a p T t  B b  r o p .
Koao aa cyiiM y..............(nponncbio) B b  ro Ab
noABepras ce6s ycAOBisMb ToproBuxb hoh-
AHRiu, KOTOpHH MHt Bb BOAH® H3B®CTHbI, 
KBHTaHnia N. . . . .  KaaHaneficTBa Ha npeA- 
cTaBAeHHbiil3aAorb Bb cyan® . . .  p. py6. . .-  
son . npn cen npHAaraio h aa noAyseBieMb Ta- 
boboB, Bb cAyna® ecAH Toprn HeocTaHyxcs 
3a MHOIO, AHHHO HBAIOCb, (HAH O BMCblAK® Ha 
moB cseTb Bb NN. nponiy). IIocTOHHHOe Moe 
jKHTeAbCTBO Bb NN. HHCsa, M®csi;a h roAa.

IIOAnHcaTb h m s  h n a u n . i i i o .

N. D. 214. HanaAbHitKb hoHcKa?n 
.V-b3/ia.

CnMb o6bHBAseTcs AJ1> BceoOiparo cb®a®- 
His hto Ha ocnOBaHiH yKasa H3b PaAOMCKa- 
ro  ry6epncK aro IIpaBAeHis OTb 3 (15) Re- 
itaCps 1869, rOAa 3a 7576 Bb KoHCKOMb 
y®3AH0Mb ynpaBAeHiH 9 (21) ‘I’eBpa.in 1870 
r . Bb 11 nacoBb yTpa OyAyxb npoH3BOAHTb- 
cs nyÓAHHHBie Toprn Ha nocTpoBny KaiieH- 
Hofi orpaAH, okoao PnMCKO-KaTOAHHecKaro 
KjaAGnma Bb M. iUiiA-iOEH® OTb cmT.thoB
cyi»Mu 1,553 p. 45 Hon. (in minus) nocpeA-
C T B o u b  3anenaTaHHbixb o O b S B A e n i B .

® e A a i o m i e  y n a c T B O B a T b c s  B b  T O p r a x b  3- 
T H x b  c r O s a a H b i  n p H A a r a T b  K b  n O A a H H W M b  
06baBAeHisMb 3 a A o r b  B b  K O A H H eC T B ®  155 p.
34 Ron.

IIoAaBaeMHS oGbSBAeH ia  AOAHiHbi 6bfTb c o -
CTaBAeHM 110 H3B®CTH0fl ®OpMB H OHCaBbl n a  
r e p S o B o S  6y«ar® 30-K O u® eH naB o a o c t o i i h - 

C T B a .
CóbsnAeHia S t h  OyAyTb npniiHMaeMbis

y®3ABblMb y IiparAKHieWl, BKAIO'IHTeAbHO Ao
1 1  H acOHb y T p a  Toro a b s ,  KOTopwii m i3 H a -  
HCHb A-’ 11 T O p r o n b ,  HOAaBaeMbis a te  n o c A ®  
S T O ro  c p O K a  iipiiBSThi He OyAyTb.

r .  IiOHCKb, 3 ,e K a 6 p s  3 1  a h k 1®69  ro A a .  
HanaAbUHKb >'®3Aa, ( .  . . . .  . . j.

N . D .  5 5 1 .  lllami.ionu/rij l\>cinbLHcKii?u 
y t j , \ h.

H a oCHOtia* il l  n p e .A n H c a i i i s  B ip iuaBCKOH
K a .te H H o H  I la A a T b i  o n  3 0  4 “ K i,ó p «  1 8 6 9  r .  
, , i  N .  1 7 0 3 7 , u b  c i i s y b  2 6 7  y c r a s a  »  i i h t c m -  
H o M b  c ó o p b  1 8 6 6  r .  p a B H e  1 0 6  c t .  B h ! c n ‘I^ \ \ -  
m e  y T n e p * 4 e i i H a r o  19 ( 3 1 ) 4 e K a 6 p a  18615 r .
i ! O A o * e r . i s  o I’y o e p H C K H x b  u  J 'b i A H W X b  
y n p a u a e H i H i b .  u b  I’y o e p H i n x b  I ^ a p C T B a .  o ó b -
HBAHeTCH CHMb, HTO Bb 1'oCThlHCKOMb y ® 3 A "
uoM b y n p a u / i e H i i i  ó y A y r b  nponaBoAHTcH n y -  
ÓAHHHbie HsycTHhie T o p r n  na rpexA BT H ioio  
« p e H 4 y  npoiiHHai(ioHHar<* 40x 04b lla K pecT h-  
SHCK MXb 3SMAHXb cpoKO.Mb Cb 1 ( 1 3 )  l l « B a -  
p s  c e r o  1 8 7 0  n o  1 11 3 )  H n u ap H  18  i3  r o 4a u  
m c u i k :

4 ( 1 6 )  4 » e B p a s s :  1 )  Bb h m ® hiH P a K o n b  
C. 4 -  OTb cyMMW 3 2  p y 5 .  2 0  Kon.  « b  H.MbuiH
2 )  yltoi łeHH « T b  6 3 1  p y 6 .  3 5  Kon ; 3 )  K o u i e -  
seB K a OTb 6 2  p y 6 .  1 0  K on .;  4 )  C * p a K y BeK b  
o T b  1 7 7  p y o  1 0  R on.;  5 )  y l o H n x b  o t ®  1 , 2 7 8  
p y ó .  4 0  k o i i . ;  6 )  P p a b b  n o s h C R ®  o t ®  1 9 5  
p y ó .  5 0  s o n . ;  7 )  T o x a p w  o t ®  71  p yó . 4 0  Kon.;  
8 )  flcTpsteMÓH o t ®  2 9  p y ó .  9 0  s o n  ; 9 )  C h u -  
HspKi o t ®  6 4 8  p y ó .  6 0  s o n . ;  1 0 )  LV ®xo»nme  
OTb 2 2 9  p y o . ;  11)  3 w U K b  o t ®  3 1 8  p y ó .  5 5  
s o n . ;  1 2 )  C r y 4 3 e H e n ®  o r ®  3 9 7  p y ó .  3 0  Kon.;  
13)  B H T yiua  o t ®  6 9  pyo.;  1 4 )  B p o 4 H e  o i ®  
9 6  p y ó .  6 0  K o n .;  1 5 )  O c h h h  K®pH03C Kis  o t ®  
M . p y ó .  9 0  K on .;  16)  CAy&Hi;e a T b  6 4 3  p y ó .  
4 5  n o n  ; 17)  BhipoÓKK l'ocTbtHcaiH o t ®  2 3  
p y ó .  1 0  n o n . ;  18 ) K o r n e - ie a ®  o t ®  3 5  p y ó .  7 0  
KOII.; 1 9 )  P h i ć b  o t ®  6 9  p y ó .  3 0  s o n . ;  - 0 )  
KaMeHb OTb 1 8 8  p y o .  10  Kon  
a p e H 4 a  HBHHeTCH o r ®  cyMMbl 4 2 J  py o .  4 3  K- 

/K e . ia m m i e  n p H C T y n n t b  K® TopraM® He 
MCK/HOH8H 11 KpeCTbHHCKHI® 001I(eCTB®, K0-  
T o p b is  M oryr®  y s a crB O B a T h  b® yiioMHHyToM 
a p e H 4 ® ,  OÓH38HH SHHTbCH Bb Bbl!Ue03H84eH-  
Hoe HHCAO l ib  FocTMHCKoe y ® 3 4 H o e  y n p a -  
B ie H ie  M n p e 4 C T a u l iT b  3 a a o r ®  u b  pa3M®p®  
•Jn HacTH Ha3Ha‘ieHHoii cyMMbl K b  TopraM ® ,  
KaK® p a o H o  o t ®  n o 4 A e » ia m ‘eH BAacTH c o o t -
BbTCTBeHHOe KB»AH®HKaL(ioHB0eCBH43Te'1I>'
c t o . ToproBbiH  yc .i oBiH  MoryT® ómTb pa3- 
c.MOTpBHbi B® y ® 34HOM1. .VnpaB.ieHiH BOBCII- 
K oe B p e s i s ,  KpoM® BOCKpecTilbix® H T a oeA b -  
HH I®  AHeii.

1’oCTblHHH®, O llB epn  14  4 H S  1 8 7 0  r. 
h .  4 . HaHa.ibHHKa y T .346, K a m ! r a n ® ,  (  • • •)

N. D . 174. R u H U M C K e e  l ^ i Ą n o e  
y n p a e . t e u i e

Ha ocHOBaHin pacnopssieHia ynpaBAsio- 
maro KaAHnicKOio Ka3eHHOio llaAaTOio, Ko- 
hhhckoc y®3AHoe ynpaBAeHie H3B®maeTb 
ohm® bo BceoOmee cB®A®Hie, h to  29 hhcas 
HHBapH 1870 roAa Bb 10 nacoB® yTpa, b® 
ceM® yupaBseHiH, OyAVTb npOH3BOAHTbCH 
HSbycTHwe Toprn ot® cyMMU 2,739 pyÓAeft 
b® rOA® Ha OTAasy b® apeHAHoe coAepiKaHie 
AOxoAa c® 'lapHTHLixb moctob® b® rop. Ko- 
hhh® Ha Bpejis c® 1 (13) yHBapa 1870 roAa 
no TO»e hhcao 1873 roya.

IlpHCTVIlaiOHliÓ Kb TOpfajlb, RpOM® CBH- 
AtTeAhCTBa o cocTOSTeAbHOCTH cBoeS, a0-1'
»eHb npeACTaBHTi. 3aAor® b® cyMMt 548 py- 
6AeB cep.

ToproBbiH KOHABpiH [łlOryT I> ObiTb HHTaHhl 
B® y®3AHOM® ynpaBAeHiH emeAHeBHO, Kpo-

n p a 3 A H H H H b IX b  H  BOCKpeCHMXb A H e S .

r .  Kohhh®, 30 P,eitaCip;t 1869 roAa.
3 a  OTcyTCTBieM® llanaAbHBKa 

KoHHHCKaro yISAa, IIomoihhhi;®,
3—2 KoceHKO.

H. D. 412. H a n a A b n u K b  B p e i u n c n a z o
y-b3,\u.

Ha ocHOBaHin npcAnncaHis neTpoitoBCKa- 
ro ryfiepHcicaro npaBAeHis ot® 30-ro /(e- 
Kaóps 1869 rOAa 3a 8620 oóbSBjseTb bo 
Bceo6inee cBbAtmie, [h to  b® upncyTCTBm 
y®3Aiiaro ynpaBAeHis 8 (20) 4>eBpaxs cero 
r. B® 12 nacoB® ahs fiyAyT® nponsBOAHTbcs 
ny6AHHHbie Toprn nocpeACTBOMb 3anesa 
TaHHbixb nab'eTOB® Ha nOApsA® HOCTpoftKH 
AByXbKaMeHHHXb, nOHHHKH OAHarO H 3aKpU- 
Tis Tpex® KOAOApeB® b® rop. ToManiOBt; 
Toprn HaniiyTCH co cMbTHofi cyMiibi 2,370 py 6. 
28 l/ i  son . c® noHHiKemeM® (in minus).

JKeaaroipie npHHST® na ce6s btot® iioa- 
psA® 06s3aHbi AO HCTenems Ha3HaHeHHaro k® 
TOpraMb cpona, npeACTaBHTb ahhho HAnnpn- 
CAaTb no nOHT® cboh 3asBAeHis, cocTaBAeH- 
hhh n o  HHste H3AOMeHHo0 ®opM®, H a rep6o- 
boS Qyjtar® 30-KonliHHaro AOCTOHHCTBa, Ha-
UHCaHHblH HeTKO H SCHO, 6 e 3 b  UOAHHCTOKb H 
nonpaBOitb, Cb oCo3HaHeHieMb b® HCMb bcSx® 
pH®p® nponncbio h  npHAoweHieMb k b h th h -

HIH BO BHeceH lH l i b  KOTOpyiO AHÓO H 3b  KS- 
3 e i i H b i x b  hah ropO A CH X ®  lia c ®  B p e w e H H a r o  
a a A O r a  b® c y s iM b  237 p y O s e i i ,  huahhuwbb 
AeHbraMH hah npHHHMaoncMH Bb s a A O r n  n p o ?  
peHTHbiMH S y m ara M i i ,  Ha ocBOBaHiw cyme- 
CTByioiHHX® nocTaHOBAeHiii.

Ha KOHBepTt, CAtAyex® BanncaTb: ,,B®
EpeSHHCitoe yt,3Awoe ynpaBAeHie, aasBACHie 
Ba noApsA® nocrpoKini. noHHHKu h saKfbiTis 
KOAOAUCBb B b  ropoA® ToMamoi!®.”

3aaBAeHis HanHcannbis no ueyKa3aHH0ft 
4»OpM® HAH 6e3b KBHTaHpiH BO BHeceBiH 3a- 
AOra Oy'Ayx® iipH3(iaHbi HeAbScTBHTeAbHbiME.

H oapo6hocth ToproBuxb ycAOBiS h yTBep- 
®AeiiHas cubTa sioryT® Outb pa3CMaTpHBae- 
Mbl B b  CAyiKeOHHS Hacu IipHCyTCTBeHHKXb 
AH eS, B b  AAMHHHITpaTHBHOMb OTAtAeHlB 
yb3AHiiro ynpaBAeHis.

itopiia o O b S B A e a i s .

BcAbAC'rBie nySAHitapin ot® ................. Hh-
B a p s  1870 r o A a ,  chm® sssbasio, h to  h 06b- 
H3 U B a io c b  n p o i i 3 B ecT H  p a O o T H  no no- 
C T p o filt®  A B y X b  K aM C H H blX b, HOHHUiiH OAHa­
rO  h 3a K p .b iT is  T p e x ®  koaoauce® b® r o p O A *  
T o w a m o B b ,  HCH H CA eH H bis n o  c j i b T b  b® s rb  
TbICSHH T p H C T a  CCMbACCSTb pyÓACń , ABaA" 
p a T b  B O ceM b c b  noA O B H H O io K O n b e s ® ,  3 a  
cyMMy (SAbcb HanHcaTb npeAAaraemyio m iT p y  
n p o n n c b i o ) ,  n o A B e p r a s  c e 6 s  BCbM ®  o 6 s s a H -  
H O CTSM b H K O H A H niSM b T O p rO B H X b  yC A O B lS .

n PH ceM® npHAaraio KBHTaHpiio NN- Ka- 
3HaneScTBa (nOHueHOBaTb Karoro) eo BHece- 
HiH3aA0ra/B® KOAiinecTUb pyÓAeB (sanHcaT® 
nponncbio) KaKOBOfi 3aA0r®, b® csynab ccah 
ToprH He ocraHyTCs 3a mhoio, s  aieAaio no- 
AyHHTb ofipaTHO AHHHO (HAH HpOOiy OTOCAaTb 
no noHTb Ha moS cneT® Bb raKOe to  mBctó).

nocTOSHHoe MbcTO Moero KHTeAbCTBa (no- 
HMenoBaTb ropoA® hah rsiHHy h yb3A®).

OóbSBAeHie HamicaHO B® N S. hhcas s x t -
csna 1870 rOAa.

(nOAUHCaTb SCHO HMS H ®aKHA110).
I ’. Bpe3HHbi, 7 ( 1 9 )  HHBapH 1 8 6 9  ro#a 

flasaAbHBKb ybSAa, Maiop®,
2 —3 lUuMaH®.

N .  D .  5 7 6 . O n u m o n c n o e  . V t z / j H v e  
ynpaBAeHie.

H a  o c H O B a H in  Y i t a s a  P a A O M C ita ro  I ’y C c p H -  
C K aio  n p a B A e H i s  o t®  2 3  i l o i i O p a  ( 5  f le E a -  
6 p s )  1 8 6 9  r .  a a  7 2 3 3 , chm ®  o O b S B A s e T c a  
b o  B c e o ó m e e  CBbA*Bi e , ',r0  B a cnA aH H pO B ity 
n io m a A H  nPH OoABHHHb c b . H e  o n a  e®  r o p .  

i O n a T O B b  h  y c rp o S c T B O  A opolH  o t®  TOiiaie 
6 o ,ib H H H b i AO 17 p a s p s A H O f i  m o c c e S i iO H  O n a -  
T O B C K O -O c T p O B e u K o t A o p o r n ,  6 y AyT®  n p O H S  
b o a h t b c h  b®  OnaTO BC K O M ®  y b 3 AHOM® y n p a ­
B A eH iH  B® 2 5  (p eB p a A H  (9  M a p T a )  c .  r .  b®  1 2  
n a c o E ®  y r p a  iiy O A H H H b ie  T o p r n  ( i n  m i n u s )  
nocpeA CTBO M b 3 a u e H a T a H H b ix ®  o 6 ® S B A eH ifi
OT® CMbTHoU cyjiMU 8 2 1  py6 . 8 8  b o d .  npo- 
nncbio BOceMCOT® ABaAmvrb o a h h ®  pyOsbEO- 
ceMAecsTb pocesi® itonbeK® cepeOpoM®.

IK e A a io m ie  x o p ro B a T C s  o 0 s 3 a H b i n p n s o -  
aiHTb it®  oO bSB A eH iio  nO A -iea iam ee  CEHAb -  
TeAbCTEO Ha IipOH3BOACTBO TOprOEAH HAH 
a a s  CHUTis nO A psA a h  K B iiT aH uiio  ua3H aH eft- 
CTBa b »̂ npeA C T U E ieH in  n p e n e H H a ro  3 a A o ra  
p a B i i s io n ; a r o c s  % (, h h c th  cM b T tio ii ryMMbi b ® 
HaAHHHbix® A e n b ra x ®  h a h  b ® n p o n eH T 'H w x ®  
O y n a r a x ® , npH HH M aeM bia b ® s u a m -h s a s H a -  
H e fic i’BaMH H a ocH O B aB in  cym ecT B yK > rnH xb  
iiocT aH O B A enifi.

IIoApoOHbis ycAOBis k®  xoprasi®  u cm bra 
MoryT® 6biTb nepecMaTpHBaeMKi eateAHeBHO,
3a HCKAioseHieM® npa3ABHHHHHHi.ix®, Ta- 
6eAbHHXb H BOCKpeCHblX® AHCii Bb y®3A- 
hom ®  ynpaBAeHiH.

I Io A a B a e M b iH  o O b S B A e H is  a o a k h u  ObiTb c o -  
C T aB A e H b i no n p H A a ra c M o f t  y c e r o  ® o p M b  b 
n n c a H b i  H a  r e p ó o B o S  O y M a rb  3 0 - i t o n b e H B a r o  
AOCTOHHCTBa. 0 6 ® s B A e H is  9 t h  6yA yT®  n p B v  
HHMaeMH HbSAHWM® Y npaB A eH ieM ®  e k a io h h -  
T eA bH O  AO 12 n a c o B b  y T p a  Toro ahs, b o t o -  
p b i a  n a 3 HuHCH® a i h  T o p rO B ® , uoA -iH H bis s se  
n o c A b  cero  c p o K a  n p i iH S T H  He G y iy T 'i--

H a  3 a n e i a T a H B 0 M® l to H B e p T b  K p o M b  a A p e -  

ca  AOAStHO 6biTb em e HanH CaH O :
O ó b S B A e H ie  H a noApsA^ nAaHTiipOBKE

nxoipaAH n  ycTpoHcTBO Aoporn n p n  G o a e m -  
Ha c b . .le O H a  b®  r . OnaroBB- .

$opM a OÓbSBAeHis.

BcsbACTBie nyÓAHKaniii OnaTOBCKaro Yb3A- 
Haro ynpaBAeHis o t ®  . . • HHBaps 1870 r . 3 a  
I f .  . . . c.u ; <;(KL;lb.I!!tO,' HTO 06a3yiecb B3aTb
noApaa® uaawapOBKHn<on(aAH H ycTpoficTsa 
A o p o rn  npn óoABBHpb c b . .1 eo n a  b®  r .  O na- 
to b ®  corxacHO yTBepasAeHnoS csibTH sa  cyM- 
My  ( 3A*cb n o n a 3aTL cyMMy p.® nn® pax®  n  
nponncbio Menbpie CMbTbi) c® coÓAiOAeHióM® 
BCbx® ToproB H x®  ycaoBifi yKa3aBHHx® a a s  
H acT oaiparo  nOApsxa, n® yAOCTBbpeHin sie, 
h t o  m h o io  EHeceH® BpeMeHiibiii 3aA0r® b ® k o -  
A H ie c T B b  ( 3 Ab c b  n H caT b  cyMMy b®  u H ip a x ®  
h  n p o n n cb io ), npeACTaBAsio KUHTaimiio Kaa- 
HaMeficTBa NN. Ha npaBO ste npOH3BOACTBa 
TOprOBAH h a h  C H S iis  nOApsAa npH A araio  c e b -  
AbTeABCTBO. .
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M’feCTO iiocToaHHaro Jitoero  ararreafcCTBa B-b
NN., nacajiTj NN. . . . r h h  “ iia 1870
T., HMR H 4»aMHłH.

I'. OnaM>m>, JlHBapz 13 (26) shb 1870 r.
Haua-JM iBKi. O u a T o re n a ro  y 'B 3 ja ,

1 3 IIoSUOJIKOHHHK'fe, ( ............. )-

N . D . 6 5 5 . P isa rz  Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. 8. wiadomo 
czvni ' i i  ca żądanie Katarzyny z Golem* 
b ie lsk ic h  Bojańczyk po Kazimierzu Bojań- 
czvk pozostałej wdowy, obywatelki w m ie­
lcie Powiątowcm Włocławku zamieszkalei, 
zamieszkanie zaś prawne do tego intere- 
s u  i całego postępowania subbastacyjego u 
Teodora Łąckiego, Obrońcy przy \V„rszaw- 
skich Departamentach Rządzącego Senatu w 
"Warszawie pod Nr. 1775 zamieszkałego, obra­
ne mające:, w poszukiwaniu rs. 9.00 z procen­
tem 5%  od dnia 4 Marca 1863 r. liczącym 
s ę f  kosztów od SukcesdrónT po Wincentym 
Sz> tr.ańskini pozostałych, mianowicie: Franci­
szki Jozeły Szymańskiej panny pełnoletniej, 
Romana Ludwika Szymańskiego, W incente­
go Szymańskiego, W ałerji Cećyłji Szymań­
skiej panny pełnoietuiej, Marjanny ^Viktorji 
Szymańskiej panny pełnoletniej, Emiiji z Ja n ­
kowskich , po Wincentym Szymańskim yozo- 
sta je j wdowy w im emu wlasnem, oraz jako 
m atki i głównej opiekunki nieletnich: Józefy 
Auręłjl-Leontyny. Teodory, Szymona Apolina- 
rego .i Joanny-Konstancji rodzeństwa Szymań­
skich właścic eli nieruchomości Nr. 4 w mie­
ście Powiatowi rn Włocławku, Gubernji W ar- 
*z»wsiiej położonej, ...tamie zamieszkałych, 
oraz Stanisława Soleckiego Asesora Sądu P o ­
licji poprawczej Wydziału W łocławskiego w 
mieśc;.e Brestie zamieszkałego, jako przyda­
nego opiekuna wyż powołanych nieletnich Szy­
m ańskich, protokułem jStanRława Skierkow- 
skiegć, Komornika przy Trybunale Cywilnym 

w Warszawie w d. 22 Marca (3 Kwietnia) 1869 
roku spisanym, w drodze sądowej przymuszo­

n eg o  wywłaszczenia zajętą i zaaresztowaną zo-

NIERUCTIOMOŚĆ,
Kr- 4 w mieście Poniatowem Włocławku w 
rynku Starego M iasta, na gruncie czynszowym, 
z którego opłaca się czynszu rocznie do M a­
gistratu  m iasta tegoż kóp. 30, w jurisdykcji 
Sądu- Pokoju w Brestie Kujawskim, w Powie­
cie W łocławskim, Gubernji W arszawskiej, w 
obrębie M agistratu m. Włocławka położona, 
prawem -własności do egzekwowanych dłużni­
ków S S - ró w  Szymańskich wyżej wymienionych 
należąca, w posiadaniu Kmilji z Jankowskich 
po Wincentym Szymańskim pozostałej wdowy, 
jako  matki i głównej opiekunki nieletnich 
dzieci z imion,już wyżej powołanych zostająca,

1 szeroka z frontu okoio łokci 10, długa około 
łokci 80.

Na gruncie nieruchomości tej stoją następu­
jące zabudowania:

l.1 Dom maśiv murowany o parterze i je -  
doem piętrze o jednym kominie murowanym 
nad dach dachówką kryty wyprowadzonym,

, z facjatką oszkloną na dachu.
2. Oficyna murowana parterowa dachówką 

kryta, o jedłiyra kominie murowanym nad dach 
wyprowadzonym.

§. Domek czyli oficynka drewniana pa rte ­
rowa dachówką k ry ta , z kominem murowa-
n J m - j  .4. Komórki drewniana z bali bez dachu
O pięciu drzwiach,' w których mieści się kloaka 
o dwóch sedesach.

5. Podwórze w części brukowane.
W nieruchomości tej m eści się 3-ch loka­

t o r ó w ,  z imion i nazwik, oraz ceny najmu uisz­
czających, w akcie zajęcia wymienionych, oraz
w s p ó łw ła ś c ic ie lk a .

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa­
resztowanej nieruchomości znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego Teodora 
Łąckiego, Obrońcy przy Senacie w W arsza­
wie, pod Nr. 1775 zamieszkałego, zaś zbiór 
objaśnień i warunki sprzedaży w Kancelarji 
Pisarza Trybunału tutejszego w Wydziale 1 
złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono.
1. Włodzimierzowi Dobrowolskiemu, P re­

zydentowi miasta Włocławka, w temże mieście 
urzędującemu, na ręce "Wojciecha Krauze Ra- 
dne-’o tegoż M agistratu, un.a 25 Października
(6  L i s t o p a d a )  1869 t .

2. Stanisławowi iiurzelew.akiemu, Pisarzowi 
Sądu Pokoju w Brcsiiu Kujawskim, w tenże  
mieście urzędującemu, na ręce Józefa Grcffko- 
wicza Podpisarza tegoż Sądu, dnia 28 Paź­
dziernika (9 Listopada) ls6 9  r.

Wniesiono do ak t hipotecznych powyż za- 
ietej i zaaresztowanej nieruchomości w Wy- 
dziale Hypotecznym Okręgowym Sądu Pokoju 
w Brestiu, d. 3 (15) Grudnia 1869 r., zaś w dniu 
dzisiejszym do księgi zaaresztowań w Kance­
larji Trybunału tutejszego na ten cel utrzym y­
wanej) wpisanem zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzeuaży odbędzie się na jaw nfj au- 
djenc i Trybunału Cywilnego w Warszawie, w 
Warszawie pfcd Nr. 549 posiedzenia swe od­
bywającego o godzinie 10-ej. z rana, w Wy­
dziale I-ym, dnia 2u Lutego (4 M arca) 
1870 r.

Sprzedażą kierować będzie Teodor Łącki, 
Obrońca przy Warszawskich Departamentach

Rządzącego Senatu, którego zamieszkanie jes t 
wyżej wskazane.

W arszawa, d. 17 (29) Grudnia 1869 r. j 
Radca Dworu, Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej ; 
Trybunału Cywilnego w- Waiszawie. 

W arszawa dnia 17 (29) Grudnia 1869 i .
Radca Dworu, Zgórski.

N. D. 6 5 i. P isarz Trybunału Cywilnego  
w Warszawie.

Stosownie do A rt. 682 K. P. S , wiadomo 
czyni, iż na  żądanie: 1. Katarzyny z Gołem- 
biow skich B ojańczyk, po Kazim ierzu B ojań­
czyk obyw atelu pozostałej wdowy, w imieniu 
własnem, oraz jako  m aiki i głównej opiekun­
ki nieletniego syna swego Antoniego Bojań - 
czyk działającej; 2. Paw ła  Lutnickilego oby­
watela, przydanego opiekuna tegoż n iele tn ie­
go Antoniego Bojańczyk; .3, W iktorji Bo­
jańczyk panny doletniej, z własnych fundu- i 
szów utrzym ującej się; 4. Józefa Bojańczyk : 
obywatela, wszystkich w mieście W łocławku, \ 
Powiecie W łocławskim , Gubernji W arszaw- j 
śkiej zam ieszkałych, a  zam ieszkanie p r a - ,! 
wue do tego, in teresu  ,i całego postępow ania j 
subhastacyjuego u Teodora Łąckiego Obroń- j 
cy przy Senacie pod Kr. 1775 zam ieszkałe­
go, obrane m ających, w poszukiwaniu sumy 
rs. 1,659 kop. 50, z procentem  5 %  od,dnia 
22 Lutego (6 M arca, 1865 r, liczącym  się i 
kosztów od K arola i, Albertyny. m ałżonków 
K ruger, w łaścicieli osady wieczystovczynszo- 
wej z młynem wodnym Papiern ia  zwanej, 
tam że w Powiecie W łocławskim Gubernji 
W arszaw skiej ‘ zam ieszkałych, protokółem  
Stanisław a Skierkowskiegę. Kom ornika przy 
T rybunale Cywilnym, w W arszaw ie, w d:-iiu 
.22 M arca (3 Kwietnia) 1869 r- spisanym, w 
drodze sądowej przymuszonego wywłaszcze­
nia. z a ję tą  i zaaresztow aną została: 

O S A D A ,  
wieczysto-czynszowa, z młynem  wodnym P a ­
piern ia zwana, w dobrach Łęg, W jurisdykcji 
Sądu Pokoju w B restie  Kujawskim , w Powie­
cie W rocław skim . G ubernji W arszawskiej, 
Gminie Lęg, Parafii W łocław skiej, .położo­
n a , ogólną księgą w ieczystą dóbr L ęg ob ję­
ta , jednę całość stanowiąca, niczyją w łasno­
ścią  nipprzedzielona, prawem własności do 
egzekwowanych dłużników  K arola i A lber­
tyny m ałżonków K ruger należąca, i w tych­
że posiadaniu zostajęca, ogólnej rozległości 
gruntu  około mórg 45 m iary nowopolskiei 
m ieć mogąca, z k tórej g run t orny k lasy  II  
żytniej zajm uje około mórg 38, re sz ta  zaś 
je s t  pod zabudowaniami m łynarskiemi, go­
spodarskiem u ogrodem, drogą i wodą.

Na- gruncie tej. osady sto ją  następu jące  
Zabudowania:

1. M łyn wodny z drzew a, tynkowany w 
pruski m ur o jednym  kom inie murowanym, 
nad dach z dwóch kondygnacji składający 
się, w połowie dachówką, a w drugiej d ran i­
cami i deskam i kryty, wyprowadzonym, o 3 
gankach.

2. Piwnica czyli sklep z drzewa, słom ą 
kryty.

3. S todoła z drzew a pod słom ą o dwóch 
w ierzejach.

4. O grodzenia przy zabudowaniach ze 
sz tachet drewnianych,

5- Ogród fruktowy i warzywny m ieszczą­
cy w sobie drzew owocowych około sz tuk  
104.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­
aresztow anej osady, znajduje się  w akcie z a ­
jęc ia  u sprzedażą kierującego Teodora L ą 
ckiego Obrońcy przy Senacie, pod N r. 1775 
zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i warun 
ki sprzedaży w K ancelarji P isarza  T rybuna­
łu  tu tejszego W ydziału I. złożony, p rzej­
rzany być może.

Zajęcie w kopiach doręczono:
1. Józefowi Affeltowjczowi Wójtowi gminy 

Łęg, we wsi Zazam cze, Powiecie W łocław ­
skim  urzędującem u, na  ręce  własne, w obe­
cności A ndrzeja M ajewskiego P isa rza  tejże 
gminy, dnia 25 Październ ika (6 L iśtopada)
1869 r.

2. Stanisławow i Kurzelewskiemu, P isarzo­
wi Sądu i okoju w B restiu  Kujawskim, w 
tem że mieście urzędującem u, na ręce Józefa  
Greffkowieza Podp isarza  tegoż Sądu dnia 28 
Październ ika  (9 L istopada) 1869 r.

W niesiono do księgi wieczystej dóbr 
B rześć z O kręgu W łocław skiego w W arsza ­
wie dnia 23 Grudnia (4 Stycznia i 1869/70 r-, 
zaś w dniu dzisiejszym do księgi zaareszto­
wań w K ancelarji T rybunału tutejszego na 
ten  cel utrzymywanej wpisanem zostało.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i w a­
runków sprzedaży odbędzie się na audjeucji 
jawnej T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie, 
w W arszaw ie pod N r. 549 zwykle posiedze­
nia swe odbywającego, o godzinie 10 z r a ­
na w W ydziale I. dnia 23,Lutego (7 M arca)
1870 r.

Sprzedażą kierow ać będzie Teodor Ł ą ­
cki Obrońca prsy  W arszaw skich D eparta ­
m entach Rządzącego Senatu, którego zam ie­
szkanie je s t wyżej wskazane.
W arsząw a d. 29 Grud. (10 Stvcz.) 1S69/70 r.

Radca Dworu Zgórski.
W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 

T rybunału  Cywilnego w W arszawie. 
W arszaw a d. 29 Grud. (10 Stycz.) 1869/70 r.

R adca Dworu Zgórski.

W. 1). 590. P isarz Try banału fiywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do a rt. 682 K. P . S. wiadomo 
Gzyni, iż na żądanie Ja n a  Kuczyńskiego, e- 
m eryta, w W arszawie pod N r. 652 zam iesz­
kałego, zam ieszkanie prawne do tej egzeku­
cji i całego postępow ania subhastacyjuego, 
u Józefa  Naimskiego, P a trona  przy T rybu­
nale Cywilnym w W arszawie przy ulicy 
Prze jazd  pod Nr. 649 zam ieszkałego, obrane 
m ającego, w poszukiw aniu sumy rs. 900, z 
procentem  po 5 %  od dnia 16 (28) W rześnia 
1868 r. i kosztów od A leksandra  i Karoliny 
z Delegów m ałżonków Karczewskich w łaśc i­
cieli nieruchomości N r. 1442 w W arszawie 
położonej, w tejże nieruchom ości zam ieszka­
łych, protokółem  Ludwika W icbrowskiego, 
K o m .m ik a  przy Sądzie Apelacyjnym  K róle­
stw a Polskiego, w dniu 5 (17 j L istopada 
1868 r. sporządzonym , w drodze sądowej 
przym uszonego wywłaszczenia, zaj ę tą  i zaa 
resztow aną została:

NIERUCHOMOŚĆ 
w mieście W arszawie, przy ulicy W ielk iej, 
pod Nr. 1442, w U rzędzie Policji Wykopaw- 
czej C yrkułu S-go, w Cyrkule A dm inistra­
cyjnym 7 i-8, w jsrisdykcji Sądu Pokoju w 
W arszawie Wy działu 3 go, gmmie M agistra­
tu  m iasta Warszawy położona, stoi na g run­
cie em fiteutyczm  m do szpitala  Świętego D u­
cha (M arcinkanek) w W arszawie należącym, 
z ktorego opłaca się czynszu w dzień Św ię­
tego M arcina Biskupa Radzie Szczegółowej 
tegoż szp ita la  corocznie po r s r  4 kop. 50, 
prawem  własności do egzekwowanych d łuż­
ników A leksandra  i Karoliny z Delegów mał­
żonków Karczewskich należąca- N ierucho­
mość ta  przez SS-rów Anny Nowakowskie/, 
jak o  to: 1. Ja n a  D rac- u rzęd n ik a  N arządu 
E iuausółr, pod N r. 2766 l i t  C; 2. M arjanny 
z D raców  F ilip a  D rac urzędnika Pocztam tu 
W arszawskiego m ałżonki, w asystencji i za 
upoważnieniem  m ęża działającej pod Nr. 
1713 lit Ay-’3. Anny z Draców F ran c iszk a  
Makowskiego urzędnika O kręgu Naukowego 
W arszawskiego m ałżonki, w asystencji i1 za 
upoważnieniem m ęża działającej pod N-rem  
1»83; 4. Ludwika Fiiipećkiego w im ieniu 
w lasnem , i na rzecz córki Laury-Julji-Z ofji 
trzech  imion nieletn iej F ilipeekiej z niegdy 
Zofją z Draców w m ałżeństw ie spłodzonej, 
pod Nr. 1103, w szystkich w W arszaw ie za ­
m ieszkałych, na mocy tytułów  urzędowych 
to  jes t: obiigu zdziałanego dnia 25 Czerwca 
(7 L ipca) 1859 r. przed Józefem  Noskowskim 
P isarzem  aktowym Królestwa Polskiego, 
dwóch świadectw: Karola Hube P isarza  Kau- 
celarji H ypoteczuej w W arszaw ie pod dniem 
20 L ipca (1 Sierpnia) 1568 r. i 26 L ipca (T 
Sierpnia) 1868 r .,  tudzież Uchwały Rady F a ­
milijnej w Sądzie Pokoju w W arszaw ie W y­
działu  111, pod dniem 6 (!18) M arca 1868 r. 
sporządzonej, protokółem  Walentego Supry- 
niewicza, Kom ornika przy Sądzie A pelacyj­
nym Królestwa Polskiego, poT dniem 5 (17) 
S ierpn ia  1868 r. sporządzouym , w p o szu k i­
waniu sumy rs. 2,000 z procentem  prawnym 
od dnia 1 L ipca 1867 r. z a ję tą  została  na 
przym uszone wydzierżaw enia, a  raczej do ­
chody tej nieruchomości, na rok jeden od d. 
20 Grudnia 1868 r  (1 Stycznia 1869 r.i do 
tegoż/ dnia i m iesiąca 18ó9/70 r., ku  czemu 
term in do odbycia licytacji na gruncie samej 
że nieruchom ości oznaczony zo sta ł na  dzień 
3 (15) Października 1868 r. godzinę 10 z r a ­
na, dozorcą zaś do pobierania dochodów u- 
stonowiony został Edward Lelerowski oby­
w atel, w W arszaw ie pod Kr. 272 zam ieszka­
ły, podług zaś zaznaczenia Kom órnika W iJ 
chowskiego w protokóle zajęcia na p rzym u­
szone wywłaszczeni^, wedle powziętej na 
gruncie przez niego wiadomości, term in li cy-1 
tacyjny wyżej oznaczony nie odbył się i do­
zorca Selerowski część kom ornlaną od loka­
torów pobiera; poszukiw aną w ierzytelnością 
hypotecznie obciążona, przybliżonej ro z le ­
głości od frontu na  szerokość około łokci 
bieżących 46, a  długości około łokci 98, ogó­
łem  łokci kwadratowych 4481 obejm ująca.

Na gruncie tej nieruchomości są następ u ­
jące  zabudowania:

1. Dom z drzewa budowany, deskam i 
szalowany, parterowy, nad k tórego dach g o n - 
tam t k ry ty  wyprowadzone są  dwa kom iny z 
cegły palonej murowane.

2. Oficyna z  drzew a budowana, deskam i 
szalowana, nad k tórej dach dachów ką kar- 
piówkąkrwty, w yprow adzony-jest komin, z 
cegły palonej murowany.

3. Komorki z drzew a budowane, deskam i 
nakryte. ----------------— —----------—

4: Budowla z drzewa budowana, karpiów - 
k ą  kryta, m ieszcząca w sobie wozownią, 
k loaki, śm ietnik i stajnią-

5. K om órka z drzewa budowana gontami 
i tek tu rą  smołowcową k ry ta

6:! Komórki z drzewu w słupy postawio­
ne, gontami kryte.

7. Studnia drzewem cem browana z pom ­
p ą  drew nianą, z kolbą (żelazną budką dre- 
w niauąkryta.

. 8 . Oficyna masiy z cegły palonej m uro­
wana o parte rze  i m ieszkaniach poddasznych, 
nad  k tó rej dach gontami k ry ty  są  wyprowa­
dzone trzy  kominy z cegły palonej m uro­
wane. .

9. Komórki z drzew a budowane gontam i 
k ry te, pod którem i znajdują się piwnice, z 
cegły palonej murowane.

10. Komórki z drzew a budowane gontami 
kryte, do szczytu powyższych przystaw ione.

11. Oficyna z cegły palonej m asiv m uro­
wana, o p arte rze  i pierwszem  p iętrze  z piw­
nicami, nad której dach dachów ką karpiów- 
k ą  kryty, je s t  wyprowadzonych sześć kom i­
nów z cegły palonej masiv m urowanych.

12: Ogródek kwiatowy, sztachetam i z ła t  
ogrodzony w którym  znajduje się a ltana  z 
ła t  i fontanna.

13. Parkan  z drzewa w słupy postawiony, 
długi łokci 5, wysoki około łokci 3.

14. P a rk an  z cegły palonej m urowany, 
długi około ło k c i'4, wysoki około łokci 3.

15. P arkan  tak i sam ja k  pod Nr. 13 opi­
sany.

16. Dwa podwórka kamieniami poinemi 
brukowane.

W  nieruchom ości tej je s t  21 lokatorów  z 
imiob i nazw iska ora*, ilości ceny, najm u ui- . 
szczających w akcie  zajęcia, wymienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajęte j i za ­
aresztow anej nieruchom ości znajduje się w 
alicie zajęcia u  sprzedażą dyrygującego 
Józefa  Naimskiego Patrona przy T rybunale 
Cywimym w W arszaw ie pod Nr. 649 zam iesz­
kałego, zaś zbiór objaśnień i warunki sp rze ­
daży wT K ancelarji T rybunału tutejszego w 
W ydziale I  złożone, p rzejrzane być mogą. 

Z ajęcie  w kopiach doręczone: 
j .  JVV. Kalikstowi W itkow skiem u, P r e ­

zydentowi m iasta W arszaw y, w W arszawie 
pod Nr- 387 urzędującem u, na ręce  A po­
linarego Szymanowicza, urzędnika tegoż M a­
g istratu .

9. Emerykowi Kozerskiem u Pisarzow i 
Sąd u  Pokoju w W arszawie W ydziału 111 pod 
N r 405 urzędującem u na ręce własne.

Obudwom duia 20 L istopada (2 G rudnia) 
1868 r, A o aoódsi su  ..arwqo* a e k sk m in q n  

W niesiono do księgi wieczystej powyż za 
jęte j nieruchomości Nr. 1442 w Warszawie 
położonej, d. 28 L istopada (5 G rudnia) i868 
roku, a w dniu dzisiejszym  do księgi z a ­
aresztow ań w K ancelarji T rybunatu  tu ­
tejszego na ten cel utrzymywanej wpisane zo- 
stałoo ■’

Pierw sza publikacja  zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się n a  jawnej 
audjencji T rybunału  Cywilnego w W arsza ­
wie w W ydziale 1 w m iejscu zwykłych posie­
dzeń przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o godzi­
nie 10 z rana, dnia 26 L utego  (9 M arca) 
1S69 r.

.Sprzedażą dyrygować będzie Jó zef Kaim- 
ski Patro li przy T rybunale  Cywilnym w W ar­
szawie, którego zam ieszkanie je s t  wyżej 
wskazane.

W arszaw a d. 7 (19) Grudnia 1863 r.
Radca Dworu, Zgórski. 

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
T rybunału Cywilnego w W arszaw ie.

W arszawa d. 7 (19) G rudaia 1869 r .
R adca Dw oru, Zgórski. 

N astęp n ie  po odbyciu trzech publikacji 
zbioru objaśnień i warunków sprzedaży w d. 
25 Lutego (9 M arca), 11 (23) M arca i 25 
M arca (6 Kwietnia) 1869 r. T rybunał wyro­
kiem w d. 25  M arca (6 Kw ietnia) 1869 r. wy­
danym term in do przygotowawczego p rzy są ­
dzenia wyżej wyrażonej nieruchomości pod 
Kr. 1442 w W arszaw ie położonej na d. 8 (20) 
M aja 1869 r. godzinę 10 z rana  wyznaczył, w 
którym  to term inie licy tacja rozpocznie się 
od sumy rs. 2,000 przez popierającego sp rz e ­
d aż  za  nieruchom ość tę  postąpionej. 
W arszaw a d. 25 M arca (6 Kwietnia) 1S69 r.

P isa rz  T rybunału ,
R adca Dworu, Zgórski.

W  dniu S (20) Maja 1869 r. jako  term in do 
przygotowawczego przysądzenia oznaczonym 
T rybunał ze strony subhastow anych dłużni­
ków m ał. Karczewskich wyniesiony spór od­
d a lił i natychm iastowe odbycie przygotowaw­
czego przysądzenia nakazał, po odbyciu k tó ­
rego nieruchom ość N r 1442 w W arszawie 
wyrokiem w tymże dniu zapadłym  po p iera ją ­
cemu sprzedaż Józefowi Naimskiemu P a tro ­
nowi za r s r . .2,000 p rzysądził i zarazem  ter- 
mi do ostatecznego przysądzenia rzeczonej 
nieruebom osd n& d. 2'ó CzGrwca (5 L ipca) 
1869 r. godzinę 10 z rana  oznaczył, w którym  
to term inie w m iejscu posiedzeń T rybunału  
Cywilnego w W arszaw ie w Wyuz. I. odbyć 
się mającym, licytacja zacznie się od sumy 
rsr. 2,000 lub od.-/3 części szacunku taksą  
biegłych sporządzić się m ającą wykrytego.

W arszawa d. 16 (28. M aja 1869 r.
R adca Dworu, Zgórski.

Po spadnięciu powyższego term inu z  p o ­
wodu zaszłych sporów i po usunięciu ta k o ­
wych T rybunał wyrokiem daty  1 (13) S ierp­
n ia  1869 r. zapadłym  nowy term in  do astate- 
cznego przysądzenia nieruchom ości Nr. 1442 
w W arszawie położonej, na d. 12 (24) W rze­
śnia 1869 r. godzinę 10 z rana  Wyznaczył w 
którym  to term inie, w m iejscu posiedzeń 
T rybunału  Cywilnego w W arszawie pod Nr. 
549 w W ydziale I  odbyć się mającym.

L icy tacja  zacznie się od sumy rs. 8.159 k. 
ll'V s jako  2/j części szacunkn tak są  biegłych 
wynalezionego. Vadium wynosi rsr. 1,500. 
B liższe objaśnienia o taksie  i warunkach
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sprzedaży pow ziąśó m ożna u Patrona N aim ­
sk iego pod Nr. 649.

W arszawa d. 7 119) S ierpnia 1869 r.
Juljan Św ierczew ski, P .d p isarz .

N akoniec po oddaleniu w szelk ich  sporów  
przez R ządzący Senat, T rybunał Cywilny w 
W arszaw ie wyrokiem  daty 12 (24) S tyczn ia  
1870 r. zapadłym , nowy term in do ostatecz  
nego przysądzenia nieruchom ości Nr. 1442 
w W arszaw ie, na dzień 10 (22; L utego 1870  
roku, godzinę 10 z rana, w m iejscu zw ykłych  
posiedzeń Trybunału pod Nr. 549 w W ydzia­
le  I oznaczył, i w tym  term inie licytacja za­
czn ie  się od sum y rsr. 8 ,159 kop 11 /-> jako  
V3 c zęśc i szacunku taksą b iegłych  w ynale­
zionego.

Vadium w ynosi rs. 1,500.
B liż sze  objaśnienia o taksie i warunkach  

p ow ziąść  m ożna u Józefa  N aim skiego P atro­
na, którego zam ieszkanie j e s t  wyżej w ska­
zane.

W arszawa d. 13 (24j Stycznia 1870 r.
R adca Dworu, Zgórski.

JV. D . 5  a 7. P isarz Trybunału Cywilnego 
w )\rarszawie.

Stosow nie do a rt. 682 K . P . S. wiadomo czy­
ni, iż n a  żądanie N atan a  G arfm ikiel hand lu ją­
cego, w W arszaw ie pod Nr. 2245 lit. a . zamie­
szkałego, a  zam ieszkanie prawno do tego in e 
resu  i całego postępow ania subhastacyjnego u 
A leksandra  P ludrzyńskiego P a tro n a  p izy  rX 
bunale Cywilnym w W arszawie, w W arszaw ic 
pod K r. 572/3 ’zam ieszkałego, obrane mającego, 
w poszukiw niu trzech sum: jednej i • , 
kop 65, drugiej rs. 1,740, obydwóch z procen- 
tern 5 °/0 od dnia 6 (13) M a rc a  1868 r .  l ic z ą ­
cym się°i trzeciej rs. 953 kop. 37 również z pro- 
eentem 50/„ od dnia 3 (1 5 )  L ip c a  1868 r  oraz 
kosztów o d  M arce le g o  Żyznowskiego, właści­
c ie la  dóbr ziemskich Targówek w Okręgu W ar­
szawskim położonych, tamże, zamieszkałego, 
p ro tó k ó lcm  S ta n is ła w a  Nawrockiego Komor­
nika przy Sądzie  Apelacyjnym Królestwa P o l­
skiego w cfniii 2 (1 4 )  Grudnia, 1869 r. sporzą­
dzonym, w drodze sądowej przymuszonego wy­
właszczenia, zajęte i zaaresztowane zostały,

D O B R A  ZIEM SKIE
T argów ek, sk ładająćc się z folw arku T a rg ó ­
wek, z wsi kolonjalnej tegoż nazw iska i przed­
m ieścia Targów ek w Pow iecie i G uhernji W ar­
szawskiej pod ju risdykcją  Sądu P okoju  W y­
działu IV  w P radze  przy W arszaw ie w gmi­
n ie B rudno p ara tji PragskiSj położona, p ra ­
wem w łasności do egzekwowanego dłużnika 
M arcelego Żyznowskiego należące, i w  tego® 
posiadaniu zostające, poszukiw aną w ierzytelno­
ścią hypoteczrią Obciążone, ogolnej rózległpści 
grun tu .oko ło  m órg 950 m iary now opolskiej, a l­
bo dziesiatyn 480 mieć m ogąęe, w liczając w 
cyfrę tę i g run ta  posiadane przez czynszowni- 
ków  i kolonistów . Same zaś g run ta  dworskie, 
folw ark Targów ek stanow iące, oraz na przed­
m ieściu T a rg ó w e k , pozostałe, zaw ierają 1 około 
m órg 180 albo dziesiątym  91, a  mianowicie:

o )  -G ru d n tu  o rn e g o  m ó rg  60.
6) L a k i  w  k ilk u  k a w a łk a c h  m ó rg  13, re sz tę  

z a jm u ją  o g ro d y , zab u d o w an ia , g ru n t  p o  o p u sz ­
c z o n e j  ceg ie ln i, p ia sk i, m iedże, d ro g i, row y  i 
n ie u iv tk i .  G o sp o d ars tw o  dw upo low e, g ru n ta  
k la sy  l l  i .III  p szenne  i  ży tn ie .

Z ilości gruntów  folw arcznych, J a n  C liól- 
cziwawnikow^dzierżawi ogród z m łodocianych
d r z e w  owocod-ycli k ra jo w y c h , ro z le g ło śc i o k o ­
ło  m órg  20, za’ conę ro c z n ą  rs . 8 0 0 , za k o n tr a ­
k te m  u rzędow ym , k tó ry  m u służy  do  1871 r. 
z aś  W as ili P ro k o p iew  zad z ic rzaw ił n a  1 lata, 
to  j o t  od d n ia  1 P a ź d z ie rn ik a  1869 
g o ż  d n ia  i m ie s ią c a » j l : f ,  szęsc

łowię gontam i a  w połow ie trzc iną  pokry te, 
m ieszczące w sobie stajnie, stodo łę, oborę i 
spichrz.

10. H olendernia i wozownia z drzew a zbu­
dow ano, na  podm urowaniu z cegły, pod j e ­
dnym dachem gontam i pokryty m.

11. S tudnia drzewem cem brow ana z żóra- 
wiem i kubłem .

12. Ogrodzenie około powyższych zabudo­
wań z p a r k a n ó w  i żerdzi.

13. Dom folwarczny z drzew a zbudowany- 
szabrowany, o jednym  kom inie murowanym nad 
dach o-ontami k ryty  wyprowadzonym , m ieszka 
w nim Ju d k a  G rabski pachciarz , k tó ry  za k o n ­
traktem  prywatnym  na  S-ty J a n  1870 r. ckspi- 
rującym, utrzym uje pach t z krów  dw orskich, 
za o p ła tą  le tn ią  po rą  po kop. 15 a  zimową po 
kop. 20 ' za garn iec m leka.

14. P iw nica w ziemi drzewem cem brow ana, 
gontam i pokryta.

15. K lo ak a  z drzew a postaw iona, gontam i 
pokryta.

16. Dom  z drzew a postaw iony deskam i, śza- 
low any pod gontem , o jednym  kom inie m uro­
wanym . W  dom u tym mieści się kancelarja  
W ó jta  gminy- B rudu  zą  o p ła tą  roczną rs. 150.

17. K loaka ż desek postaw iona, deskam i 
k ry ta ,

18. Dom  z drzew a zbudowany deskam i sza­
low any, o jcdnyrh kom inie m urowanym nad  
dach gontam i pokryty- wyprow adzonym . W  do­
mu tym mieści się. szynk utrzym ywany przez 
H ieronim a B aranow skiego dzierżaw cę za op ła ­
tą  roczną' rs. 250, k tó ry  pósiada k o n trak t p ry­
w atny do dnia 1 L ipca  1870 r.

19. P iw nica w ziemi m urow ana.
20. Dom ozworak z drzew a zbudowany, sło ­

m ą pokryty , o jednym  kominie- murew-anym
W dómil tym m ieszka M ateusz D om iniak, 

W alen ty  M ikos i Icek  G rynsztdjn za op ła tą  po 
rs. 12 rocznie. •

21. Chlew ki z . dr zewu przystaw ione ftłoiną 
pokryte.

22. Dom  „ B ia łą  K arczm ą” zwany, z drzewa 
zbudow any,'parterow y w części '.blachą}, w .czę- 
Z..7 r t r t l r n  tr '/D pli tfh m iliaP ll 141111*0-

r. do te- 
m órg g run tu

za opłatą  roczną rs- 45 z morgi.
Przez g runta d ó b r  Targów ek przechodzi drc

„ a  b ita  W arszaw sko-R adżym ińska i droga z: 
lazna Petersburgsko-Warszawska.

O p isan ie  zab u d o w ań  n a  g ru n c ie  z n a jd u ją ­

cy ch  się- £  T a rg ó w e k .

1 D w ór z drzew a zbudowany parterow y, de­
skam i szalowany, o dwóch kom inach m urow a­
nych. nad dacii gontam i kryty w yprow adzo­
nych.' 7 t prawVgo szczytu .przybudow anie z 
drzewa-pod gontem  o jednych  drzwiach.

2. Ogród fruktow y i  wuw yw ny od dziedziń­
ca \ aabudow ąń guiniennyoh, parkanem , a  z in ­
nych stron, płotem  z żerdzi.i; rowemni otoczony, 
w którym znajduje się drzew owocowych k ra ­
jow ych około sztuk 20 0 , tudzież oranżerja  z ce­
gły l)a^ nej  m urow ana i inspek ta  w ilości 34 
sk rz y p  oraz szparagarnia.

3 . Ujziedzinioc obszerny w części parkanem  
z (}£sek a  w części sztachetam i z ła t  rzniętych 
ogrodzony.

4. piw nica w ziemi drzewem cembrowana* 
gontam i pokryta.

5. P iw nica  druga drzewem w ziemi cemUro- 
w ana, ziemią kryta .

ti. K lo a k a  z drzewa p o s taw io n a , gontam i

P° 7! 5OL-ród m ający rozległości około mórg 20 
® . * . . .  0 \N  OCOW V c h  l T l l m l n n ł ni:,.»«cv drzew owocowych młodocia-w arZy w n y ,h c z ą c y r so y , ^  dzicrzaw . ™

Przy ogrodzie tym sadzaw- 
drzewa deskami

nych około  
Chołszczawnikow. 
ka oraz domek mieszkalny z 
pokryty, własnością Chołszczawma°'™ tawione"

8 .  D r w a l n i a  i chlewki z drzewa postawione;
gontami pokryte. . „

9. Zabudowanie z drzewa postawione, w po­

ści gontam i pokyytj-, o trzech  kom inach m uro­
wanych. W  domu tym  m ieszka prop inator 
S tan isław  Żelechowski, za o p ła tą  ro czn ą  rs.
400 za kontraktem  pryw atnym  n a  la t 2 od S-go 
J a n a  1869 r. zawartym., - ;\V /

23. Dounsk m ały, z drzew a zbudowany, gon- 
tąm i pokryty, z piwnicam i, o jednym  kominie- 
murowanym.

24. S tajn ia , wozownia z drzew a pod  gon­
tam i. ■ '

25. P a rk a n  z desek w słupy z b ram ą dw u­
skrzydłową.

26. Studnia drzewem j;embrowana z żura­
wiem i kubłem.

I I .  W ieś K olonjalna Targówek.
W e wsi tej zam ieszkuje 19-stu kolonistów  z 

im ion i nazwisk oraz z ilości posiadanego g ru n ­
tu  w akcie zajęcia wymienionych, z k tó rych  7 
w skutek  U kazu  1864 r. zostało uwłaszczonych, 
zaś co do reszty  spraw a pozostaje w rozpozna­
n iu  K om itetu U rządzającego, i dotąd jeszcze 
nic jes t rozstrzygniętą.

P rócz powyższych kolonistów , w obrębie 
dóbr T argów ek sukcesorowie E m anuela B riihl 
posiadają ko lon ją  „Szm ulow izna”  zw aną obej­
m ującą rozległości około m órg 180 m iary no- 
woposkiej, na prawie wieczysto czyuszowem, 
z k tórej op łacają rocznie czynszu rs. 285.

Szmul P asz te jn  posiada również swój w ia­
trak  własny i morgę g runtu  na prawic wieczy­
sto  czyuszowem opłacając rocznie czynszu rub. 
sr. 30.

III. Przedm ieście Targów ek.
O ddzielną księgę hypotcczną założoną m a­

jące , zaw ierające piasków około mórg 55 m ia­
ry now opolskiej. z k tó rych  około m órg 45 je s t  
w posiadaniu w łaściciela dóbr Żyznowskiego 
zaś około m órg 10 posiadają, już  to wiedzysci 
czynszownicy, już  dziedziczni ich w łaściciele, 
już  wresZ'cic* zw yczajni tymczasowi dzierżawcy,
w szyscy z ’imion i nazw isk, ilości posiadanego
g run tu  oraz opłacanego z tegoż czynszu w a k ­
cie zajęcia po szczególnie wykazani.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętych i za­
aresztow anych dóbr znajduje się w akcie zaję­
cia u sprzedażą kierującego A leksandra. Piw- 
drzyńskiego P a tro n a  przy T rybunale  Cywilnym 
w W arszaw ie, w W arszaw ie pod N r. 572,3 .za­
m ieszkałego, zaś zbiór objaśnieu i w arunki 
sprzedaży w K ąncc la rji P isa rza  T rybunału  
tutejszego. W ydzia łu  I  złożone przejrzano być 
mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1 . Teofilowi V ogt P isarzow i Sądu P okoju  

W ydziału  IV  n a  P radze , tam że w P radze przy 
.W arszaw ie pod Ń r. 381 urzędującem u, n a  ręce
'własne. I ; .

2. A nastazem u P le jz le r  W ojtow i Gm iny 
B rudno wc wsi T argów ku , w tejże wsi w p o - 
■wiecie W arszaw skim  urzędującoirnf, ń a - rę c e  
A lb ina R uśkiew icza P isa rz a  tejże gminy.

Obudwoip d. 2 (14) G rudnia 1869 r .
W niesiono do księgi w ieczystej powyż zaję­

tych  i zaaresztow anych dóbr T argów ek , a  ró ­
wnież uczyniono i stosowny, w niosek  w księdze 
wieczystej przedm ieścia T a rg ó w e k  w W arsza­
wie dnia 4 (16) G rudnia 1869 r .,  zaś w dniu 
dzisiejszym do księgi zaare sztow ań w kancela- 
r ji  P isa rza  T ry b u n a łu  tu t ejszego n a  ten  cel 
u trzym yw anej w pisanem  zostało.

P i e r w s z a  publikacja zbioru objaśnień i wk- 
runków sprzedaży odbędaie się na jawnej audjen- 
cji Trybunału Cywilnego w W  arszawie w W ar­

szawie przy ulicy Długiej pod N r. 549 zwykłe 
posiedzenia sWe odbywającego, o godzinie 10 
z rana, w W ydziale I d. 14 (26) Kwietnia 1870 
roku.

Sprzedażą kierować będzie Aleksander P lu- 
drzyński Patron przy Trybunale Cywilnym vr 
W arszawie, którego zamieszkanie jest wyżej 
wskazane.

Warszawa d. 18 (30) Grudnia 1869 r.
R adca D w oru, Zgórski. 

W ywieszono n a  tablicy 'w Sali U stępow ej 
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 18 (30) G rudnia 1869 r.
R adca D w oru , Zgórski.

N . D . 601. Patron Irybunału  ' Cy­
wilnego w Płocku.

W iadom o czyni, iż na  żądan ie  Józefy  z Strze- 
szewskich po A leksadrze G adom skim  pozostałej 
wdowy, a  te raz  C yprjana U m ińskiego żony, 
w łaścicielki dóbr D ziem bakow o czyli obojga 
m ałżonków U m ińskich opiekunów  we wsi 
D ziem bakow ie O kręgu M ław skim , a  dziś P o ­
wiecie Sierpeckim  zam ieszkałych, przez K aro la  
S tróżeckjęgo P a tro n a  T ry b u n a łu  w P ło c k u  za­
m ieszkałego, czyniących, przeeiw ko sukceso­
rom A lek san d ra  G adom skiego, to  je s t W incen­
tem u Bagińskiem u właścicielowi dóbr. jako  0 - 
piekunpw i ąd hoc, a  zarazem  przydanem u <Jj&j-i 
kunowi, n ieletnich: Stanisław yj W andy i W ła ­
dysław a po A jcksandze Gadomskim pozosta­
łych 'dziec i, m iano wanepiu uchw ałą rady  fam i­
lijnej pod pow agą Sądu P o k o ju  w P łocku  w 
dniu 24 W rześn ia  (6  paźd z ie rn ik a) 1868 f.' 
zapadłą, we wsi SkaszkOwje O kręgu M ław ­
skim , a  dziś Powiecie Sierpeckim  zam ieszkałe­
mu, pozwanemu przez Ju lja n a  M ejer P a tro n a  
T ryb u n a łu  w P ło c k u  zam ieszkałego czyniące­
m u, z mocy wyroku T rybunału  Cywilnego w 
P ło ck u  z dnia 10 ( 22) Stycznia 1869 r. ocznie 
zapadłego,: sprzedaneiń i zostaną w  d rodze 'dz ia­
łów  przez pub liczną lic y ta c ją 1 pkzed dele- 
govvanym. S ędzią . Ludw ikiem  Kołom yjskim  na  
ąudjenoji T rybunału  P łockiego, dobra ziemskie 
G rąbiee W jelk i lit. A ., W o la  G rąbecka czyli 
W ólka  glit. A-> Kęsice lit, L . i część .na wsi 
G rabcu  lit. B . w O kręgu M ławskim  leżące, k tó ­
rych opis y v  krótkości je s t następujący.:

D obra  G rąbiee W ielki lit. A ., część na  wsi 
G rąbcu  lit. C. i Kęsice. lit. L , sk ładają  się. z je ­
dnego kaw ała  z iem i,, leżą w G ubernji P łock ie j 
O kręgu M ławsjtjm  Pow iecie S ierpeckim  gminie 
Susk pąrąfji Jeżow o; odległe są od P ło c k a  mii 
4, od Si,erpca 1, od D robina 2, od F ły ń sk a  .5, 
od M ław y 8 ; graniczą 'na wschód z Źytowem, 
n a  południe z Kęsicaini, na  zachód z> K ozieni- 

: cami, Kisielewem i W ólką, n a  południe z WÓL 
k ą  i Zalesiom.

Folwmrk oddzielny z\vany W o la  G rąbiecka 
czyli W ólka  lit. A ., sk ła d a  się podobnież z je ­
dnego k ąw ąła  ziemi yv oddzielnym  ograniczeniu 
i leży y v  tej samej p arafji i y v  tak iej odległości 
od m iast głów nych ja k  dobra G rąbiee. G rani 
czą na  Yvschdd z- Zalesiem  i Żytowem, n a  pó ł­
noc z G rabcem  i M ieszkam i, n a  w schód z K i- 
sieleYvem, n a  południe z G rąbcem . Całe dobra 
ulegają jurisdykcji Sądu P oko ju  w M ławie, 
beenie s.ą wydzierżawione za rs. 1,200  rocznie. 
M ają zabudowani* w taksie biegłych bliżej opi­
sane, a  rozległość ich wynosi w ogóle w łók 35 
mórg 5 prętów  152 7, m iary nowopolskiej, g run­
ta  są żytnie, a. w części pszenne. W  tej roz le­
g łośc i jes t lasu  morgów 386 prętów  298, a  za­
ro ś li morgów .5 prętów  135. W łościanie  w tych  1 
dobrach m ają w olny  paśnik  d la  inw entarza, na  
opał m ają praw o zbierać w boru susz, leżaninę, 
obłam ywać suche sęki, kopać pnie i ciąć ja ło ­
wiec, a  n iektórzy  m ają dnie gajorre yyr piątk i, 
do napraw y ogrodzeń otrzym ują ch rust yy- m ia­
rę, potrzeby. W artość ty ch  dóbr biegli wyra- 
choYvalt n a  sumę rs. 37,478: bliższć szczegóły 
obejm uje tak sa  przez b iegłych dnia 16 (28) 
M aja 1869 roku  rozpoczęta, a y v  dniu 26 Czer­
wca (7 L ipca) 1869 roku ukończona, wyro­
kiem  T ryb u n a łu  yy' P ło c k u  dńia 25 P aździern i­
k a  (6  L istopada) 1869 roku; potw ierdzona, a  w 
biórze P isarza  T ry b u n a łu  y v  P łocku  W ydziału 
II  i u  K aro la  Stróżeelciego P a tro n a  złożona.

P ie rw s z a  p u b lik a c ja  zb io ru  o b ja śn ie ń  i  wa- 
runkÓYy lic y ta c y jn y c h  za p o d s taw ę  do  sp rz ed a ­
ży y v  d ro d ze  d z ia lo V  d ó b r G rą b ę a  s łu ży ć  m a ją ­
cych , o d b y ła  się w d n iu  dz isie jszym , te rm in  zaś  
do  d ru g ie j p u b lik a c ji i Z arazem  przygotoYvajv- 
czego p rz y sąd z e n ia  o z n a c z o n y  z o s ta ł  n a  d z ień

(15) M arca 1870 r. o godzinie 3 po po łudn iu  
w którym  licy tacja  rozpocznie, się hd sumy rsr. 
37,478.

P ło ck  d. 6 (18 ) S tycznia 1870 r.
' Stróżecki Patron.

n. u. . su. /  Ay. i -
V  zasiosoivaniu się do a r t. 109 K. i . -8 .

Y l i a d b u . O  C /.Y J 1 IC  U . .
D Ó B R  A Z iE M ńK IE .

W iehradz i N -cuc-j j'.v.cy, p o ło ż o n e ,są n a d  rze­
ką spławną 1'iiićh, w ódiegiości od YY ars/.awy 
wiorst 65,. ed, nuasta Warki Yviorst 3 '/a* 
od m iasta Povviatowego i Okręgorrogo Grójce 
wiorst 21.

Zabudow ania na  ty ch  fo lirarkach  ną n a s tę ­
pujące: no 1-ym dwoi; z drzew a toiivark, k u ­
źnia, na.i czm a z drźew a, tzóronik yv pećjS i 
!nur, czifo rak  z /d rzo za j OYvczarura, wółownią, 
s ta jn ie , sp ichrz, sozow nio, 2  szopy, 3  siódmy 
i trzy  chinny* n a  I t- im ' dw ojaki, g iw era 1 , 
karczm a, obora, kloaki, Yvszvstko z  drzetva,
trzy  sadzaw ek zarybione, piękna ogro y wa

rzywne, łąki w Wichradzu zajmują mórg 91 
prętów 11; zaś w N iem ojew icachm órg 22 pręt.
219 miary nowo-polskiej.

Dobra te mające ogólnej rozległości włók 
30 mórg 29 prętów 200. B ieg ły  przysięgły  
Erazm Wittam oszacował na rs. 11,585 kop. 
94*/,, które w skutek decyzji Trybunału Cy­
wilnego w Warszawie yy’ d. 19 (31) Lipca, 1 (1 3 )  
Listopada 1858 r., 10 (22) Listopada I860  r. 
i 24 Grudnia (5 Stycznia) 1860/1 roku zapa­
dłych, oraz uchwały rady familijnej w in te­
resie nieletnich: l-o  F ilipiny 2-0 Marji Mar­
ty dwóch imion i 3*o Jana Hipolita dwóch 
imion rodzeństwa W itoszyńskich, po ś. p. Ja ­
nie Nepomucenie W itoszyńskim pozostałego, 
w Sądzie Pokoju miasta W arszawy Wydziału 
Ii-go  w dniu 24 Maja (5 Czerwca) 1858 roku 
wydanej na publiczną sprzedaż w drodze be- 
neficjalnej wystawione i w terminie ostate­
cznego przysądzenia wdniu 1 0 (2 2 )  Maja 1861 
roku przed W. Kompsińskim Sędzią Trybu­
nału delegowanym, odbytym przez łfeliksa  K ło­
sowskiego obywatela za pośrednictwem Sta­
nisława Cholewiekiego Patrona za sumę rsr. 
18,750 kupione, z powodu niedopełnienia przez 
niego warunków sprzedaży i niewyjęcia wyro­
ku adjudykacyjnego dwoma świadectwami Pod- 
pisarza Trybunału CyYvilnego w WurszaYvie 
Wydziału III w duiach 25 Listopada (7 Gru­
dnia) 1366 roku i 23 Czerwca (5 Lipca) i8 6 0  
roku wydanemi stwierdzonego powtórnie na 
risico i niebezpieczeństwo niedopełniającego 
warunków nabywcy Feliksa Klossoivskiego 
czyli teraz jego  sukcesorów Rozalji Klossow- 
skiej, po tymże niegdy Felikaie-Kłosowskim  
pozostałej wdowy w imieniu własnem, oraz 
jako matki i opiekunki głównej nieletmiej.He- 
leny swej córki z niegdy tyspoinnionym F eli­
ksem Kłossowskim spłodzonej, działającej YV 
W ichradzu i  M aksymiljana K łossowskiego  
przydanego Opiekuna powtźszej nieletniej H e­
leny Kłossowskiej yv m ieście Wcrce zam ie­
szkałych, na żądanie Anieli z Dzierżanow­
skich Zanidzkiej, po Prosperze Hańldzkim  
wdowy, w dobrach hadołka Okręgu i Guber- 
riji P łockiej zam ieszkałej, a zamieszkanie pra­
wne u Obrońcy swego sprzedaż tę popierającego 
Józefa Naim skiego Patrona, yy Warszawie pod 
Nr. 649 przy ulicy Przejazd zam ieszkałego, 
obrane mającej, jako wierzycielki hypote- 
cznej sumy rub. sr. 674 kop. 214/s z piocen- 
tem od dnia 12 (24) Sierpnia 1848 r. sprze­
dane będą.

Sprzedaż ta odbędzie się w Trybunale Cy­
wilnym w Warszawie w Wvdz. III, w miejscu  
jego posiedzeń pod Nr. 549.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży na niebezpieczeństwo sukce­
sorów Feliksa K łossow skiego, odbędzie się 
wmtejscu posiedzeń Trybunału Wydziału III, 
ja k  wyżej dnia 2 (14) Stycznia 1870 roku o g o ­
dzinie 10-ej rano. Zbiór objaśnień i trarunki 
przejrzane być mogą w Kancełarji Podpisarza  
Trybunału Wydziału i l l -go i u podpisanego 
Patrona sprzedaż tę popierającego, którego  
zamieszkanie je s t  wyżej wskazane.

Licytacja w terminie przygotowawczego przy­
sądzenia zacznie się od sumy rs. 10,000.

Warszaiva u 9 (21) Grudnia 1869 r..
Józef Naim ski, Patron.

Po odbyciu pierwszej publikacji zbioru obja­
śnień i YYarunków sprzedaży w ieczy s te j dzier­
żawy dóbr W icb rad /.a  i Niem ojewic, w O k rę g u  
jCzer skim położonych, na, niebezpieczeństwo  
S S -ró w  Feiiksa K łossow skiego przedsięwziętej, 
w terminie powyższym Trybunał Cywilny w 
W arszawie wyrokiem dnia 2 (1 4 ) Stycznia  
1810 r. wydanym, terrain do przygotowawcze­
go przysądzenia ich a  zarazem d ru g ie j p u b li­
k acji warunków na d/.ień 16 (28) Stycznia 1870  
roku na gociziuę 10 rano Wydziału III Trybu­
nału odbyć się m ającym  oznaczyły w k tó ry m  
(licvtacja rozpocznie się od su m y  rs. 10,000. 
Yadiuro wynosi rs. 2,000.

Warszawa dnia 2 (14) Stycznia 1870 r‘. 
dóztf Naimaki, Fatron.

Fo odbyciu w dniu 18 (28) Stycznia 1870  
roku, termin do drugiej publikacji zbioru obja­
śnień i warunków sprzedaży a zarazem przy­
gotowawczego przysąd/ęnia dóbr Wichradza 
i Kiemojewic w'Czerskim położonych, T r y b u ­
nał wyrokiem  w tym tiniu wydanym, t e r m i n  
do trzeciej publikacji i ostatecznego Pr5̂ 8  ̂
dzenia tychżo dóbr na dzień 23 Lutego l  ar 
ca) 1870 r- na godzinę 10 z rana w n«« jscu  
zw yklvch posiedzeń jak wyżej oznaczy , 
rym licytacja rozpocznie się od sumy ru . sr. 
10 ,0 0 0 . * Ku vauiurn wymaganą suma

2,< Wararawa dnia 16 (28) W O *
e f  N a i m s k i ,  1 a t r u n .Jozef

N . D . 593. Komornik p r z y  Tryhunala 
Cywilnym w W drszawie.

Podaje do publicznej w iadom ości, iż  w dniu  
30  Stycznia (II  L utego) 1870 r. o godzinie 
2-ej z południa aa  gruncie nieruchom ości 
vt Warszawie pod  N. 4 i  1" przy u icy K rako­
w s k i e -Przedm ieście położonym  w lokalu da­
wniej przez cu k iern ię  Grohnerta zajm ow a­
nym, odbędzie się  głośna in plus licytacja , 
na jednoroczny najem tegoż lokalu . L icytacja  
zacznie s ię  od ceny rocznej rs. 1575. Vadium  

i do licytacji w noszone na rs. 300 w gotowiź-



144

n ie , m a być  z ło żo n e  do r ą k  K o m orn ika  licy­
ta c ję  odbyw ającego , a  tym , k tó rz y  się  p rzy  
lic y ta c ji n ie  u tr rz y m a ją , b ezzw ło czn ie  zwró- 
conem  b ędzie . L o k a l m ożna ob e jrzeć  co­
dz ien n ie , za  zg łoszen iem  s ię  do m iejscow ych 
s tró żó w . W a ru n k i licytacyjne^ i b liższe ob ­
ja śn ie n ia , są  do p rz e jrz e n ia  w K ancelarji m o­
je j  w W arszaw ie , p iz y  u licy  S to  Je rsk ie j, w 
dom u pod  N r. ‘22 now ym  u trzym yw anej i n a  
m iejscu , u  W  go Z ie liń sk ieg o .

W a rsz a w a  d. 17 (29) S tyczn ia  1870 r .
N apoleon  ilierkaw ski, Komornik.

N. D, 591, W dniu 20 S tyczn ia  (1 Lutego) 
1870 r . poczynając od godziny 9-ej z ran a  na 
p la c u  targow ym  M uranów zwanym w W arsz a ­
wie, a  w dniu 26 Stycznia (7 Lutego) r . b. o go­
dzin ie 9-ej z ran a  i 12-ej w południe na  ta rg u  
Grzybów zwanym w W arszaw ie, rozm aite, 
przedm iota ja k o  to: m eble machoniowe, je s io ­
nowe, brzozowe, szafy, stoły, lam py, fo rtep jan- 
lanszafty , zegary, garderoba i bielizna m ązka, 
w arszta ty  s to larsk ie , oraz rozm aite inne rucho­
mości, i w dniu 22 S tycznia (3 Lutego) r . b. 
poczynając od godziny 12  w południe na g ru n ­
cie dóbr P iekary  w Powiecie B łońskim : k a r to ­
fle, żyto w snopie, owies, woły, krow y, ja ło w i­
zna i konie różne, przez publiczną licy tacją  
sprzedane będą, a  to  jak o  za ję te  w drodze 
egzekucji sądowej.

A. Tymecki, K om ornik.

Z A P O Z W Y  E D Y K T A L N E  

I Ś L E D C Z E .  

B H 3 0 B H  K %  C W .

N. D. 615. Ci/4 'b Hcnpaeume.ibmid  
Ilo.iHUiu, /. O m Ą tA en in  no Bapwawb.

15 (27) /(eK aópfł 1869 r. npe.-fb sx o -  
4 omt> bt, n o rp e tn , 4 »Ma N. 1265Ó. Haii4 eHo 
aiepTBoe rB s o  HtemunHM HemiRBCTHoń no 
«aMH4in-

B a a ro B o s n i t  bc-eit, k t o  HwBeTT, c B t4 e- 
Hie o HMeHiH u upt'3BaHin ynoH im yTofi weH- 
UfHHM cooGutHTb e41>iuHe»iy Cy4 y h h h  6 hh 
atańuieM y Houa.ibCTny.

ripHM®TW. pocrT, cpe4 Bifi, Tesocaow eHifl 
MepHaro, ott> p o 4 _v okoho  40 -M5TT,, bohocm  
HepHwc, r .la sa  ląeMHue, boc i, ipyóbifi.

T. B ap u iaea , 2 (14) f la u sp a  1870 r. 
r ip e 4 c-B4 aTesbOTnyiou(ivi Cy4 bn , 

K o j.ieacK ifi A ccecopb , /KinueBCKifo.

* *

D nia 15 (27) G rudnie 1869 roku, p rzy  w ej­
ściu do piwnicy domu N r. 12656 znaleziono 
ciało  kobiety  nie żzwej, z nazw iska i im ienia 
niew iadom ej.

W zyw a zatem  każdego, k to b y  posiadał ja k ą  
wiadomość o im ieniu i nazw isku pom ienionej 
k ob ie ty , doniósł Sądowi tutejszem u lu b te ż ,n a j-  
b liższej władzy.

R ysopis: wzrost średn i, tusza dobra, la t  oko­
ło 40, w łesy czarne, oczy ciem ne, nos g ruby.

W arszaw a dn ia  2 (14) S tyczn ia  1870 r.
Sędzia P rezydu jący , Żyżniewski.

N. V . 617. B y 4 b H cnpaoum r.A bH on
ThiJiuuiu 1. O m Ą tA e m n  m> Bapmaeb.
BbI3bIBaeTT> CHMT, MapiHHHy HBOpeKT,, 

j t iT ’b 27, itaToaauecK aro BtpoHcnoBBgaHia, 
HeaaMyateHHyto, c j ty a a a c y  n o c a tg u te  Bpenn 
b t, gOMfc nog-b J\£ 614 npoffiHBatomyto, gaów 
g jn  Bucjiym aHin pfcmeHia yrojiOBHaro Cyga 
b t, B apuiaB *, HBHjacb b i  sg tu iH iS  CygT, b t, 
npogoaateHifi 30 gHoh b t, npOTHBHOMb hóo 
cjtyuali, no aasoH y necTynaeHO ct, Hea 6 y-
JtCTT,.

r .  BapmaBa, 9 (2 1 ) HHBapa 1870 r .

IIpegcŁgaTeibCTByioiniS Cygba, 
JKHjKHeFCisifi.

*  *

W zyw a niniejszym  M arjannę Jaw orkow ę, 
la t  2 7 , kato liczkę, nie zamężną, sługę , o s ta ­
tn io  pod N r. 614 zam ieszkałą, ażeby celem  wy­
s łu c h an ia  w yroku Sądu K rym inalnego w W ar­
szaw ie, staw iła js ię  do Sądu tu tejszego w p rze ­
c iąg u  dni trzydziestu , w przeciw n8m bowiem 
raz ie  wedle praw a z nią postąpiono będzie.

W arszaw a dn ia  9 (21) S ty czn ia  1870 r .
Sędzia P rezy d u jący , Ż yżniew ski.

N . D. 614. Cy^-b E c n p a b u m e A b n o n  
flo A iiiii I. O m ^h A em n  ffb Bapmaeb.

Chmt, BW3 i»iBueTT, P o 3a 3iio PHÓHUKyto, 
j tŁ t t ,  o t t .  pogy 24, KaTOjrauecitaro B hponcno- 
Begaflin, ypoateiiKy r. IlapKir, H3T> pogHTeaeS 
CoóecTinHa h  ICaTepiiHu nogeum m iy, nocTO- 
hhb o  b t, h. 1868 b t, rMHHh ŃiiCTe npOBHBaio- 
m yio , a  Tenep-b h3t, MbcTonpoCbiBama Heii3- 
BtcTHyio, iToCbi no CBÓcTBeHHOjiy gbJty b t, 
TeueHin 30 gHefi cunTaii co gHa HacTOmigaro 
n H 30Ba, iiBnjaci. b t, 3gemHift CygT,, b t, npo-

thbhom t, ® e c a y a a t  no  3aK0 Hy O ygeTt n  o -d o  m ego, aby w ciągu dni 30 w Sądzie stawił, 
CTyiiJieHO, u gdyż w przeciwnym razie, podług przepisów

r. B ap m ań a  29 jjeaaC . (10  H hb .) 1870 r. | p raw a z nim postąpiono będzie.
IIpegctgaTeatcT B yiom iS  Cygba, 

iBnatHeBCKifi.

( Zapnzywa Roz&lją Rybicką ,  la t  24, ka to li­
czkę,  rodem z miasta  Warki,  z rodziców Sobe- 
s t jana  i K ata rzyny , wyrobnicę, stale w roku 
1868 w gminie Czyste zamieszkałą,  a  obtcnie 
z pobytu niewiadomą, aby w sprawie własnej 
w przeciągu dni 30-stu od daty zamieszczenia 
w pismach tego zapozwu, do Sądu tutejszego 
przybyła,  w przeciwnym bowiem razie podług 
praw a  postąpiooem będzie.

W arszawa d. 29 Grud. (10 Stycz.) 1869/70 r.

Sędzia Prezydujący ,  Żyżniewski.

N\ D. 6 2 2 . fij/4 1 'E c n p a n iim e A b H v ii  
flu A U ifiu  ei> l ly .im y c ic b .

O ótaB aaeTT ,, k to  12 (2 4 ) CeHraópH n. r . 
yTponT, b t, a-Bcy okojio  gepeBiiH BapTOgaŁe 
I ly jn y c ic a ro  yfc3ga, HahgeHbi gna aom agn o- 
g a a  rH hgaa gBhHagnaTH jiltTT,. g p y raa  Tozse 
THtgaS CT, ÓOZblllHMT, HilTHOM’b na  Jióy H Ha 
sagnHXT, Horax-b HeH3EBcTHO KOay npH iiagae- 
iKaBiuie, a  noTOuy oaHaueHHbiS CygT, npeg- 
jiaraeT b  bcBmt, s o « y  H3b1:ctho u in s th  j o - 
m aga, ynfcgOMHTb OHHii CygT, b t. TeueHiH 30 
gHea.

I ’. nyjtycKT,, 8  (2 0 ) HnBapKj,1.870 r .
IIpegcligaTe jbCTByiomift Cygba, 

IliK aapcKifi.

N . D. 627. C y4 'b Ucnpuoumet,VAeU 
IIoAuuiu tu  IJyA’»ycict.

B t, ycagbóli B biroga, tmhhm IH ubhht,, 
OcTpoaCHCuaro y ta g a  28 OKTaópa (9  H oa- 
ópB) 1869 r .  y  nogo3pHTejUHaro an n a  3agep- 
sa H a  ó u a a  BencKOio CTpaweio p n a a a  koóm- 
a a  6 a tT i ,  x o p o u ia ro  pocTa, caflnaa  na afl- 
Bufi raa3T>, KOTopaa HaxogBTcn b t, genosHTfl 
b t, yupaBaoBin BohTa CKa3aHH0ti m n n u  
11 (aBHHT). K oóbiaa 3Ta CMOTpa Ha 0 6 - 
CTOaTeabCTpa oÓHapyateHHua ca tg cT B iem ., 
BfcpOHTHO . 3age.pataHHHMT, aH itotn, rgli t o  y- 
KpageHa, ho go c tx T . nopT, HeoÓHapyaeHO ea 
xosahH a. A nOTOxy CygT, oOBSBana o tom t, 
go BcBoóugaro cnT gE nis, npnriam aeT T , chmt, 
xa3HiiHa onHcaHHOit KOÓuabi, g a a u  HeiiegaeH- 
HO HBHaca B'b ynpaB aeH in BoHTa Phhhi.i IIl,a- 
b h h t, c t, g o u a s a r  eabCTBatni Ha n p a so  coó- 
CTBeHHOCTH 3 to S  ito ó u a u . a  saTtniT. g a ó u  
Be3atcegaHaT, upnO uT b b t, O yarycK itł H cnpa- 
BHreabHuft h t h  b t, OcTpoaeHCKifi CygT. IIpo- 
ctoH  IIoaH itiii n ep egonpoca no 3T0siy g ta y .

f .  IlyaTycKT,, l ł  (26) jluB apa 1870 r.

11 p e g c T, g a  t  e j  b c t  n y 101 n i S Cygba, 
I l l b - a a p c K i f i .

N._D. 619. M up iaM no .ibC K iil € 1 / 4 0  
iIpocm a a

IIparaan taeT T , m ,  n p i t c y T C T B i e  cBoe Ha h b - 
Ey b t, 30-gHeBHOMT, c poicB, ».-HTeaeft gępeśFH 
UogBOptUHKH, TMHHM HBOpOEO, MaTBea Ko- 
3aoBCKaro a MaTBBa BaaeHTy gaa gonpocOBT, 
no g h ay  o sagepffiaHHOtn, y  b h x t, 3arpaiiH 't- 
bomt, TOMh, b t .  c a y n a t  HeaBHH nocTynaeHO 
CB HHHH ÓygeTT, HO 3aK0HaMT,.1

P . M apisjrnoab,!) C c inaO pa 1 (1 3 ) g. 1 8 6 9 r. 
n p g cy g o m ,, IlapHCT,.

N. D . 620. M apin.W iO AbcKiu, C y ,(7, 
f lp o c m u il  IlUAuv,iit.

IIparaan taeT T . Ha HBsy bt. 30-gHei:noMT> 
cpoirfc bt, npHcyTCTBie CBoe tBHTeaa gop. Ky- 
XUHKHHT,, IMHHl, KHgJtl KOHCItpHnTa KpSUIH- 
CTO«a IllefigHCT,, bt, npoTHBHOMT, cayuaE no- 
CTynaeHO ct, hhmt, O y g ex t no saKOHaMT,.

r .  MapiHMHOZb, 27 CeHt . (4 H oaó.)1869 r.
IIogcygOKT., IlapncT,.

N. D. 5 HH. C y 4 'ij I lc n p a e u m e A b n u tt  
l lo . iu u iu  e tS A o M M n .

Bi,i3hiuaeTT. n a a a a 4 u y u ia  U oanH i.cK aro 6. 
3 e M C K a r o  CTpatKHHKa yii340BT, P a4 'EeBcKa- 
ro  u B aoigaaucK aro, 6 . yHTepT,-o«Httepaj 6 . 
Ha4 CM0Tpm nK a 3  ynacTKa -4om jkhhckoh Ty- 
óepHiH KopmeHHCTCKaro BHHOKjrpeHHaro 3a- 
B0 4 a, b t, HacTOHUjee me HpeMH HeitaiTEeTHd- 
ro  no  M Scry mHTeabCTBa, HUHTbCs m, Cy4 T> 
b t, n p o 4 o,imeHin 30  4 HeBHoMT. cpoKE, hóo  
bt, upoTHBttoMT, cay u a i;, nocTynaeHO 6y 4 eTT. 
CT, HHMT, UO 33KOHy.

F. yioMwa, 8  (2 0 )  lin  n ap a  1870 r.
npe4C T;4are,ihcTB yiom iH  CyAbH, 

M ii.ibóepn ,.
*  *

Zapozywa P allad ju sza  P o lańsk iego  b. stra- 
f ’llrv8' f e“ skieS0  ^>ow>atów Radziejew skiego 
1 W łocław skiego, b. podoficera b. nadsm otr- 
szczyka oddziału 3 G ubernji Łom żyńskiej, w 
gorzeln i K orzeniste , obecnie z pobytu niewia-

Łómża d. 8 (20) Stycznia 1870 r.
Sędzia Prezydujący , M ilberg.

N . D. 586. Cb/,j6 H cn p tw n m e.u tH u u
/lii.Uttłill Hb KuAbinpiH.

IlpH3il taeTT. CHMT- X ik> Ahm taścKy, s u -  
teńhHHtgy .tepoM -n KynOrtiiił -ń. fTuiHbi Ho- 
enoHt,. ,ioós/ 4  ■ u at.u: ry tu  >  irf cocrortu iua- 
rocu  o ib  11-a  t ip H io ąo p a , uenpr'>T, ' u - 
TeS-eHin 30  jn e r t  bt, 34 'BMtfiH C jA h  uom- 
ÓM.ia.

I .  Ka4 bBapiu !0  122) IIimapH 1870 r. 
l lp e n c  B4 a i e lbCTuyiomif) Cv.tbH, 
H i4 B0 pHKIH CcnchTHHKT,, 4C lotte-

Zapozywa C haję A nczław ską, m ieszkankę 
wsi K nnigiszki gminy Pojew oń, aby celem wy­
słuchania zapadłego co do niej w yroku w cią­
gu dni 30 do Sądu tutejszego przybyła.

K alw arja  d. 10 (22),S tycznia 1870 r. 

Sędzia Prezydujący,
Radcą Dworu, de Johnę.

N. D. 626. flempuKOHCKiu B y  4  b H en p a -  
Pu/ncAi.HuU HuAUUin

Bu3biEaeTT> A jttH caH gpa IlapTJOHefiuHKa 
óbiBinaro cTpatBHHua IleTpoKOBCKoB ca*g. 
CTBeHHOił TIOpbMI.I , HM HB HeH3BtCTHarO no 
MliCTOnpeOwBaHin, g a ó u  b t. TeueHiH 30  gneft 
HBH4 CH b t, sg^tuHiS CygT., gm  gonpoca no 
e ro  coócTBeHHOMy gflJiy, b t, npoTHBHOMT, « e  
c j y t a t ,  nocTyntieHo c t, hhm t. óygeTT, no  3a- 
EOsy. 

T . IleTpoKOBT,, 12 (2 4 ) fluBapH 1870 r. 
IIpegctgaTexbCTByiom iS Cygba, 

Kogemcnih Acecopi, XuEjHHCKifi.

Wzywa Aleksandra Bartłomiejezyka, byłego 
strażnika petrokowskiego domu badań, obec­
nie z pobytu niewiadomego, aby w ciągu dni 30 
od daty niniejszego zapozwu licząc, do Sądu 
tutejszego przybył, dla złożenia tłomaczenia w 
sprawie własnej, a to pod skutkami prawa.

Petroków dnia 12 (24) Stycznia 1870 r.

Sędzia Prezydujący,
A sesor Kolegjalny, Climieleński.

N . £>. 579. C y 4 ’b llp o c m o u  lIo A u t/itt  
m> HpacM bunt.

Chmt, npHrgautaeT'b l03e*y CtcjtogoBcityio 
b t, nocjtligHlte RpeMH npoaiHBntoutyio e t ,  ritH- 
Hli K apB am ;, IlpacHMCitaro y h s jo , Hi.mt, ne- 
HSBflCTHyiO no MBCTy »HTe4bCTFa, g a ó u  BT, 
Te'teHiii 30  gneii n p n o u jia  b t, cgt.uiHiił CygT., 
hóo no HCTeneHin cpona óygeTT. uocTynaeiio  
no 3a«OHy.

T. IIpacH um B , HHBapjt 13 (2 5 ) gHH 1 8 7 0 r. 
IIogcygOKT,; TaHaiiOBCitiii.
*  *

W zywa Józefę Skłodowską ostatecznie w 
W' gminie Karwacz powiecie Prasnyszskim za­
mieszkałą, a obecnie z pobytu niewiadomą, a ty  
w ciągu dni 30 do Sądu tutejszego przybyła po 
upływie bowiem terminu postąpiono będzie we­
dle prawa.

Prasnysz d. 13 (25) Stycznia (1870 r. 
Podsędek, Taczanowski.

N . D . 641. M a p i a \tnoA bC K iu  O yĄ h  
l lp o c m o u  U oA uifiih

UuabiBaeTT, chmtj AHTOHa lOpinuafiTHca 
H3T» flep. Illpapn jie , ncnHbi r-feMyflmiiKH, h to
6 m no coócTBeHHOMy h b h jc k  bt* sr^ ih*
Hifi Cy^ii Big Tenem u 30 bt» npoTHB*
HOMił c j y i a t  nocynjeHO óy^eTi* no 3aKO-
HaMi».

I \  M apiano jb , ffieKaGpn 1 0 . ( 22)  *  1869 r.
noRcy^OK'b,a IlapHC'b.

W zji ra  vsztlkifc aby Ternasza Lu-
c.hpwakit go lat 24 katolika.,  miernego wzros tu, 
wło&ów cietnno-blond, oczu c«*rnycb, t w a r z y  
okrągłej ,  o-tateeznie w mieście Biełg - ra  j u ? 
Gubemji  Lubelskiej zam ieszka ezo, (-weenie 
z pobytu nie wiadomego śledziły i w razie u j ę ­
cia p »d strażą Sądów, tutejszemu dostawiły .

Janów d. ?0  Grad. ( f l  Styczni p 6 9 /7 ( i r

Sr-dz! a P rezydujący, M*.d,n ko w K i /  ‘

L I S T Y  G O Ń C Z E .  

O Ł H C K H H E  I H C T H .

N . D . 2 1 1 . Cy/ jb  llc n p a e u m e A b H o n  
Ilu A u tp ic  eb f lH o n i .  

lIpocH rb  bct, BjiacTH, gaóbi $ o n y  .Ih jxob- 
cK aro, JETT, o t t ,  pogy 2 4 , saTOjmnecKaro 
BipoHcnoBEgaHia, yMflpeHHaro pocTa, pw- 
jkwxt, bojiocobb, KapHTT, rnasT., K p y r ja ro  
a n n a  npew gli b t, ropogfl B h a ro p a l)  npoatHBa- 
jon iaro , hmhTi neuBEbCTHaro, pasbicKazH h 
h  nogT, CTporiiin, KapayjOMT. e t .  3g'hniHift 
CygT, upenpoEogHjiH. 

r . H hobt., Sen. 30 (K hb. 11) gHa 1869/70 r .
IIpegdtgaTejibcTP.yiomiH Cygbs.

M n x H H K O B C K i f i .

N. O 580: U y jb  llcnpcw im e.iuH uu
lln .iu u ia  no ka.m m H .

I I p O C H T T .  B CB  H4 UCTH K.'JitT, EoeUMMH T U I fT ,  
h r p a a g a H C K i a  3 a  n o p a g i t o n b  k  c i i O K o h -  
c T B i t - M Ł  i t p a n  H a ó - t i o g a i o u t i H .  g a ó u  T i ( a i ; e J b -  
HO  p a a u c K H B a T b  aiHTeja g e p e B H H  T p 3 b i - B o p -  

KH, TMHHbl I OCjaBUne, KoHHHCKarO- ylV3ga 
‘hpngepHLui PepMaHa, K o r o p u t i  b n  H acruam ee 
B pena yut.iuueTT, 3aitoHno(5 c i 'h i . t c n ;e h h i:a  h 
b t, cjtynaf. iiohmkh e ro  b t, 3 g 1n n H i S  H au ójih- 
» a iiu iia  l . y a ' b  n p H C T a B H T i . .

I l p H M l i T b i  ero  ca tg y io m ie : Jln i-b  o t i  p o g y  
, > ) ,  p o c T - b  c p e g H i S ,  j H n e  n p o g o a r O B a T o e ,  
Boaocbi tum bo p y c u e ,  ra a a a  clipbie, h o c t, h 
P o t t ,  > JiBpeiiEbie, ocoObixt, iiphm 'L tobt, bh- 
KaKHX'b.

r .  K iU itun,, 13 (2 5 ) RHBapn iS 7 0  r.

IlpegcT.g;iTez[.c-i nym iuiS Cygba, 

B p o j m p c K i B .

N. D. 6 2 1 ('U4 b  llcn p u fiu m eA b H o ti
lloAK U iu no Ih jAm ycK 'b .

A H a c x a 3 i«  j(w oxoB C K :ta , j iT i t t ,  28 o t b  p o g y  
H M B iom aa k u t o j n ą e c K a r o  H c n o B tg a H ia  » h -  
T ezbH H uu  g e p .  M u x b h h h , M a 3 0 B e iu c a ro  y l i 3 - 
g a  oÓKHHneM aa b t ,  K pam U ; ó t a t a u a  c t .  nog'L, 
r p a u g a u c K a r o  k o h b o h  , nOTOMy BM 3HBaeTT. 
CHMT, BC't B-lacTH HagT, UOpHgKOMT, H Ó e30- 
uacHO CTbio K pafl H aC jiio ^a io in iH , h toóm  n a  
n e io  o 6 p a fn u H  o c o O eH u o e  b h u m u h Ic  h  bt» 
c j i y n a t  d o h m h h  a o c tu b h j i u  T p a H cn o p T H U w i. 
nopaA *O M x s ^ t i u n e w y  C y ^ y .

JIpiiMhTbi ea: pocTi, cpegHiii, j a p ę  s p y -  
ra o e , bojiocw tcm ho ÓJ0 Hgx, r o jy ó u e  r a a s a , 
ópoBH Majbie; y Bepxy lie HiileT-b TpcxT, 3y- 
ÓOBT,.
I '.  IlyjTyCKT.. 26 / ( cksó. (7 H hb,) 1 8 6 9 /7 0 r.

IIpegcUgaTejibCTByiomiS Cygba, 
IIIttjiapcKiB.

* **  *

A n a s ta z ja  D m ochow ska la t 2S m a ją c a , k a ­
to lic z k a  z am ieszk a ła  we wsi M ic h a łk ach  
1 ow ia tu  M azow ieck iego , w yrobn ica  obw in io­
n ą  o k ra d z ie ż  i zb ieg ła  z pod tra n sp o r tu . 
Vi żyw a w ięc  w szelk ie  w ład ze  nad  p o rząd - 
k iem  w k ra ju  czu w a jące , aby  n a  p o m ien io n ą  
D m ochow ską uw agę zw ró c iły  i w razie  u ję c ia  
dostaw iły  Sądow i tu te jszem u .

R y so p js  je j: w zrost ś re d n i, tw aż o k rą g ła , 
w łosy  ciem no-b lond . oczy  n ieb iesk ie , brwi- 
m a łe , u gó ry  n iem a  3 ch zębów .

Pułtusk d. 26 Grud. (7 Stycznia) 1869/70 r.
S ę d z ia  P re z y d u ją c y , S zk la rsk i.

O S T K Z E Ż E N I A .  

H P E J J O C T E P E J K E H I j L

A". 7K 599. Urząd Lolerji w Królestwie 
Polskiem.

Miejscowy ko lek to r I . Zelell don iósł U rzę­
dowi L o te rji, iż losy na  1 k lasę 114 lo terji, a  
m ianow icie %  N r. 14227, %  N r. 15273 i */ 
N r. 15281 do sprzedaży przeznaczone niew ia­
domym sposobem zagubił.

W  sku tku  czego, U rząd  L o te rji podając o 
tem do publicznej w iadom ości, wzywa n iepra­
wego posiadacza rzeczonych losów, iżby tak o ­
we, bądz właściwemu kolekterow i, bądź U rzę­
dowi L ote rji, bezw łocznie powrócił, a  z a razeń  
ostrzega wszystkich, aby pow yższych losów 
m e nabyw ali, albowiem  przypaść m ogąca na  
takow e w 1 k lasie  114 lo terji w ygrana, na  
rzecz poszkodow anego ko lek to ra  zastrzeżoną 
została.

W arszaw a d. 15 (2 7 ) S tycznia 1870 r.

N aczeln ik  U rzędu, Loescherm  

Sekre tarz , J .  K . N oiński.

w D ru k am i R ządow ej O kręgu N aukow ego W arszaw skiego.—Za pozw oleniem  Cenzury.


